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OD REDAKCJIW c e lu  d alszego  d o sk on alen ia  s p c ja lis t y c z n y c b  stosunków m iędzyludzkich wśród stanu osobowego u c z e ln i ,  uw zględnienia t e j  problem atyki w p ro ce sie  k s z ta łc e n ia  i  wychowania kadr do~ wódczo-sztabowych oraz przygotow ania absolwentów ASG WP do sto» sowanla wypracowanych w akadem ii u s ta le ń  i  doświadczeń w tym zak resie ,w  dniu 2 3 ,0 2 .1980r.odbyło s ię  sympozjum naukowe n t : "R o la  i  zad a n ia  ASG WP w k szta łto w a n iu  wzoru s o c ja lis ty c z n y c h  ' stosunków m ięd zylu dzkich  w wojsku w ś w ie t le  wymogów p rzy szłeg o  p o la  w a lk i" .Porządek dzienny przew idyw ał; wprowadzenie do d y s k u s ji za stę p cy  komendanta ASG WP p łk .m g r . W ładysława URBANIAKA, r e fe ­r a t  programowy s z e fa  K atedry Nauk S p o łe cz n o -P o lity cz n y ch  p łk . d o c .d r . h ab ,C zesław a STACIWY oraz d y s k u s je , podczas k tó r e j wy­głoszono 15 komunikatów.Podsumowania sympozjum dokonał p łk  mgr WŁadysław URBANIAK, k tó ry  w y ra ził p rze k o n an ie , że problem atyka omawiana w toku sym­pozjum będzie w dalszym  c ią g u  przedmiotem zainteresow ań nauczy­c i e l i  akaoem ick ich , a J e J  u o g ó ln ie n ia  zn a jd ą  zastosow anie w d z ia ła ln o ś c i  ideowo—p o lity c z n e J  i  dydaktyczno-wychowawczej.Sympozjum stanow i pierw szy krok na drodze do zw ięk szen ia  wkładu u c z e ln i w rozwój te o re ty czn y ch  i  m etodologicznych z a ło ­żeń s o c ja lis ty c z n e g o  ch arak teru  stosunków m ię d z y lu d z k ich .Je g o  dorobek ma u łatw ić n au czycielom  akadem ickim , dowódcom, szefom o fice ro m  aparatu p a r ty jn o -p o lity c z n e g o  r e a l i z a c ję  nakreślonych celów  i  stanow ić konkretną pomoc w p ro ce sie  k s z ta łto w a n ia  so­c ja l is t y c z n y c h  stosunków m ięd zylu d zkich  w ASG WP,
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płlc mgr W ładysław  URBANIAK
Wprowadzenie do d y s k u s .li SZANOWNI TOWARZYSZENIo J c o t  r z e c z ą  p rzyp ad k u , a n i t e ż  u legan iem  s w o is te j  mo­d z ie ,  że w o s t a t n ic h  la t a c h  c o ra z  cz^>ściej i  p o w szech n ie j poru­szany J o s i  problem  k s z ta łto w a n ia  i  u tr w a la n ia  s o c ja l is t y c z n y c h  nona w s p ó łż y c ia  l u d z i .  W ynika to  m iedzy innym i z t e j  p r o s t e j  p r z y c z y n y , że warunkiem sprawnego fu n k cjo n o w a n ia  każdego zesp o ­łu ,w aru n kiem  w y so k ie j e fe k ty w n o ś c i Je g o  p ra cy  1 d z ia ł a n i a  J e s t  optym alny s to p ie ń  i n t e g r a c j i ,  zro z u m ie n ia  i  a k c e p t a c j i  zadań o ra z  w s p ó łd z ia ła n ia  lu d z i  p rzy  ic h  r e a l i z a c j i .  Zm ian y, J a k ie  n a s t ą p i ł y  po VI Z Je ż d z ie  P a r t i i ,  s tw o rz y ły  s p r z y ja ją c y  k lim a t do b a r d z ie j'  dynam icznego rozw oju i  d o s k o n a lo a ia  s o c j a l i s t y c z ­nych norm w s p ó łż y c ia , co w oale n ie . o z n a cz a  •» J a k  wieray z p rak­t y k i  -  że o s ią g n ię t y  a k tu a ln ie  s ta n  w tym z a k r e s ie  J e s t  Ju ż  w p e łn i z a d o w a la ją c y ,Upawszechnianl©  s o c ja l is t y c z n y c h  wzorców, p o staw , w arto­ś c i  postęp ow an ia w sto su n k a ch  m iędzy ludźm i n ie  zawsze p r z e b ie ­g a  głndko 1 b e z k o n flik to w o . Wyłączni© w erb aln a  a p ro b a ta  p o stu ­low anych za sa d  ni© o z n a cz a  Je s z c z e  p ow szechn ości a n i konsekwe­n c j i  ic h  sto so w a n ia . Mó^?ił o ty c h  spraw ach w r e f e r a c i e  p ro g ra ­mowym na V I I I  Z je źd zi©  P a r t i i  t o w .S .G ie r e k  p o d k r e ś la ją c  ©zoze- g ó ln le  mocno, ż© ’’p o tr z e b a  nam k lim a tu  s p o łe c z n e g o , w którym   ̂pow szechną d e za p ro b a tą  o b ję te  b y łyb y  o d stę p stw a  od s o c j a l i s t y ­czn ych  za sa d  w s p ó ł ż y c i a . . . ” D la  w s z y s tk ic h  ogniw fr o n tu  ideow o- wychowawczego p o s t u la t  te n  ma c h a r a k te r  dyrektyw y w io d ą c e j.Nasze s i ł y  z b ro jn e  -  Ja k o  in t e g r a ln a  ozęśó sp o łe cz e ń stw a  -  ideowo i  moralni© zw iązano z so c ja liz m e m  ni© mogą te g o  p ro­blemu n ie  d o s tr z e g a ć , J e ś l i  ch cą  efektyw ni©  s p a łn ia ć  p r z y p is a ­ne im f u n k c je . D la te g o  t e ż  k iero w n ictw o  MON, o s o b iś c ie  g e n , a rm ii W. J a r u z e l s k i ,  sprawom s t a łe g o  d o s k o n a le n ia  stosunków  m ię d z y lu d z k ic h  w w ojskach  p o św ię ca  od k i lk u  Ju ż  l a t  ta k  dużo u w a g i,P o s tę p u ją c a  w szybkim  tem pie d e m o k ra ty za cja  ż y c ia  oraz n ie zw y k le  b u rz liw y  rozw ój now oczesnych środków  w a lk i w sposób



z a s a d n ic z y  zm ie n iły  sens i  zn acze n ie  stosunkó^r m iędzyludzkich w w ojsku.Zm iana t a  p o le g a  m .ln .n a  tym, że ic h  r o la  -  zw łasz­c z a  w arm ii s o c ja l is t y c z n e j  -  n ie  sprowadza s ię  Ju ż  w yłącznie do utrzym ania ry g o ru , resp e k tu , posłuszeństw a i  zachow ania od­pow iedniego d y sta n su , sto su n k i te  u ro sły  bowiem obecnie do ran­g i  czy n n ik a  decydującego o id e o w o -p o lity cz n e j 1 bojowej w artoś­c i  s i ł  zb ro jn y ch . ^Nasze w ojsko, każdy Je g o  o d d zia ł stanow i n ie ty lk o  okreś­lo n ą  ca ło ś ć  o r g a n iz a c y jn o -te c h n ic z n ą , le c z  także konkretny or­ganizm sp o łe czn y . Prawidłowe "bezaw aryjne" funkcjonow anie tego organizm u stw arza podstawę szkoleniow ego 1 bojowego w spółdzia­ł a n i a ,  s o l id a r n o ś c i , k o leże ń stw a, ż y c z liw o ś c i i  konstruktywne­go w sp ó łży cia  ta k  w układach form alnych , Ja k  i  n iefo rm aln ych . K szta łto w a n ie  wzoru owych zasad w s p ó łż y c ia , określan ych  w na­szym wojskowym środow isku p ojęciem  "s to s u n k i m ię d z y lu d z k ie " , stanow i proces z ło ż o n y , zróżnicow any i  stosunkowo d łu g i . Dosko­n a le n ie  w ięc tyoh stosunków we w szy stk ich  s tru k tu ra ch  wojska musi byó przedmiotem s z c z e g ó ln e j t r o s k i  n ie  ty lk o  aparatu par­ty jn o - p o lit y c z n e g o , le c z  w szy stk ich  bez w yjątku p rzełożo n ych .P o s t u la t  te n  ma przy tym dodatkowe u z a sa d n ie n ie . Ja k  s ię  bowiem o k a z u je , w w ielu  Jed n ostk ach  p o ja w ia ją  s ię  w s fe rz e  w sp ó łży cia  ż o łn ie r s k ie g o  z ja w is k a  negatyw ne, mimo i ż  u podstaw n a s z e j ż o łn ie r s k ie j  obyczajow ości le ż y  głęboko hum anistyczna 15 ż o łn ie r z  żo łn ie rzo w i bratem i  towarzyszem b r o n i. Jed n ostk am i tymi n ie je d n o k ro tn ie  dowodzą, bądź p e łn ią  w n ich  różne odpow iedzialne fu n k c je , absolw enci n a s z e j u c z e ln i . Są w ięc o n i w istotn ym  sto p n iu  w spółodpow iedzialni za  \ e  n ieko­rzy stn e  z ja w is k a , sprzeczne z obow iązującym i w wojsku u s t a le ­n iam i dokumentów normatywnych, obow iązującym i zasadam i współ­ż y c ia  oraz wytycznymi 1 in te n c ją  kierow nictw a MON.Co więc n a le ż y  o z y n ló , aby absolew noi ASG WP z o s t a l i  l e ­p i e j  przygotow ani do w spółtw orzenia przy współpracy z kadrą dowódczą, aparatem p a rty jn o -p o lity c z n y m  i  czynnikam i sp o łe cz­nego o d d ziaływ an ia -  s o c ja lis ty c z n y c h  stosunków m ięd zylu dzkich w określon ych  s tru k tu ra ch  o rg a n iza cy jn y ch  s i ł  zb rojn ych  przy u w zględ nien iu  rów nież wymogów p rzy szłe g o  p o la  w a lk i. J a k  r e a l i ­zować prooes d yd ak tyczn y, by o fice ro w ie  kończący s tu d ia  p o tra­f i l i  b a r d z ie j p r e c y z y jn ie  o k re śla ć  przyczyny i  p rz e s ła n k i pow-*
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staw an ia  " 1 funkcjonow ania w kolektyw ach ż o łn ie r s k ic h  wynatu­rzeń  w stosunkach m ię d zy lu d zk ich , by u m ie li z n a le źć  w ta k ic h  s y tu a c ja c h  skuteczne ś ro d k i z a ra d c z e , a przede w szystkim  -  aby n ie  d o p u szcza li do powstawania d e fo rm a cji w t e j  ja k ż e  ważnej s fe r z e  ż y c ia  wojskowego*Powyższe p y ta n ia  stan o w iły  In s p ir a c ję  d z is ie js z e g o  sympo­zjum zorganizowanego w myśl z a le ce ń  GZP WP i  z in ic ja ty w y  Ka­ted ry  Nauk SpołeoznQ<^Polityoznych ASG WP, In t e n c ją  o rg a n iz a to ­rów j e s t ,  aby w tr y b ie  ro b o czej d y s k u s ji dokonać próby okreś­l e n ia  w głównych zary sach  r o l i  i  m ie js c a  Akadem ii Sztabu Gene­ra ln e g o  WP w k szta łto w a n iu  wzoru /modelu/ s o c ja lis ty c z n y c h  sto« sunków m ięd zylu dzkich  w w o jsk u ,ze  szczególnym  uw zględnieniem  wymogów p rzy szłe g o  p o la  w alki*W im ieniu komendy akadem ii i  swoim własnym witam serd ecz­n ie  w szy stk ich  tow arzyszy p rzyb yłych na d z is ie js z e  sympozjum* S z c z e g ó ln ie  gorąco witam g o ś c i spoza u c z e ln i -  p r z e d s t a w ic ie li  GZP WP, I n s t y t u c j i  C e n tra ln y ch  MON, G abinetu  M in is t r a , Warszaw« 8kiego  Okręgu Wojskowego, WAP i  WAT.Witam serd eczn ie  reprezentantów  W ydziałów, In s ty tu tu  D ydaktyki O d d ziału  Naukowego, Katedr pozawydziałowych i  w szy stk ich  aktyw­nych re a liz a to r ó w  akadem ickiego procesu n au czan ia  i  wychowania. Witam kadrę aparatu p a r ty jn o -p o lity c z n e g o  u c z e ln i . 0 w ygłosze­n ie  r e fe r a tu  wprowadzającego do d y s k u s ji proszę s z e fa  Katedry Nauk S p o łe cz n o -P o lity cz n y ch  tow *płk. doo.dr. h a b .C zesław a S t a o i-  wę*



P łk  d o c .d r  h ab .C zesław  STACIWA
ROLA I  ZADANIA ASG WP W KSZTAŁTOWANIU WZORU SOCJALISTYCZr-NYCH STOSUNKÓW MIĘDZYLUDZKICH W WOJSKU W ŚWIETLE WYMOGÓWPRZYSZŁEGO POLA WALKITem at, będący punktem o d n ie s ie n ia  d z i s i e j s z e j  n a sze j dys­k u s j i ,  którego s ze ro k ie  u zasad n ien ie  p rze d sta w ił z a stę p ca  ko­mendanta ASG WP to w .p łk  U rb a n ia k , p o siad a  is to tn e  zn aczenie te o re ty c z n e  i  m eto d o lo g io zn o -p ra k ty czn e . J e s t  on s z c z e g ó ln ie  zasadny w k o n te k ście  postanow ień V I I I  Z jazd u  n a sze j P a r t i i ,  w k o n te k ś c ie  u tr w a la n ia  i  p o s z e rz a n ia  w ż y c iu  n a ro d u ,a  ta k że  we w sz y stk ich  s tru k tu ra ch  s i ł  z b ro jn y c h , s o c ja lis ty c z n e g o  systemu w a r to ś c i . Ni© ma więc potrzeby szersze go  u z a sa d n ia n ia  r o l i  i  z n a c z e n ia  s i ł  zb ro jn ych  s o c ja lis ty c z n e g o  modelu stosunków pomiędzy ż o łn ie rz a m i. O czyw ista te ż  j e s t  w s iła c h  zb rojn ych  r o la  n a s z e j u c z e ln i w p ro ce sie  d osk on alen ia  ty ch  stosunków zgod n ie z zało żen ia m i o rg a n iza cy jn o -fu n k cjo n a ln y m i w ojska oraz t r e ś c i ą  s o c ja l is t y c z n e j  e t y k i  i  nowego ż o łn ie r s k ie g o  o b y cza ju ._ Problemem n atom iast j e s t  sprawa s o c ja lis ty c z n e g o  charak­te r u  stosunków m ięd zylu d zkich  na p olu  w a lk i. J e s t  to  k w e stia , k tó r a  n a s tr ę c z a  je s z c z e  w ie le  w ą tp liw o ści zarówno z punktu wi­d z e n ia  te o re ty czn y ch  z a ło ż e ń , doktrynalnych u s t a le ń , ja k  i  p ra k tyczn ych  im p lik a c j i . Podejmujemy problem , k tó ry  n ie  był je s z c z e  s z e r z e j dyskutowany i  w tym w zględ zie  możemy kierować s ię  je d y n ie  u s ta le n ia m i m aszej s o c ja l is t y c z n e j  doktryny wojen­n e j ,  odwoływać s ię  do doświadczeń h is to r y c z n y c h , ja k  te ż  do w łasn ej i n t u i c j i .  Treśó i  ch a ra k te r s o c ja lis ty c z n y c h  zasad w sp ó łży cia  ż o łn ie r z y  w warunkach pokoju o k r e ś la ją  znane nam uwarunkowania i  wymogi ż o łn ie r s k ie j  słu żb y oraz fu n k cje  wojska ja k o  i n s t y t u c j i  1 grupy s p o łe c z n e j.» N a to m ia st w ojna, w spółcze­sne pole w alki stanow i n ie ja k o  za p rze cze n ie  w a rto ści 1 normfż y c ia  pokojowego. S t a r c ie  z b r o jn e , w ojna, w alka z wrogiem po­w odu je, że ijm ego wymiaru n a b ie r a ją  lu d z k ie  p o trz e b y , obowią­z u ją  inne prawa e g z y s te n c ji«P o trzeb y  czło w iek a  schodzą na p la n  d a ls z y , a sprawą pod­stawową s t a je  s ię  w alka w imię spraw iedliw ych celów . Zakłada^ my przy  tym , że może je d y n ie  to  byó wojna w obronie s o o j a l i -
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styczn ego  narodu, s o c ja liz m u . Wymagać b ęd zie  o f i a r ,  wyrzeczeń pośw ięcen ia ż y c ia  własnego i  -  w o d n ie s ie n iu  do dowódoćw decy­z j i  o pośw ięceniu ż y c ia  bądź zdrow ia podwładnych,'Rodzi s ię  więc od razu p y ta n ie , czy w warunkach wojny moż­liw e J e s t  respektow anie w arm ii s o c ja l is t y c z n e j  tr a d y c y jn ie  pojmowanego modelu s o c ja lis ty c z n y c h  stosunków m ięd zylu dzkich ?J o s t  to  zagad n ien ie  s ze ro k ie  i  są d zę , że w d y s k u s ji z n a j­d zie  stosowne o d b ic ie .
IR eprezentu ję p o g lą d , że Ja k k o lw iek  pole w alki zm ieni za­sad n iczo  tra d y cy jn e  układy między lu d źm i, to  Jednak podstawo­we p ryn cyp ia id e o lo g i i  m ark sisto i^ sko-len in ow sk ieJ dotyczące w sp ó łży cia  lu d z i ,  w o b lic z u  praw wojny n ie  mogą zostaó zatra^. con e. D otyczy to  ta k ic h  k a t e g o r i i ,  Ja k  szacunek d la  czło w iek a szacunek d la  godności l u d z k ie j ,  poczu cie sp raw ied liw o ści i  tr o s k a  o podwładnych, z a u fa n ie , wzajemne koleżeństw o i t p .W warunkach pokojo^yych s o c ja l is t y c z n y  model w sp ó łżycia  w woj­sku zak ład a g łę b o k i re sp e k t d la  ro zk a zu , bezwzględnego wykony­wania zadań i  nadrzędności in te r e s u  o góln ego . Zasady te n ab ie­ra ć  będą w warunkach bojowych, szczególn ego  z n a c z e n ia , a sprawa z a u fa n ia  wzajemnego, s o l id a r n o ś c i , p r z y ja ź n i i  koleżeństw a u ra sta ć  b ę d zie  do ra n g i n a jw y ż s z e j.Druga uwaga wstępna dotyczy k w e s tii n a s tę p u ją c e j:  Ja k  na­le ż y  pojmować nasz obowiązek przygotow ania słu ch aczy  w zak re­s ie  omawianego tematu i  w ś w ie t le  wymogów p rzy szłe g o  p o la  wal­k i? Powinniśmy, Ja k  sądzę p rz y ją ć  -  Jako  podstawową przesłań*- k ę , Jako  z a ło ż e n ie  i ż  przygotow anie do wojny odbywa s ię  w cza­s ie  p o ko ju . T oteż zasad n iczy  w y siłe k  n a le ży  skupić na tym, by n a s i absolw enci p o t r a f i l i  i  c h c i e l i  konsekwentnie u rzeczyw is­tn ia ć  w swej d z ia d z ia ła ln o ś c i  dowódczej i  sztab o w ej, o rg a n i­z a c y jn e j i  ideowo-wyohowawczeJ zasady s o c ja lis ty c z n e g o  modelu w sp ó łż y cia . Drugą p łaszczyzn ę w tym w zględzie stanow i d z ia ł a l ­ność te o rety o zn o -k o n ce p cy jn a  w toku ćw iczeń , praktycznych ro z­ważań nad rozwiązaniem  złożonych problemów ta k ty c z n o -o p e ra c y j­nych w procesach d ecy zy jn y ch . Tu rów nież J e s t  m iejsce  do ro z­ważań nad sprawEuni ludzkim i i  całym kompleksem problem atyki stanu m o raln o -p o lltyo zn eg o  i  w iążącego s ię  z tym ś c i ś l e  d z ia -  łain ia ideowo-wychowawczego.
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W reszcie uwaga t r z e c ia  dotyczy fa k t u , i ż  rozw ażania swoi© zawężam do k ilk u  węzłowych k w e s tii z obszernej problem atyki stosunków m ięd zylu d zk ich . Będzie to  więc s z k ic , który tr a k tu ję  Ja k o  g ło s  w d y s k u s ji .Kierow nictw o p a r t i i  i  państwa nadaje stosunkom m iędzyludz­kim coraz wyższą ra n g ę . Znaczenie problemu -  zarówno w s fe rz e  te o re ty c z n y c h  rozw ażań. Ja k  i  rozw iązań praktycznych -  wynika z samej is t o t y  ideałów  humanizmu s o c ja l is t y c z n e g o , z nadrzęd­nych celów programowych etapu budowy społeczeństw a rozw iniętego’ s o c ja liz m u . Dobro cz ło w ie k a , Je g o  w szechstronny i  harm onijny ro zw ó j, godność i  s z c z ę ś c ie  są w ty ch  z a ło ż e n ia ch  w a rto śc ią  n a j­w yższą. P o d k re ś la ły  to  zawsze z c a łą  mocą dokumenty p a r t i i ,  a z w ła szcza  uchwały VI i  V I I  Z jazd u  PZPR. Poddawano Je  gruntow­n e j a n a liz ie  na w ie lu  plenarnych p o sied zen ia ch  KC PZPR.I  s e k re ta rz  Kom itetu C en tra ln e go  tow.Edward G ie re k  w re ­f e r a c ie  wygłoszonym na V II  Plenum KC PZPR w 1977r. z c a łą  mocą wskazywał że"sam opoczucie czło w iek a . . .  z a le ż y  od atm osfery s p o łe c z n e j , Ja k a  go o ta c z a . Musimy dążyć do te g o , aby wszędzie w każdym środow isku dominowały sp raw ied liw o ść, p ry n o y p ia ln o śó , wzajemne wysokie wymagania, życzliw o ść i  z a u fa n ie , n a jle p s z e  hum anistyczne wcn-toóclTWyrazem k o n ty n u a c ji p o l i t y k i  p a r t i i  w t e j  ważnej s fe r z e  ż y c ia  i  d z ia ła ln o ś c i  są p ostanow ien ia V I I I  Z ja z d u . W toku dys­k u s j i  1 dokumentach programowych sprawom tym poświęcono dużo m ie js c a  i  uw agi. Chodzi bowiem o to  -  Ja k  podkreślani w końco­wym w y stą p ien iu  na Z Je id ż ie  I  s e k re ta rz  KC PZPR -  że ’’ s o c ja ­liz m  nazwany J e s t  ustrojem  sp raw ied liw o ści s p o łe c z n e j. Obowią­zkiem  n a s z e j p a r t i i  J e s t  dbać o t o ,  aby rze czy w isto ść  zawsze i  w szędzie p o tw ie rd za ła  tę  nazwę?Nie u le g a  w ą tp liw o ści f a k t ,  że d z i ś .  Ja k  n igdy dotąd w h i s t o r i i  społeczeństw o o ce n ia  n aszą rze czy w isto ść  p a trzą c  przez pryzm at modelu w sp ó łży cia  l u d z i ,  k s z t a ł t  zaś stosunków między­lu d z k ic h  wpływa d ecydu jące na lu d zk ie  postawy i  zachow ania, na zaangażow anie w pracy i  s łu ż b ie  d la  kraju *Również w s i ł a c h  z b ro jn y c h , które są p r z e c ie ż  in te g r a ln ą  c z ę ś c ią  naszego społeczeństw a i  p o d le g a ją  tym samym -  co spo­łeczeństw o -  procesom rozwojowym, sprawie stosunków m iędzyludz­k ic h  pośw ięca s ię  w iele  uw agi. Wynika to  przede wszystkim z
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s o c ja lis ty c z n e g o  ch arak teru  n a sze j a r m ii. M in is te r  obrony naro­dowej g e n ,a rm ii W ojciech  Ja r u z e ls k i  problem ten  o k r e ś l i ł  n a s tę ­p u ją c o : "N o w o cze sn e -so cja listy czn e  s i ł y  zb ro jn e będą utrw alać i  podnosić SWÓJ k u ltu r a ln y  s t a t u s . Je g o  kluczowym założeniem  J e s t  p rz e strz e g a n ie  s o c ja lis ty c z n y c h  norm, a w s z c z e g ó ln o ś c i d o sk o n a le n ie ‘ stosunku człow iek a do czło w ie k a . Stąd  te ż  postu­l a t  harm onijnego k o ja r z e n ia  wymagalności w t r e ś c i  z k u ltu r ą  w fo rm ie , łą c z e n ia  dyrektyw ności z in lc Ja ty w ą ,p r y n c y p ia ln o ś o i z ż y c z liw o ś c ią , a m b ic ji ze skrom nością,”Zgodnie z powyższymi z a ło ż e n ia m i, d z ia ła ln o ś ć  w tym za­k re s ie  w s iła c h  zb rojn ych  z o s t a ła  zn aczn ie  zdynamizowana, zw ła szcza  w k ilk u  o s ta tn ic h  latach .Przeprow adzono w ie le  kom­pleksowych a n a liz  i  badań problemowych, k tórych  u o g ó ln ie n ia  z n a la z ły  wyraz w szeregu dokumentów normatywnych: "Zasadach e t y k i  »"Zasadach d z ia ła n ia  kadrowego" 1 " O b y c z a ja c h .. ," ,"Program ie rozwoju k u ltu ry  w s i ła c h  zb rojn ych  PRL na l a t a  1976- 1980", "Programie um acnlfinia d y s c y p lin y " , "w regu lam in ach . P o ja ­w ia s ię  te ż  coraz w ię ce j p u b l i k a c j i ,  analiz»opracow ań o znacze­n iu  teoretycznym  i  w a rto ściach  użytkowych /p ra k ty czn y ch / . Zre­alizow ane o s ta tn io  na t e j  podstaw ie p r z e d s ię w z ię c ia  mające cha­r a k te r  programowy i  planowy p o zw o liły  na s ta łe  u tr w a lić  w więk­s z o ś c i środow isk wojskowych dobro wzory w s p ó łż y c ia , przezw ycię­żać 1 likw idować w ynaturzenia i  deform acje w stosunkach między­lu d z k ic h . W ielkim  o sią g n ię cie m  J e s t  u w rażliw ien ie  na tę  stronę ż y c ia  społecznego wojska-organów dowódczych, p o lity c z n y c h  i  p a rty jn o -sp o łe czn y o h  oraz aktywu w szystk ich  środow isk wojsko­wych. W yznacznikiem tego  J e s t  w ystąp ien ie  g e n ,a rm ii W ,Ja r u z e l­sk ieg o  na V I I I  Z ja ź d z ie , gdzie mówca p o d k r e ś la ł , że : "Wojsko nasze J e s t  ze swej n atu ry  is t o t n ą  p ła szczy zn ą  narodow ej, sooja^  l is t y o z n e j  i n t e g r a c j i .  Regulam in S i ł  Zbrojnych o k r e ś la  to  wska­zaniem : ż o łn ie r z  żo łn ie rzo w i towarzyszem b r o n i. S o lid a rn o ść  kolektyw u , s p o isto ść  wewnętrzna w ojska ma oczyw iste p o l it y c z ­ne i  bojowe z n a c z e n ie . Dobre sto su n k i m ięd zyludzkie są t e j  spo­i s t o ś c i  s z cz e g ó ln ie  cennym czynnikiem . Wymagają one o zy ste j- ,' ż y c z liw e j , a Je d n o cze śn ie  p ry n c y p ia ln e j atm o sfery .W warunkach arm ii -  i  w s łu ż b ie , i  w walce -  oznacza to  z je d ­n e j stron y d y s c y p lin ę , rygor»w ym agalność, z d r u g ie j zaś Jedność
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ideow o-m oralną, ducha koleżeństvva i  w zajem nieJ pomocy.W tro sce0 ro z w ija n ie  ty ch  cennych w a rto śc i w ie lk ą  uwagę przywiązujemy do zasad e t y k i ,  do o b yczaju  i  cerem oniału wojskowego, do p rze­s tr z e g a n ia  n a jle p s z y c h  norm 1 wzorów, według ja k ic h  żyó i  po- stępowaó pow inien p o ls k i ,  s o c ja l is t y c z n y  żołnierz!*Waga i  zn acze n ie  problemu Im p lik u je  także nasze akademic­k ie  d z ia ła n ia  w t e j  s fe r z e . Z m ie rz a ją  one z je d n e j stron y do ta k ie g o  u k szta łto w a n ia  w toku pracy p o lity c z n o —wychowawczej, a zw ła szcza  w p ro c e s ie  dydaktycznym -  s o c ja lis ty c z n y c h  stosun­ków m ię d zy lu d zk ich , które zapew niłyby pełną b ezkon fliktow a,, r e a l i z a c j ę  w szy stk ich  zadań b ie ż ą cy ch  u c z e ln i . Z d ru g ie j zaś stro n y  chodzi^, o t o ,  by słu ch acze /ab solw enci/ b y l i  przygoto­wani do w spółtw orzenia -  zgodnego z wymogami pokojowego okresu s z k o le n ia  w ojsk i  potrzebam i p rzy szłe g o  p o la  w alki -  m odeli w sp ó łży cia  lu d z i w je d n o s tk a c h , sztab ach  i  In s ty tu c ja c h  w ojsko- wychk ^ których  b«dą p e łn ić  s łu ż b ę .Pod p o jęciem : sto su n k i m ięd zyludzkie w s o c ja l is t y c z n e j  a r m ii , rozumie s ię  zwykle respektow anie zasad ż o łn ie r s k ie g o  w sp ó łż y cia  opartego na normach regulaminów i  s o c ja l is t y c z n e j  e t y k i  oraz obyczajów . Różno są d e f in ic je  tego p o ję c ia . Sąd zę , że można p rz y ją ć  n a stę p u ją ce  o k re ś le n ie  d la  p o ję c ia  " s o c j a l i ­sty czn e sto su n k i m ięd zylu dzkie w w ojsku": j e s t  to  uporządkowa­ny system  w ię z i , w yrażający zasady wzajemnego poszanow ania, wzajemnej pomocy, z a u fa n ia  i  l o j a l n o ś c i ,  sp raw ied liw o ści ocen , k o leże ń stw a i  s o l id a r n o ś c i , oparty  na k u ltu rz e  postępow ania i  słow a, r z e t e l n o ś c i ,  wzorowym wykonywaniu obowiązków, wysokim p o czu ciu  o d p o w ie d zialn o ści za  r e a l i z a c ję  zadań służbowych oraz na konsekwentnym p rz e s trz e g a n iu  zasad 1 norm określonych w regu lam in ach i  innych dokumentach normatywnych. U podstaw tych zasad  le ż ą  hum anitarne id e a ły  s o c ja liz m u , utrwalone w system ie stosunków społecznych w państw ie i  w system ie indyw idualnych w ię z i oraz w sp ó łza le żn o ści w zh ierarch izo w an ej stru k tu rze  woj­skowej .Tak w ię c , na te n  model s k ła d a ją  s ię  te elem enty k u ltu ry  naszego zawodu, k tó re  głów nie d o ty czą  dowodzenia i  w sp ó łży cia , a wlęo z je d n e j s tr o n y : tr o s k a  p rzełożonych o podwładnyoh,huma­n ita r n e  traktow anie ic h  spraw, wzajemny szacu n ek, życzliw ość1 s o lid a r n o ś ć , z d r u g ie j z a ś : wysoka świadoma d y s c y p lin a ,o b o -
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wlązkowośó, poczu cie o d p o w ie d z ia ln o ści, ś c i s ł e ,  rz e te ln e  wyko­nywanie pow inności, p oleceń  i r o z k a z ó w .Nie u le g a  w ą tp liw o ś c i, że u trw a le n ie  tego modelu w świar- domości w szystkich  ż o łn ie r z y , a przede w szystkim  w p r a k ty c e , stanow i trudny do r e a l i z a c j i  problem p o lity c z n o —wychowawczy. Trudność wynika z je g o  z ło ż o n o ś c i i  dynamizmu, ta k  ja k  z ło ż o ­ne 1 dynamiczne są p ła s z c z y z n y , na któ rych  fu n k cjo n u je  dowodze­n ie  i  w spółżycie lu d z i w różnych r e la c ja c h  i  u k ład ach .W przypadkach n ie d o sta te czn e g o  od d ziaływ an ia p rzełożonych ap aratu  p a r ty jn o -p o lity c z n e g o , o r g a n iz a c ji  p a rty jn y ch  i  m łodzie­żowych oraz d e z in t e g r a c ji  kolektywów ż o łn ie r s k ic h  ch a ra k te ry ­stycznym zjaw iskiem  /tak że d la  funkcjonow ania s o c ja lis ty c z n y c h  stosunków m iędzyludzkich/ j e s t  zmienność s y t u a c j i  i  te n d e n cja  do odrad zania s ię  negatywnych procesów , postaw .W s fe r z e  stosunków m ięd zylu d zkich  rząd zą  prawa, które wy— m agają przede wszystkim  c i ą g ł e j ,  w ytężonej i  tw órczej pracy nad ic h  doskonaleniem , u lep szan iem , u s z la c h e tn ia n ie m , zgodnie z id e o lo g ią  s o c ja liz m u  i  normami n a s z e j e t y k i .  J e s t  to  walka ze starym , o p rzezw yciężenie naw arstwień ku ltu row ych , a z a r a ­zem walka o wdrożenie 1 upow szechnianie w ż y ciu  nowych norm i  zasad etyczno-id eow ych .Pożądane e fe k ty  zam ierzeń i  d z ia ła ń  są  więc ty lk o  tam m ożliw e, g d zie  tr o s k a  o ic h  rozwój i  ugruntowanie będzie u s ta ­w icz n a , a zain tereso w an ie  ogniw służbowych 1 p a r t y jn o - p o lit y c z ­nych - p o w s z e c h n e .W n a sze j s o c ja l is t y c z n e j  arm ii w o iągu  3 7 - le o ia  J e j  i s t ­n ie n ia  stworzone z o s ta ły  w szelkie’ niezbędne warunki do funk­cjonow ania i  u trw a la n ia  s ię  s o o ja lls ty o z n y o h  stosunków między— lu d z k ic h . Jednakże n ie w szędzie i  n ie  w p e łn i z o s ta ły  one u trw alo n e.N ad al n ie s t e t y , spotykamy s ię  z faktam i n a ru sza n ia  elem entarnych norm stosunków m ięd zylu dzkich  1 to  w s k r a jn e j p o s ta c i p o le g a ją c e j ja k że  c z ę s to  na psychicznym  i  fizycznym  zn ęcaniu  s ię  nad lu d źm i, na dep taniu  ic h  godności o s o b is t e j .Do Innyoh ujemnych z ja w is k  będących przejawam i deforma­c j i  stosunków m ięd zylu dzkich  i  Je d n o cze śn ie  ic h  źró d ła m i, któ­re w ystępując w wojsku z różną o s t r o ś c ią  -  przynoszą nieodw ra­ca ln e  szkody psych iczn e i  moralne w świadom ości ż o łn ie r z y , za­l ic z y ć  trz e b a : -  nlereagow anle na ważne życiowe problemy lu d z -
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k i e ,  bezduszne i  form alne io h  z a ła tv fla n le  przez przełożonych i  praoo\fnlków i n s t y t u c j i  wojskowych;-  niezdrowe am bicje n ie k tó ry ch  przełożonych doprowadzające do tra k to w a n ia  lu d z i c z y sto  in stru m e n ta ln ie  -  Jako środków do o s ią g a n ia  określon ych  celów ; s c h le b ia n ie  przełożonym , a za ra ­zem bezduszne i  bezwzględne traktow anie podwładnych;-  uproszczony subiektyw izm  w ocenie n ie k tó ry ch  podwładnych, w yróżnianie u le g ły c h  i  "rozp raw ian ie " s ię  z ludźmi r z e te ln y ­m i, le c z  c z ę s to  z różnych przyczyn niewygodnymi, i  co s ię  z tym ś c i ś l e  wiąże -  uznawanie w yłącznie w łasnych r a c j i ,  tłu m ie­n ie  s łu s z n e j k r y ty k i;-  s ię g a n ie  po z a s z c z y ty , awanse, od zn aczen ia n ie  mające uzasad­n ie n ia  w rze czy w isty ch  za słu g a ch ;-  za n ie d b a n ia  w s fe r z e  warunków so cja ln o -b y to w y ch , bezpieozeiS- stw a p r a c y , p otrzeb  s a n ita r n o h ig ie n ic z n y c h  podwładnych;-  n is k i  poziom świadom ości i  zd yscyp lin o w an ia  c z ę ś c i m łodzie­ży powołanej do o d b ycia  z a s a d n ic z e j słu żb y wojskowej*Wiemy d o sk o n a le , że każde n aru szen ie  zasad s o c j a l i s t y c z ­nych stosunków m ięd zylu d zkich  tworzy łańcuch wypaczeń oraz s y t u a c j i  szkodliw ych d la  w ojska i  sprzecznych z I s t o t ą  i  cha­rakterem  a rm ii s o c j a l i s t y c z n e j .S y g n a liz u ją c ’ bardzo o g ó ln ie  problem od Je go  zjaw iskow ej stro n y  s z e r z e j na te n  temat będzie mówił pracownik naukowy JB S WAP to  w,mjr dr h a b .Im a n ie c-ch cia łb y m  zw rócić uwagę tow arzyszy na t o ,  i ż  w ty ch  negatywnych fa k ta c h  mają n ie k ie d y  u d z ia ł bezpo­ś r e d n i , choó n a jc z ę ś c ie j  p o ś re d n i, także n a s i wychowankowie, ab solw enci ASG WP. Staw ia  to  przed nami ważkie i  odpow iedzial­ne z a d a n ia  ideowo-wychowawoze i  d y d a k ty o zn o -o rg a n iza cyjn e .R o z p a tru ją c  kw estię p rzyczyn  i  źró d e ł owych z ja w is k  ob­cych charakterow i n a sze j a r m ii , bez trudu odnajdujemy ioh su­biektyw ne uwarunkowania. Z a le ż ą  one bowiem bezpośrednio bądź p ośred n io  od l u d z i ,  od stanu ioh  św iadom ości, poziomu k u ltu r y , t r e ś c i  utrw alonego o b yczaju  i  systemu w a r to ś c i. Przedstaw ione negatywne z ja w is k a  mają wszakże i  p r z e s ła n k i obiektyw ne. Ich  źródłem  J e s t  n ie k ie d y  wadliwa o r g a n iz a c ja  d z ia ła ń , s p ię t r z e ­n ie  zadań i  problemów, które musi rozwiązywać w ojsko, a przede w szystkim  Je g o  k a d ra . P o śre d n ią  przyczyną J e s t  rów nież szybkie tempo przem ian w spółczesnego ż y c ia , które wywołuje n a p ię c ie
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p sy ch iczn e  1 wpływa d e s tru k c y jn ie  na stan  zdrow ia p sychiczn ego  ogółu żo łn ie rz y  zawodowych.N ależy ponadto uw zględniać f a k t ,  i ż  n asze wojsko^mimo że J e s t  armią s o c ja l is t y c z n ą , zachowuje w ie le  tra d y cy jn y ch  mecha­nizmów wojska Jako i n s t y t u c j i  b iu r o k r a ty c z n e j, co wpływa ujem­n ie  na treóó stosunków m ięd zylu d zk ich . Wynika to  m^^in. z te g o , że o p ie ra  s ię  ono na s tru k tu rz e  h ie r a r c h ic z n e j , gd zie  obowią­zu je  bezw zględna d y s c y p lin a  i  niepodw ażalność rozkazu oraz pod­porządkowanie s ię  w oli przełożonego i  s ta r s z e g o , gd zie  zachowa­n ia  ż o łn ie rz y  "sterow ane” są ś c i ś l e  normami regulam inów .Faktem J e s t  poza tym, że u czestn ictw o  w ż y c iu  wojskowym, w określonych Je g o  struktu rach ^ n ie  J e s t  dobrow olne, p rz y n a j­m niej d la  w ię k szo ści ż o łn ie r z y . Niemożliwe J e s t  saunowolne wy­c o fa n ie  s ię  z ż y c ia  wojskowego, r o z e jś c ie  i t p .  , J a k  to  s ię  d z ie je  w stru k tu ra ch  tra d y cy jn y ch  / r o d z in a , grono k o leg ó w ,za­kład  p ra cy / . Wynikiem tego są  duże tru d n o śc i -  zn aczn ie więk­sze n iż  w środow isku cywilnym -  przystosow an ia s ię  / a d a p ta c ji/  do is t n ie ją c y c h  warunków bytowych / s y t u a c ji/ ,w  m niejszym za ­k r e s ie  mogą tu  funkcjonować sw oiste " s a m o r e  g u l a t o -  r  y" ż y c ia  sp o łeczn eg o , choć n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że w woj­sku ła tw ie j J e s t  Je d n o cze śn ie  wprowadzać 1 upowszechniać nowe r a c jo n a ln e ' wzorce postępow ania i  w sp ó łży cia .Nadmienić te ż  tr z e b a , że c a łe  ży c ie  wojskowe to  w łaśnie funkcjonow anie dużych zb io ro w o ś c i, kolektywów, grup form alnych i  niefo^rmalnych. Tok ż y c ia , s z k o le n ia  i  wychowania w ty ch  zbio- row ościach trwa niep rzerw anie przez c a łą  dobę. Związane J e s t  z tym ogromne n a s ile n ie  Ja k  w żadnych innych środow iskach ,kon­taktów  in te rp e rs o n a ln y c h . Z ałożyć więc n a le ży  spotęgowanie ne­gatywnych z ja w is k  i  s y t u a c j i  k o n flik to w ych  na t l e  o b y c z a ju , k u lt u r y , poszanowania g o d n o ś ci, oceny lu d zk ie g o  postępoweinia i t p .  I s t n i e j ą  tu  -  Ja k  p is z e  p r o f .M ic h a lik  -  "szcze g ó ln e  m o żli­w ości sw oistych nadużyć m oralnych w iążących s ię  z charakterem  pracy / ż o łn ie r z a  zawodowego/, łatwo w nim o n aru szen ie  p rero­gatyw przełożonego w stosunku do p o d w ła d n e g o ^ ^ ....Stąd  te ż  i s t n i e j e  uzasadniona p o trzeb a n ie  ty lk o  k o n tr o li  funkcjonow ania owsfOh stosunków m ięd zylu d zk ich  w różnych u k ła­d ach , a le  przede wszystkim  u c z e n ia  lu d z i ż y c ia  w ta k ic h  warun­kach^ I s t n i e je  tak że p o trzeb a u s ta w icz n e j w a lk i z obcymi wzor-
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c a s ji j  negatywnym i tr a d y c ja m i kulturow ym i wynoszonymi z domów i  o k re ś lo n y c h  kręgów śro d ow iskow ych , z różnym i oh^ciążeniarai n iezgo d n ym i z normami e t y k i  s o c j a l i s t y c z n e j .J a k  Ju ż  wspom niano, u ź r ó d e ł  w y stę p u ją cy ch  Je s z c z e  n ie k ie ­dy d e fo r m a c ji  stosunków  m ię d z y lu d z k ic h  w LWP n ie  le ż ą  p rz y c z y ­ny k la s o w e , p o lit y c z n e  c z y  id e o lo g ic z n e «  Je d n a k że  t a k i  wymiar i  ran gę ma w alka  o ic h  tr e ś ó  1 formę« W grę wohodzą to  bowiem w s z e lk ie  u z a s a d n ie n ia  ww® p o s t u la t u , odw ołujące s ię  do uniw er­s a ln y c h  norm poszanow ania c z ło w ie k a  i  Je g o  u p raw nień , oraz a r­gumenty w sk a zu jące  na s t a t u s  ż o łn ie r z a  obrońcy g ra n ic «  T rzeb a  p a m ię ta ć , ż© poniżeni©  osobow ości lu d z k ie j  może u c z y n ić  pod­w ładnego p rz e ciw n ik ie m  i d e i ,  rep rezen tow an ych p rze z ro z k a z o d a - 
2/woę * N ie może to  być w ięc d z ia ła ln o ś ć  p e r y fe r y jn a . N ie  może t e ż  być trak to w an a  Ja k o  wyraz d o b re j w o li p r z e ło ż o n e g o . Ja k o  Je g o  g e s t  ł a s k i  i  w ie lk o d u s z n o ś c i.N ie  w szęd zie  Je d n a k  -  na co pragnę zw ró cić  uwagę tow arzy­s z y  -  u t r w a li ł o  s ię  w p e łn i p r z e k o n a n ie , że s o c ja l is t y c z n e  s t o ­s u n k i m ię d z y lu d z k ie  są  podstaw ą w ysokiego sta n u  g o t o w o ś c ib o -  jo w e j ,  że w arunkują one s ta n  r a o r a in o -p o iity c z n y , poziom  św ia ­domej d y s c y p lin y , w ysokie e f e k t y  szk o le n io w e i  że w tó rn ie  okre­ś l a j ą  poziom  sp raw n o ści o r g a n iz a c y jn e j  w o jsk .Wśród, c z ę ś c i  kadry panuj© nawet o p i n ia ,  że tr o s k a  o wyso­ką d y s c y p lin ę  i  sprawność o r g a n iz a c y jn ą  w yk lu cza  resp ektow an ie s o c ja l i s t y c z n y c h  za sa d  w s p ó łż y c ia  pom iędzy ż o łn ie r z a m i. D aje  t u  chyb a znać o so b ie  n ie u m ie Ję tn o ś ć  ł ą c z e n ia  t e g o , co zaw ie­r a  w s o b ie  g ło sz o n y  w n a szy ch  s i ł a c h  z b ro jn y c h  p o s t u la t  s’’k u lt u ­r a  w fo rm ie  i  wym agalność w t r e ś c i " .I s t n i e j e  w ięc w dalszym  c ią g u  p o tr z e b a  t a k ic h  d z ia ł a ń , k tó r y c h  r e z u lta te m  b y ło b y  p rze k o n a n ie  n a szy ch  s łu c h a c z y , że problem  stosunków  m ię d z y lu d z k ic h  w śro d o w isku  ż o łn ie r s k im  na­le ż y  ro zp atry w a ć i  trak to w ać kom pleksow o, Ja k o  trw a ły  i  n ie ­o d łą c z n y  ele m en t dow od zen ia , wychowania i  g o to w o ści b o jo w e j, Ja k o  główne za d a n ie  p ra c y  p a r t y jn o - p o l i t y c z n e j  w p rzygotow aniu  ż o łn ie r z y  do d z ia ła ń  na p rzy szły m  p o lu  w a lk i .R o zp atryw an ie k w e s t i i  stosunków  m ię d z y lu d z k ic h  w tym os­ta tn im  wymieurz© nasuwa s z e r e g  dodatkowych w ą tp liw o ś c i , o czym wspoiimiałem na w s tę p ie . W yn ik a ją  one przede w szystkim  z o cen y c h a r a k te r u  p r z y s z ły c h  d z ia ł a ń , z prognoz d o ty cz ą c y ch  ic h
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wpływu na p sy ch ik ę  ż o ł n ie r a a . Wydaje s i ę ,ż e  wpływ te n  n a le ż y  rozp atryw ać w k o n te k ś c ie  n ie k tó r y c h  cech  p r z y s z łe g o  p o la  w a lk i p rzy  u w zg lęd n ie n iu  f a k t u , i ż ;-  p r z y s z ła  wojna b ę d z ie  s ta r c ie m  n ie  t y lk o  s i ł  m i l i t a r n y c h , a le  przede w szystk im  dwóch ró żn ych  systemów sp o łe cz a o -e k o n o m i- o ziiych , g d z ie  n a jw y ż s z e j p ró b ie  poddana z o s ta n ie  c lo jrz a ło śó  m o r a ln o -p o lity c z n a  w o jsk ;« s t a r c i e  z b ro jn e  b ę d z ie  p o p rze d zo n e / i kontynuow ane/ konfron-» t a c j ą  Id e o lo g ic z n ą  m ającą  formy wojny p s y c h o lo g ic z n e j;-  n a s tą p i n iew sp ółm iern y w zrost tr u d n o ś c i d z ia ła ń  spowodowany stosow aniem  środków o n ie s p o ty k a n e j dotąd sil©  r a ż e n ia ,Z a k ła d a  s lę ,ż ©  p r z y s z ła  w ojna b ę d z ie  s ta r c ie m  klasow yis na n ie  sp o tyk an ą dotąd s k a lę .  B ę d z ie  to  w ojna i d e i ,  k o n fr o n t a c ja  systemów w a r to ś c i i  r a c j i  p o l i t y c z n y c h . S ta rci©  w s fe r z e  id®0”  l o g i i  p r z y b ie r z e  ro zm iary  nieepółm iern©  do c z a su  p o k o ju .B ę d z ie  prowadzone z c a łą  o s t r o ś c ią  i  n ie  sp o tyk a n ą  dotąd gw ałtow ność iNasz p o te n c ja ln y  p r z e c iw n ik  ni© ukrywa w o a le , że "p ie rw ­szym i  n a jw a żn ie jsz y m  zadaniem  w p r z y s z łe j  w o jn ie  b ę d z ie  w alka0 um ysły l u d z i .  W szystko inne z o s t a n ie  podporządkowane t e j  b i -  tw le "  P ła s z c z y z n a  i d e o l o g i i  j e s t  ju ż  w c z a s a c h  p oko ju  polem b itw y . W alka o l u d z i ,  o ic h  um ysły trw a n ie u s t a n n ie . Już- d z iś  zaangażow ane są  w n i e j  zarówno c y w iln e  o ś ro d k i propagandow e, ja k  i  a p a ra t w o jn y ^ p s y c h o lo g ic z n e j głów nych a rm ii NiiTO, Kierun-» kowym i  s tr a te g ic z n y m  celem  te g o  d z i a ł a n i a  j e ś t  d e s tr u k c y jn e  o d d z ia ły w a n ie  na s ta n  m o r a ln o - p o lity c z n y , © słabieni©  g o to w o ści w o jsk-p ań stw  członków  U kładu W arszaw sk iego , w tym LWF, Z a k ła d a  s i ę ,  że-w c z a s ie  d z ia ła ń  w ojna p s y c h o lo g ic z n a  ma zapew nić o s ią ­g a n ie  celów  w a lk i z b r o jn e j ,  p r z y c z y n ić  s ię  d® o s ią g a n ia  z^^ycię- s tw a . Dodać t r z e b a , że m o ż liw o śc i te c h n ic z n e  p o z w a la ją  ośrodkom, d y w e r s ji id e o lo g ic z n e j  i  a n tyk o m u n istyczn ych  od d ziaływ ań  na zn aczn e r o z s z e r z e n ie , z a s ię g u  i  stosow anych form ,W ty c h  warunkach ogromnego z n a c z e n ia  n a b ie r a  trw a ło ś ć  postaw  ideow ych w s z y s tk ic h  ż o ł n ie r z y , ic h  oddani© sprawi© soo« . ja l i z m u , p a r t i i , o jc z y ź n ie  i  narodow i» S tą d  spraw a u tr w a la n ia  s o c ja l is t y c z n y c h  norm we w s p ó łż y c iu , w k s z ta łto w a n iu  od p om oś—01 p s y c h ic z n e j , w ysokiego stą n u  m oralno—p o lity c z n e g o  i  n a s tr o ­jów  m usi byó trak to w an a  p r io ry te to w o  we w s z y s tk ic h  p r z e d s ię  -  w z ię c ia c h  o r g a n iz a c y jn y c h  i  wychowawczych, re a liz o w a n y c h  w



ufojsku zarówno w o k re sie  p o k o ju , Ja k  1 w o za sle  wojny* Tego musimy uczyć naszyoh słu o h ao zy . ̂ Ja k  wynika z dotyozozasowyoh rozważań zn aczenie czyn n ika subiektyw nego 1 r o l i  czło w iek a w 'w ojnie s t a le  r o ś n ie . Z oceny środków d z ia ła ją c y c h  d e s tru k c y jn ie  na psychikę ż o łn ie rz y  wyni­k a , że bardzo trudno będ zie s t a le  utrzymać Ich  stan  moralno -  p o lity c z n y  na wymaganym wysokim p o zio m ie , że dowódcy 1 apar- r a t  p a r ty jn o -p o lity c z n y  będą w ypełniać swe fu n k cje  w sytu a c­ja c h  w yjątkow ych, z ło żo n y ch .K rytyczny sta n  m o ra ln o -p sy ch lczn y , Jako  sk ra jn y  przejaw  t a k ic h  s y tu a c ji ,/  n ie  b ędzie wprawdzie oznaczać negowania przez ż o łn ie r z y  uznawanych dotąd w a rto ści Id e o w o -p o llty czn y o h , a le  n ie k o rz y s tn e  -  z punktu w id zen ia p otrzeb  w a lk l- lo h  zachowania / u c ie c z k i ,  k ry c ie  s i ę ,  n ie su b o rd y n a cja  Itp /  mogą p rz e s ła n ia ć  dotychczasow e w alory m oralno-bojowe 1 przez to  p rzejścio w o  pogorszyć r e z u lt a t y  d z ia ła ń .W t e j  s y t u a c ji  konieczne J e s t  d z ia ła n ie  rćw n o le g łe ; r o z -  w lj£uiie ideowych m otyw acji w alki z równoczesnym doskonaleniem  te c h n ic z n y c h  środków osłony lu d z i przed fizy czn y m i i  p s y c h ic z ­nymi skutkam i uderzeń b ro n i masowego r a ż e n ia  oraz doskonale -  nlem m istrzo stw a bojowego 1 m ądrości w dowodzeniu.Głęboka więź z podwładnymi, w szechstronne rozezn an ie w n a s t r o ja c h , p otrzebach ż o łn ie r z y  oraz k szta łto w a n ie  wysokiego stan u  m o ra ln o -p o lity o zn e g o  stanow ić b ęd zie w warunkach b o jo ­wych niezawodną podstawę i  niezbędny czy n n ik  gotow ości bojow ej.N ależy  z a ło ż y ć , że na przyszłym  polu w a lk i w ystąpi szereg  czynników  w iążących s ię  ś c i ś l e  z In te r e s u ją c ą  nas k w estią  s to ­sunków m ięd zylu d zk ich :~ S t a le  d z ia ła ją c y  czy n n ik  z a g ro ż e n ia  ż y c ia  1 u tr a ty  zdrow ia / n ieb e zp ie czeń stw o  k a le  otwa^^s twarz a j ąoy s p e c y fic z n y  stan  t r o s ­k i  o e g z y s te n c ję  cz ło w ie k a . Warunki te  będą rów nocześnie suro­wym sprawdzianem s o lid a r n o ś c i  1 ko leże ń stw a. W sp ółd ziałan ie ż o łn ie r s k ie  ma ś c i s ł y  zw iązek z poczuciem  b ezp ieczeń stw a w ch w ilach  trudnych i  n ieznanych żołnierzom  z dotychczasow ychdośw iadczeń o s o b i s t y c h .___________ _________ _________________ __________"P o tr z e b a  p rzew artościow an ia uznawanych dotąd norm obyoza -  Jowyoh a nawet w a r to ś c i. W w alce z b r o jn e j g in ą  lu d z ie  u le g a ją  z n is z c z e n iu  dobra m a te r ia ln e , to t e ż  s y t u a c ja  wojenna wymagać
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będzie g łęb o k ich  m otyw acji ideowych i  w ysokiego stanu moralno*- p o lity c z n e g o , a k c e p t a c ji  te z y  o bezw zględnej obronie o jczyzn y i  zdobyczy s o c ja liz m u . Te w yznaczniki m o raln o -p o lity o zn e sprzy« Jaó  będą -  Ja k  sądzę k szta łto w a n iu  w łaściw ych stosunków mię­d zy lu d zk ich . ..-  Czynnik t r z e c i  p o le g a  na w ystąp ien iu  sw oistych sp rze cz­n o ści między obowiązkiem w alki a powinnościam i wobec osób n a j­b liż s z y c h  1 tow arzyszy b r o n i. U czestn ictw o  w walce ł^czyó s ię  będzie bezpośrednio z przezw yciężeniem  k o n f lik t u  między obowią­zkiem obrony o jc z y z n y .a  obowiązkami rod zin n ym i, a zatem -  mię­dzy interesem  ogólnym i  własnym. Więź wspólnego lo s u  w ynikają­ca  z Jednakowego p o ło że n ia  ż o łn ie r z y , doznawania niewygód i  n iepew ności J u t r a  -  dodatkowo wzmacniać b ędzie spójność d z ia ­ła n ia  i  wzajemną zależn o ść współtoweurzyszy w a lk i. U tr a ta  n a j­b liż s z y c h  p r z y ja c ió ł ,  o k ru cień stw a, s y tu a c je  s z c z e g ó ln ie  n ie ­korzystn e d la  p rzeb iegu  w alki wywołają zapewne w stosu nkach m ięd zylu d zkich  pozytywne z ja w is k a , stan y  em ocjonalne: in te r e s  ogólny p r z e s ło n i częściow o /p rzy n ajm n iej/  c z y n n ik i e g o is ty c z n e .-  Czynnik czw arty to  obowiązek wykonania zadań przy b ra - •ku p e łn e J ' in fo r m a o ji. P o czu cie  własnego b ezp ieczeń stw a z a le ż e ć  b ędzie w znacznym sto p n iu  od dobrej in fo r m a c ji , od z a u fa n ia  do niezaw odności b ro n i i  s p rz ę tu  bojow ego, a przede wszystkim  do dowódców 1 dowodzenia. S y tu a c je  bojowe ujaw nią z c a łą  os­t r o ś c ią  różnego typu zachow ania. G łębokie u ozu ola p a t r io t y c z ­ne i  in te r n a c jo n a lis ty c z n a  s o lid a r n o ś ć , świadomość kolektyw nej to żsam o ści ż o łn ie rz y  będą wyzwalać u każdego ż o łn ie r z a  pożąda»* ne motywacje 1 pełne z a u fa n ie  do p rzełożon ych będą wpływać ko­r z y s t n ie  na n ie u g lę to ś ó  bojow ą, h a rt i  odwagę ż o łn ie r z y  w wa­runkach osam otnienia i  w z e sp o ła ch .W two rzeniu  o rg a n iz a c y jn y c h , wychowawczych 1 psyohioz -  nyoh warunków u trw a la n ia  s ię  s o c ja lis ty c z n y c h  stosunków mię­d zy lu d zk ich  /na polu w a lk i/  p rio ryteto w e zad a n ia  s p e łn ia ć  bę­d z ie  kadra dowódcza, w tym absolw enoi Akadem ii Sztab u  G en eral­nego WP,Z I s t o t y  i  s p e c y f ik i  arm ii s o c ja l is t y c z n e j  w ynika, że do­wódca J e s t  w j e J  ż y c iu  i  funkcjonowaniu” pó~ st^ią~ oentrainą^ P o zy cję  tę  u trw ala  p r z y ję t a  i  rea lizow an a w naszym system ie zasad a Jednoosobowego dowodzenia oraz fa k t»  że dowódca sp ra -
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wujo władzę jak o  fu n k cjo n a riu s z  s o c ja lis ty c z n e g o  państw a, j a ­ko r e a l i z a t o r  p o l i t y k i  p a r t i i  -  w w ojsku.Eowódca -  zarówno w warunkach w ojny, ja k  i  pokoju -  będąo  ̂ przełożonym  podporządkowanych mu ż o łn ie rz y  j e s t  organizatorem  ż y c ia  i  s z k o le n ia  podwładnych, wywiera wpływ na tok  służby i  postępow anie pozasłużbow e, a więc na s y tu a c ję  życiową podwład­n ych . Je g o  d ecyzje  i  cechy osobowe wpływają bezpośrednio na s f e r y ,  które o k r e ś la ją  tre śó  stosunków m ięd zylu d zk ich , na spraw—'- nośó o rg a n iz a c y jn ą  s łu ż b y , s z k o le n ia  i  na procesjr wychowawcze. T o te ż  je g o  zachowanie — zgodnie z modelowymi zało żen iam i — po­winno stanow ić swego ro d zaju  wzór do naśladow ania; stąd  ogrom­ne zn acze n ie  je g o  k w a l i f i k a c j i ,  c e c h , osobowych -  zw łaszcza c h a r a k te r o lo g ic z n y c h . Waga tego problemu o k re ś la  naszą ro lę  i  za d a n ia  szkoleniowo-wychowawcze w pracy ze słu ch aczam i.O czyw ista j e s t  r o la  kadry u c z e ln i we w pajaniu słuchaczom • zro zu m ien ia  potrzeby /nawyku/ k s z ta łto w a n ia  1 p r z e s tr z e g a n ia  w łaściw ych stosunków m ięd zylu d zk ich . U c z e ln ia  p rzesąd za bowiem w poważnym sto p n iu  o postawach swych wychowanków, o efektywno­ś c i  f u n k c j i  wychowawczych u c z e ln i p rzesąd za zaś j e j  kadra dy* daktyczno-naukow a. K szta łto w a n ie  i  s ta łe  u s z la c h e tn ia n ie  so­c ja l is t y c z n y c h  stosunków m ięd zylu d zkich  j e s t  obowiązkiem s łu ż ­bowym i  ideowym. N ik t 1 n ic  n ie  może zw olnić żadnego ż o łn ie r z a  zawodowego od co d zien n ej t r o s k i  o podwładnych; t r o s k i  o stan  stosunków m ięd zylu d zkich  w je d n o stce  i  c ią ż ą c y c h  na nim z tego t y t u łu  p ow inn ości.W ś w ie t le  powyższego p o s tu la tu  i  c ią ż ą cy ch  na nas cbow iąz- ków u k sz ta łto w a n ia  w toku studiów  w ASG WP nowoczesnych dowód­ców i  o fice ró w  sztab u  ro d zi s ię  p o trzeb a zw eryfikow ania naszych d z ia ła ń  szkoleniow ych i  wychowawczych, a także dokonania a n a li­z y  1 oceny w jakim  sto p n iu  o r g a n iz a c ja  1 to k  ż y c ia  w u c z e ln i , nasze własne postępowanie ja k o  n a u c z y c ie li  s łu ż ą  słuchaczom z a  wzór w sp ó łżycia  1 respektow ania s o c ja lis ty c z n y c h  norm ż o ł­n ie r s k ie g o  obyczaju  1 e t y k i .  Do naszych s ta ły c h  pow inności -  n ie z a le ż n ie  od te g o , ja k ą  problem atyką s ię  zajmujemy i  ja k ie  pełnim y fu n k cje  w u o z e ln i -  n a le ż y :-  u trw a la n ie  w świadom ości słu ch a czy  zn a cz e n ia  d o n io s ło ś c i p rob lem atyk i s o c ja lis ty c z n y c h  stcsunków m ięd zylu d zk ich , pre­zentow anie im w ykładni te o r e ty c z n e j 1 p ra k ty czn e j t e j  s fe r y  ż y o ia  w ojsk;
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-  ideowe i  m eto d o lo g iczn e  p rzygo to w an ie  s łu c h a c z y  do d z ia ła ln o ­ś c i  m e r y to r y c z n e j, o r g a n iz a c y jn e j  i  wychowawczej /odnośnie omawianej p ro b le m a ty k i w m ie js c a c h  p e ł n ie n ia  s łu ż b y ;-  przekazyw anie o fic e ro m  -  w o p a r c iu  o o s o b is ty  p r z y k ła d , o w łasną u c z e ln ia n ą  o r g a n iz a c ję  ż y c ia  i  wzorowe ro z w ią z a n ia  wychowawcze -  przykładow ego modelu k s z ta łto w a n ia  s o c j a l i s t y ­cznych  stosunków  m ię d z y lu d z k ic h ; tw o rze n ie  system u m otyw acji do p r z e n o s z e n ia  na g ru n t Je d n o s te k , sztab ó w , i n s t y t u c j i  woj­skowych n a jle p s z y c h  dośw iadczeń ak ad em ii;-  k s z ta łto w a n ie  u s łu c h a c z y  u m ie ję tn o ś c i d o s k o n a le n ia  w łasnych cech  osobow ych, głów nie c h a r a k te r o lo g ic z n y c h , oraz n ie z b ę d ­nych u m ie ję tn o ś c i od działyw ań s o c jo te c h n ic z n y c h  i  p s y c h o lo ­g ic z n y c h  na podwładnych;-  doskonaleni©  rozp ozn aw an ia  i  o k r e ś la n ia  p r e d y s p o z y c ji  s łu c h a ­czy  do dow odzenia, u m ie ję tn o ś c i k s z ta łto w a n ia  wzorów w spółży­c i a  o p a rty ch  na z a ło ż e n ia c h  e t y k i  m a r k s is to w s k ie j 1 -  w opar­c iu  m .in , o te  w alo ry -  form ułow anie m o żliw ie  obiektyw nych i  p e łn y ch  o p i n i i  służbow ych /w c e lu  podejm ow ania w łaściw ych de­c y z j i  p e rs o n a ln y c h / ,Z uwagi na f a k t ,  że n ie k tó r z y  o fic e r o w ie  r ó ż n ie  ro z u m ie ją  i  in t e r p r e t u ją  s fe r ę  stosunków  m ię d z y lu d z k ic h , co o b n iż a  e fe k ­t y  prowadzonych p rze z  n ic h  p rac wychowawczych, dostrzegam y po­trz e b ę  s z e r s z e g o  w ychodzenia z t ą  p rob lem atyką na forum o g ó l-  n o ak a d e raick ie . C h o d zi głów nie o t o ,  że z d a r z a ją  s ię  pewne wy­p a c z e n ia  p r z y ję t e j  i  r e a liz o w a n e j konsekw entnie zasad y Je d n o ­osobowego dow odzenia. P o le g a ją  one głów nie na tym , że n ie k t ó ­r z y  dowódcy, sp raw ując p e łn ię  w ła d zy , n ie  p o t r a f i ą  w p r o c e s ie  decyzyjnym  w ła ściw ie  h ie ra rch iz o w a ó  spraw 1 problemów oraz gu­b i ą  n ie rz a d k o  z p o la  w id z e n ia  w artość n a jw y ższą  -  c z ło w ie k a  ! T o te ż  Jednym z kluczow ych zadań w ychow aw czo-dydaktycznych na­s z e j  u c z e ln i  w p racy  z p rz y sz ły m i dowódcami J e s t  k s z ta łto w a n ie  u n ic h  h u m anistycznego punktu w id z e n ia  na r z e c z y w is to ś ć  w ojsko­wą. W m yśl z a ło ż e ń  t e o r i i  m ark sizm u -len in izm u  i  p o l i t y k i  p ro­gramowej PZPR, zg o d n ie  z w yk ład n ią  zaw artą  w "Z a sa d a ch  e t y k i"  "O b y cz a ja ch "  oraz in n ych  dokumentach normatywnych u czyć mu­sim y s łu c h a c z y  w łaściw ego h ie r a r c h iz o w a n ia  spraw , problemów i  faktó w  ż y c ia  sp o łe cz n e g o  w w o js k u ."K u m a n iz a o Ji stosunków  musi
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odpowiadać homanizm warunków, w Ja k ic h  ży je  ż o łn ie r z "  Ja k  s tw ie r d z ił  m in is te r  obrony narodowej g e n .a rm ii W .Ja r u z e ls k i na o s t a t n ie j  odprawie k ie ro w n icze j kadry s i ł  zbrojn ych PRL. Zasad a t a ,t e n  p o s t u la t , zw iązana J e s t  ś c i ś l e  z rze czy w isto ś­c i ą  w spółczesnej a rm ii: z ogromną i  w ciąż p o stę p u ją cą  te c h n i­z a c ją  w ojska. N ie k tó rzy  dowódcy w ramach s w o iste j " t r o s k i"  o dobra te ch n iczn e  i  m ateria ln e  p r e fe r u ją  "te ch n iczn e  w idzenie c z ło w ie k a " , a ś c i ś l e j  -  ta k ie  s p o jrz e n ie  w którym te ch n ik a  p r z e s ła n ia  żywego ż o łn ie r z a . Je go  potrzeby i  problem y. Nie J e s t  to  na pewno wyrazem hum anistycznego stosunku do rzeczyw i­s t o ś c i ,  n ie  J e s t  to  zgodne z duchem Id e o lo g ii  s o c ja l is t y c z n e j .Kolejnym  zagadnieniem , które powinno być przedmiotem szer­s z e j  r e f l e k s j i  w toku s tu d ió w ,Je s t  k w estia  u m ie ję tn o ści sto so ­w ania p ra k ty k i d y s c y p lin a r n e j, a zw łaszcza rz e te ln e g o  s a ty s fa ­kcjonow ania lu d z i i  sp raw ied liw ego ,zgo d n ie  z p rze p isa m i,e g ze k ­wowania obowiązków. W myśl "Programu um acniania d y s c y p l in y .. ."  sprawy te n a le ży  podejmować w szechstronnie w p ro ce sie  dydak -  tyozno-wychowawczym, cz y n ią c  określone o d n ie s ie n ia  i  ro zp a tru ­j ą c  Je  na t l e  stosunków m ięd zylu d zk ich , Id z ie  tu  zw łaszcza o w pojenie głęb o k ieg o  p rze k o n an ia , że n ie  ma sp rze czn o ści po -  miedzy u sz la ch e tn ia n ie m  stosunków m ięd zylu dzkich  a umacnianiem d y s c y p lin y . Problemem o ogromnej d o n io s ło ś c i J e s t  wpojenie p rzyszłym  dowódcom t r e ś c i  i  form s o c ja l is t y c z n e j  k u ltu ry  w myśl z a ło ż e ń  "Programu rozwoju k u ltu r y " . Wydaje s i ę ,ż e  w s fe r z e  k u l­t u r y , a ś c i ś l e j  -  o b y c z a ju , mamy w omawianym k o n te k ście  n ajw ię­c e j  do z r o b ie n ia . J e s t  bowiem udowodnione, że u podłoża więk­s z o ś c i  wynaturzeń w stosunkach m ięd zylu d zkich  tkw ią naw arstwie­n ia  k u ltu ro w e ,a  ś c i ś l e j -  n ieprzezw yciężone ujemne " z a s z ło ś c i"  w yniesione ze środow isk lo k a ln y c h , tra d y c y jn y c h ,W tym m ie jscu  chciałbym  gorąco rekomendować p o u czającą  i  s k ła ­n ia ją c ą  do o so b isty ch  r e f l e k s j i ,  wydaną w ubiegłym  ro ku , k s ią ż ­kę S t.K w iatk o w sk ieg o  "K u ltu ra  kiero w an ia w w ojsku".Nie ch od zi w tym wypadku o formy zachowań / "m a n ie ry ", J ę ­z y k / , a le  o tr e ś ć  określon ych  postaw , sta n  św iadom ości, normy moralne l i p . , m a n ife s tu ją c e  s ię  n ierzad ko w sk ło n n o ści do wy­w yższan ia s i ę ,  w y n io s ło ś c i, zaro zu m ialstw a , u n iżo n o śo i wobeo p rz e ło ż o n y ch , bądź postawy "su per m ądrości" "super władzy" w stosunku do podwładnych. Są to  p o ję c ia  i  p r a k t y k i, które w
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toku studiów  mogą i  powinny byó p ła sz cz y z n ą  s t a ł e j  k o n fr o n ta c jipoglądów , o p in i i  i  r e f l e k s j i .  O fic e r o w ie , pracow nicy naukowo- d y d a k ty cz n i, w s ta ły c h  kon taktach  ze słuchaczam i powinni dążyć tak że do te g o , by przełam ać fu n k cjo n u ją ce  wśród c z y ś c i  z n ic h  obiegowo o p in ie  na temat rzekomo obiektyw nych s p rz e cz n o ści między ideam i s o c ja lis t y c z n y c h  stosunków m ięd zylu d zkich  w woj­sku a w ym agalnością, porządkiem  wojskowym 1 k a rn o ś cią  ż o łn ie ­r z a . Są to  p r z e c ie ż  procesy i  w a rto ści pozytyw nie skorelow ane. Chodzi więc o t o ,  by b y ły  respektow ano. '. Podkreślam y, że p rzełożon y -  zw ła szcza  dowódca -  musi mieć świadomość k o n ie cz n o ści n ie u sta n n e j sam okontroli w o d n le -. s le n iu  do własnego postępow ania. J e s t  to  is to tn e  ze względu na fu n k cję  o so b iste g o  p rzy k ła d u , własnego zachow ania wobec pod­władnych i  podejmowanych w stosunku do n ich  d e c y z j i .  Dowódca pow inien nabyć w u c z e ln i niezbędną wiedzę i  u m ie ję tn o śc i w za­k r e s ie  sam okontroli sposobów skutecznego i  efektywnego o d d zia­ływ ania na podwładnych, metod i n t e g r a c j i  wokół zadań. Ucząc o fice ró w  rze m io sła  wojskowego, powinniśmy uk ształtow ać w n ich  p rze k o n an ie , że na s i ł ę  bojową dowodzonego p o d o d d zia łu , od d zia­łu  związku taktyczn ego  s k ła d a ją  s ię  lu d z ie , ic h  k w a lif ik a c je  i  sprawny s p r z ę t . Dowódca swoją tro s k ą  powinien obejmować w szyst­k ic h  1 w szystko.Sądzę t e ż , że problem atykę stosunków m ięd zylu d zkich  można bez trudu s z e r z e j eksponować także w p ro ce sie  decyzyjnym , szko­leniowym podczas ćw iczeń ta k ty c z n y c h , w toku a n a liz  1 ocen dzla-» ła ń  bojowych w różnych s y tu a c ja c h . Wydaje s i ę ,  że zafascynow ani zadaniam i i  problemami p o la  w alki nader c z ę s to  n ie  odpowiadamy n a p ro ste  p y ta n ia : co z 'ozłow iekiem , z prostym żo łn ierzem , z kadrą w tych  złożonych s y tu a c ja c h ?Kończąc swoje w ystąp ien ie  ohoiałbym  p o d k r e ś lić , że to k  studiów  w n a sze j u c z e ln i zapew nia niezbędne warunki do n ab yola p rze z  p rzy szły ch  dowódców p e łn e j w iedzy, u m ie ję tn o ś c i odnośnie prow adzenia pracy wychowawczej ta k  w warunkach p okojow ych,Jak ró\m ież na przyszłym  polu w a lk i, W p ro ce sie  dydaktyczno-wycho­wawczym doskonalim y ic h  k w a lif ik a c je  w z a k re s ie  w s p ó łd z ia ła n ia  i  w spółpracy z aparatem p a r ty jn o -p o lity c z n y m , in sta n cja m i i  o rg a n iza cja m i p artyjn ym i i  młodzieżowymi^ oraz um iejętność o p ie r a n ia  s ię  -  w d z ia ła ln o ś c i  odnośnie k s z ta łto w a n ia  s o o j a l i -
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sty czn y ch  stosunków m ięd zylu d zkich  -  na ogniwach społecznego d z ia ła n ia  i  szerokim  ak tyw ie .Dośw iadczenie u c z y , że n ieu m ieJętn ośó hądź n ie d o s trz e g a ­n ie  p otrzeby w łaściw ego u ło ż e n ia  sob ie w spółpracy i  w spółdzia­ł a n ia  z ludźm i/ z podwładnymi, kolegam i i  przełożonym i / j e s t  n ierza d k o  źródłem autokratyzm u, sam ow oli, a przede wszystkim o s o b is ty c h  porażek n ie k tó ry ch  dowódców.U trw alajm y w ięc powszechne p rze k o n an ie , że w d z ie d z in ie  stosunków m ięd zylu d zkich  dowódca ponosi odpow iedzialność n a j­wyższą i  n ie  może t e j  s fo ry  d z ia ła n ia  " z l e c ić "  nikomu, j e s t  to  bowiem n iezb ęd n y , podstawowy elem ent dowodzenia. W p ro ce sie  wychowawczo-dydaktycznym starajm y s ię  w miarę w szechstronnie i  w sposób w yostrzony zwracać uwagę słuchachy na te trudne pro­blem y, bez re tu s z u  i  w ygładzania r z e c z y w is to ś c i . Wymaga tego ko n ieczn o ść n a le ż y te g o  u w ra żliw ie n ia  p rz y s z ły ch  dowódców i  od­pow iedniego ic h  przygotow ania do rozw iązyw ania spraw n a jtr u d ­n ie js z y c h , o dużej d o n io s ło ś c i , a le  1 z ło ż o n o ś c i.Wychodzimy z z a ło ż e n ia , że wysoka w iedza fa ch o w a ,sp e cja ­l is t y c z n a  i  ogólna doskonała um iejętn ość o rga n izacy jn e go  d z ia ­ł a n i a ,  głęboko wpojona k u ltu r a  o s o b is ta  i  e ru d y c ja  m arksistow ­sk o -len in o w sk a stanow ią n a jtr w a ls z ą  p rzesłankę dobrego przygo­tow ania dowódców i  o fice ró w  sztab u  w d z ie d z in ie  u trw a la n ia  so­c ja l is t y c z n y c h  stosunków m ięd zylu d zkich  w jed n ostk ach  i  s z ta ­bach naszego w ojska. J e s t  to  jedno z d o n iosłych  zadań n a sze j u c z e l n i .  'Chciałbym  te ż  przypomnieć je s z c z e  raz tę prawdę, że przy­gotow anie do wojny odbywa s ię  w c z a s ie  p o k o ju . T o też rozważa­j ą c  problemy s o c ja lis ty c z n y c h  stosunków m ięd zylu d zkich  w warun­kach p o la  w a lk i, musimy pozostawać w r e a lia c h  d n ia  d z is ie js z e ­go i  czyn ió  w szystko ,b y  ic h  u rzeczyw istn io n y  model stanow ił podstawę w ysokiego stanu m o ra ln o -p o lity czn e g o  i  najw yższej go-p rzesłan k ę zw ycięstw a w wal­c e , M o żliw o ści ta k ie  posiadam y, bowiem przypadł nam w u d z ia le  z a s z c z y tn y  obowiązek k s z t a ł c ić  ty c h , k tó rzy  będą w nadchodzą­cych la t a c h  o k re śla ć  o b lic z e  s i ł  zb ro jn y ch .
1/ M ,M ic h a lik , A rm ia,zaw ód,m oralność. Warszawa 1971, s t r .5 0 .2/ W .S zcze rb a , Pedagogika wojskowa. Warszawa 1966, s t r  346.3/ W .Sokołow ski, S t r a t e g ia  w ojenna. Warszawa 1964, s t r , 202.26



Gen. b ry g .Z b ig n iew  KAMI?JSKI
Z ą b ezp ieca en le  niezbędnych p otrzeb  lu d zk ich  czynnikiem^zw ala.lg,cyni aktywność ż o łn ie r z y  na polu w alkiOd szeregu l a t  daje  s ię  zauważyć w zrost ilo śc io w y  i  ja k o ­ściow y u z b ro je n ia  oraz innego sp rzę tu  te ch n iczn eg o  w ojsk . Kon­sekw encją togo z ja w is k a  j e s t  w z ra s ta ją c a  ran ga z a b e z p ie c z e n ia  tyłow ego w z a k re s ie  materiałowym 1 o b s łu g i.Ja k  wiemy, is t o t n ą  cechą w spółczesnych d z ia ła ń  bojowych b ęd zie  ic h  c ią g ło ś ć  w yrażająca  s ię  w p r z e k s z ta łc e n iu  je d n e j o p e r a c ji  w n astęp n ą. C ią g ło ś ć  d z ia ła ń  b ędzie możliwa d z ię k i stosow aniu nowoczesnych środków w a lk i, ja k  rów nież k o n ie czn a , gdyż um ożliw ia p e łn ie js z e  w ykorzystanie skutków własnych ude-?»; rżeń  i  u n ik an ie s t r a t  od uderzeń p rze ciw n ik a ,W wyniku dużego n a sy ce n ia  w ojsk nowoczesną tech n iką ,su p er'- te c h n ik ą  w zrasta ran ga z a b e z p ie c z e n ia  w ojsk w am unicję i  p a l i ­wa p łynne. Rozw iązanie tego problemu j e s t  wypadkową w ielu  prze­widywań w k o n te k ście  dowozu z kompleksowym korzystaniem  ze w szy stk ich  rodzajów  tra n s p o rtu .Aby wyrobić sobie pewien w zględnie optymalny pogląd na problem "ży w ie n ia ” p o la  w a lk i, warto podać k i l k a  przykładów .W zrost z u ż y c ia  e n e r g ii  m echanicznej p rz y p a d a ją ce j na je d ­nego ż o łn ie r z a  k s z ta łto w a ł s ię  pod k o n iec I I  wojny św iatow ej w g ra n ica ch  20-25 KM, obecnie -  do 70 KM.Dzienne potrzeby środków m ateriałow ych p rzyp adających na jednego ż o łn ie r z a  w I I  w ojnie św iatow ej w ynosiły około 60 kg /w tym w iększa ic h  część p rzyp ad ała na te ch n ik ę  bojow ą, amuni­c ję  oraz p aliw a płynne/ -  d z i s i a j  Ju ż  w g ra n ica ch  ponad lOOkg.J e ż e l i  je s z c z e  dodać, że a r t y le r y js k ie  przygotow anie a ta ­ku wymaga d o w ie zien ia  od jednego do p ó łto r a  samochodu z amuni­c j ą  na jedno d z ia ło ^ to  otrzymamy wyraźny obraz d z ia ła ln o ś c i  organów tyłow ych w p ro c e s ie  z a s i l a n ia  w alczących w ojsk .Wyposażenie w ojsk w BMR przy równoczesnym w zroście sk u te­c z n o ś c i o d d ziaływ an ia b ro n i konw encjonalnej spowodowało znacz­ne przewartośoiowsm ie prognoz przewidywanych s t r a t  s a n ita rn y c h . P rzy  uw zględnieniu p a t o lo g i i  w spółczesnego p o la  w alki zach o d zi konleoznośó p r z y b liż e n ia  do waloząoyoh w ojsk elementów słu żb y27



•zdroYfia oraz lob znacznego wzmocnienia.Problem o dużym z n a c z e n iu , Jakim  s t a je  s ię  żywotność sys­temu kom unikacyjnego, J e s t  klam rą s p in a ją c ą  czynność tyłów  w  z a k r e s ie  o b lic z a n ia  czasu  i  p r z e s tr z e n i przy sprawnym zab ezp ie­c z e n iu  tyłowym w alczących w ojsk .Dynamika d z ia ła ń  oraz zu ży cie  środków m ateriałow ych powo­d u je kon ieczn ość 2-3 krotnego ic h  dowozu we w szystkich  ogni -  wach. Wyrażono przeze mnie ty lk o  n ie k tó re  w ątki problemu z a s i ­l a n i a  w ojsk d a ją  p o ję c ie  o za b e zp ie cze n iu  niezbędnych p otrzeb w ojsk na współczesnym polu w a lk i.M y ś lę , że w ykładnią mojego w y stą p ie n ia  będzie s fe r a  n a stę ­p u ją cy ch  rozważań:-  w alczący ż o łn ie rz e  powinni być p rze k o n a n i,że  zab ezp leozen le  ic h  w ś r o d k i m ateriałow e będ zie "żyw otne” a więc c i ą g ł e .  lo h  świadomość powinna cechować pewność, że obsługa b ędzie d z ia ła ć  n ieza w o d n ie , s z c z e g ó ln ie  mam tu  na m y śli za b e zp ie cze n ie  medy­czne na p o lu  w a lk i. Szybka pomoc medyczna, sprawność ewakua­c j i  d aje  w s fe r z e  p s y c h o lo g ic z n e j ż o łn ie r z a  pewność, że są l u ­d zk ie  zesp o ły  -  ich  ko led zy z z a p le c z a , któ re  u d z ie lą  im we właściwym c z a s ie  pomocy.Tego typu d z ia ła n ie  organów tyłow ych wymaga z loh  stron y perm anentnej p racy id e o lo g ic z n e j , w p ajan ia świadom ości celów . Ż a r liw o ś ć , p a r ty jn o ś ć , ś c i s ł a  w spółpraca z aparatem p a r ty jn o -  p o lity czn y m  da gw aran cję , że ż o łn ie rz e ^ rg a n ó w  tyłow yoh_będą spraw ni w d z ia ła n iu . W p ro ce sie  dydaktycznym dużo uwagi po­święcamy problemom z a b e z p ie c z e n ia  w a lk i. S z c z e g ó ln ie  s łu c h a ­czom grup tyłow ych przekazujem y p ełn ą wykładnię o p o trze b ie  w ysokiej id eo w ośo i, p a r ty jn o ś c i  pracowników organów tyłow ych. Mówimy im , że d z ia ła n ie  o f ic e r a  tyłów  ma w ie lk ie  zn aczen ie  po­l i t y c z n e ,  że Je g o  w łaściw a p ra ca  na p o lu  w a lk i tworzy wśród w ojsk atm osferę pełnego z a u fa n ia  do kolegów , tow arzyszy z za ­p le c z a . Stanow i tó  Jed en  z podstawowych warunków aktyw ności w alczących  w ojsk , _ _  _Je ste m  głęboko p rześw iad czon y, że tr o ś k a  o człow ieka 
w  k s z ta łto w a n iu  wzoru s o c ja lis ty c z n y c h  stosunków m lędzyludz -  k ic h  ma s p e c ja ln ą  .wymowę w  ś w ie t le  wymogów p rzy szłe g o  p o la  w a lk i.28



M y ś lę , że p o ję c ie :  s to su n k i m ięd zylu dzkie w wojsku,można o k r e ś l ić  ja k o  model w ię zi o różnych elem en tach , któ re  powinny s p rz y ja ć  r e a l l z a o j l  zad ań , a s z c z e g ó ln ie  -  dobremu samopoozu- o lu  ż o łn ie r z y .Tak pojmuje r o lę  organów tyłow ych . R olę p o le g a ją c ą  na w zbudzaniu, I n t e n s y f ik a o j l  aktyw ności ż o łn ie r z y  na p olu  w a lk i.
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p łk  dr Adam ROSTOWSKI
STOSUNKI MIĘDZYLUDZKIE A NASTROJE I  STAN MORALNO-POLITYCZNY /ŹRÓDŁA I  WZAJEMNE UWARUNKOWANIA/
Sprawa stosunków sp ołeczn ych 1 In te rp e rso n a ln ych  -  zacho­dzących między ludźm i w ic h  ż y c iu , w p r a c y ,n a u c e , we w spółdzia­ła n iu  i  r y w a liz a c ji  b y ła  zawsze problemem n iezm iern ie  is to tn y n , p r z y c ią g a ła  uwagę wychowawców, kierow ników , szefów , dyrektorów , przywódców, p olityk ów  a także - i  to  w szczególnym  stop n iu  -  wojskowych. Z a ga d n ien ie  to ma ogromną wagę z punktu w id zen ia s p o is t o ś c i  s p o łe c z n e j, spraw ności o rg a n iz a c y jn e j grup lu d z k ic h , urucham iania odpowiedniego systemu m otyw acji oraz m ożliw ości wykonywania określon ych  zadań. Można więc z a ło ż y ć , i ż  problem ma swój sens jednostkow y i  sp o łe czn y , p sy ch o lo g iczn y  i  s o c jo ­lo g ic z n y , wychowawczy i  o r g a n iz a c y jn y .Na naszym polskim  gru n cie  omawianą sprawą z a ją ł  s i ę ,  ja k o  je d e n  z p ie rw szy ch , prof,W ład ysław  W itw ioki w k ilk u  swoich pra­c a c h ,m ,in . "Z p s y o h o lo g ii stosunków o s o b is ty c h ” , "P sy ch o lo g iczn a  a n a liz a  a m b ic ji” , W ł,W itw ioki w s^yych pracach w yróżnia następu­ją c e  ro d za je  stosunków m ięd zylu d zk ich : p r z y ja z n e , o b o ję tn e , w ro g ie . Tematykę z p o g ra n icza  problemu podejmował rów nież w w ie lu  p racach  S te fa n  Szuman, S te fa n  B a le y a  i  in n i naukowcy,W' pewnym sto p n iu  sprawą stosunków m ięd zylu d zkich  zajm u ją s ię  ta k że  naukowcy -  p u b lic y ś c i  podejm ujący z a g a d n ie n ia  e t y k i  i  m o ra ln o ś c i. G e n e ra ln ie  jednak sprawę ujmuje s ię  r a c z e j od s tr o ­ny norm atyw nej, t j ,  tw o rzen ia  sw oistego zb io ru  p o s tu la tó w ,z a ­le c e ń , nakazów, wytycznych a cz ę s to  "pobożnych ż y cz e ń ", o d er- wemych od twardych r e a lió w  codziennego ż y c ia . N ic  te ż  dziwne­g o , że o sprawie stósunków m ięd zylu d zkich  p is z e  s ię  i  dyskutu­j e  w sposób w erbalny, n ie  s i l ą c  s ię  na g łęb sze w n ik nięcie  w b o g a tą  tr e ś ć  tego  p o ję c ia  i  n ie  podejm ując prób naukowej ana­l i z y  czynników , r e g u lu ją c y c h  c a ło k s z t a ł t  wzajemnych kontaktów między ludźmi w układach form alnych i  in te rp e rs o n a ln y c h .A k tu a ln ie  za  punkt w yjściow y do rozpatryw ania 1 badania t e j  prob lem atyki przyjm uje s ię  konkretne uwarunkowania wynika­ją c e  z ch arak teru  panującego u s tr o ju  s p o łe c z n o -p o lity c z n e g o .
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J e s t  spravrą b e zd y sk u syjn ą ,że  s o c ja liz m  -  znosząc prywatną włas­ność środków p r o d u k c ji , w yzw alając czło w iek a od wyzysku k a p ita ­l is t y c z n e g o , lik w id u ją c  podstawową sprzeczność "pomiędzy spo­łecznym wytwarzaniem a indywldualnydi przyw łaszczeniem  -  stwo­r z y ł  dogodne podstawy do p ra k ty czn e j r e a l i z a c j i  w ż y ciu  spo­łecznym zasady w s p ó łd z ia ła n ia , ż y c z liw o ś c i 1 b ra te rstw a  między ludźm i w toku ic h  d z i a ł a ł a ,  a w ięc r e l a c j i  nacechowanych u c z c iw o ś c ią , szczerością,hum anitaryzm em * S o c ja liz m  po raz p ie r ­wszy przezw ycięża fu n k cjo n u ją cą  s z c z e g ó ln ie  o stro  z a s a d ę , i ż  "cz ło w ie k  człow iekow i w ilk iem ".Teza g ło s z ą c a , że "czło w ie k  człow iekow i j e s t  b ra te m ",że  stanow i on w artość najw yższą i  j e s t  podmiotem dziejów  -  stano­w iła  d la  K ,M arksa punkt w y jś c ia  do zdecydowanego i  k a te g o ry cz­nego ż ą d a n ia :"O b a le n ia  w sze lk ich  stosunków , w któ rych  człow iek j e s t  i s t o t ą  p o n iża n ą , opuszczoną i  godną pogardy,Z d r u g ie j jed n ak stro n y  wiadomo,że zmiana u s tr o ju  n ie  ro z­w iązu je  t e j  sprawy au to m atyczn ie . L ik w id u ją c  bazę s p rz e c z n o śc i a n ta g o n lsty o z n y ch , stw arza podstawy do elim in ow ania w szelk ich  d e fo rm a c ji czynników d y sfu n k cy jn y ch , ja k ie  mogą powstawać w toku w s p ó łd z ia ła n ia  wzajemnego lu d z i  w układach form alnych* C złow iek  j e s t  w u ję c iu  meirkslstowskim i s t o t ą  s p o łe c z n ą ,tz n *  je g o  i s t n i e n i e ,  w ied za, u m ie ję tn o ś c i , nawyki 1 d z ia ła n ie  mają ch a ra k te r  społeczny* Je d n o s tk a  lu d zk a r o z w ija  s ię  w h is to r y c z ­n ie  uwarunkowanym środow isku społecznym o b cu jąc ze w szy stk im i, n a danym e ta p ie  ro zw o ju , pozytywnymi 1 negatywnymi stronam i ży- o i a ,  W ta k ic h  w ię c , a n ie  innych warunkach, wchodzi z innymi ludźm i n ie u sta n n ie  w określone sto su n k i z a le ż n o ś c i , p o d le g ło ­ś c i ,  d o m in a cji,p a rtn e rs tw a  itp *O tóż na danym e ta p ie  rozwoju s o c ja liz m  n ie  j e s t  w s ta n ie  wyeliminować w szystk ich  na ra z  negatywnych objawów postępowa­n ia  lu d zi«  Ludzie n ie  p o t r a f i l i  je s z c z e  przezw yciężyć w sobie s k ło n n o ści do egoizm u, p a rty k u la ry zm u ,w y g o d n ictw a ,zn ie czu le n ia  z a w iś c i 1 wygodnego u rzą d ze n ia  s ię  w ż y c iu  kosztem innych* U su n ię c ie  i  p ełna lik w id a c ja  ty ch  negatywnych z ja w is k  j e s t  pro­cesem , który  może zakończyć s ię  ic h  pełnym przezw yciężeniem  pod warunkiem efektyw nego w s p ó łd z ia ła n ia  c a ł e j  świadomej czę­ś c i  sp o łeczeń stw a, a n ie  ty lk o  stosunkowo w ąsk iej awangardy*
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Je d n ą  z is to tn y c h  przyczyn w ystępujących d efo rm acji może być rów nież n ie p r z e s tr z e g a n ie  zasad dem okracji s o c ja l is t y o z  -  n e j ,  len in ow sk ich  norm życia,ham ow anie i  tłu m ien ie  k r y t y k i.S to su n k i zachodzące między ludźm i w ic h  kontaktach wza­jem nych; słu żb o w ych ,sp o łeczn ych ,p ryw atn ych , mają szczególn e zn a cze n ie  d la  s i ł  z b ro jn y ch . Wojsko j e s t  z je d n e j s tro n y  wyso­ce zorganizow aną i  u te o h n iczn io n ą  I n s t y t u c ją , przeznaczoną i  przygotowywaną do r e a l i z a c j i  zadań obronnych, z d ru g ie j zaś s tro n y  j e s t  specyficznym  organizmem społecznym , z c a łą  z r ó ż n i­cowaną s tr u k tu r ą  s o c jo lo g ic z n ą  1 p s y c h o lo g ic z n ą . A rm ię, każdą je d n o stk ę  wojskową musi cechować wysoka gotowość bojow a,spraw ­n o ś ć , szybkość d z ia ła n ia  i  niezawodność w o b lio z u  z a g ro ż e n ia  bezp ieczeń stw a k r a ju . Jednym z ważnych czynników t e j  niezawod­n o ś c i j e s t  in t e g r a c ja  wewnętrzna, wzajemne za u fa n ie  1 przewaga te n d e n c ji  do w s p ó łd z ia ła n ia  nad dążeniem do ź le  p o ję te j  rywa­l i z a c j i .  D la te g o  te ż  -  u w zg lę d n ia jąc  różne na danym e ta p ie  h i ­storycznym  o d ch y le n ia  -  w arm iach dbano zawsze o to ,a b y  stosun­k i  wzajemne wśród kadry wojskowej i  wśród szeregowców -  zw łasz­c z a  w t r a k c ie  d z ia ła ń  bojowych -  b y ły  ja k  n a jb a r d z ie j poprawne, nacechowane wzajemną ak ce p ta cją ,zro zu m ie n ie m , s z c z e r o ś c ią ,u c z c i­w o ścią ,k ole żeń stw em , zaufaniem  oraz gotow ością do współpracy i  w s p ó łd z ia ła n ia . Stąd  te ż  ta k  je d n o cze śn ie  negatyw nie ocenio­no 1 o c e n ia  s ię  obecnie w szelk ie  z a d ra ż n ie n ia  i  k o n f lik t y  wśród kadry ozy ż o łn ie r z y  słu żb y  z a s a d n ic z e j, postawy n ie s z c z e -  r o ś o i ,  z a w iś c i , d w u lico w o ści, in try g a n ctw a , ź le  p o ję t e j  ry w a liz a ­c j i ,  ch o ro b liw ej a m b ic ji i t p ,Z ja w is k a  te bowiem przy pewnym ioh n a s i l e n i u , wpływają poważnie na s ta n  moralny l u d z i ,  ioh  n a stro ­j e ,  zw artość kolektywów ż o łn ie r s k ic h , a tym samym na gotowość bojow ą, oraz -  w warunkach d z ia ła ń  bojowych -  na w yniki w a lk i.W p e łn i s o c ja l is t y c z n y  układ stosunków m ięd zylu d zkich  w p o d o d d z ia le , o d d z ia le , z e s p o le , s z ta b ie  wojskowym j e s t  -  ja k  w ykazuje p ra k tyk a  -  bardzo ważnym czynnikiem  wpływającym pozy­tyw nie na s ta n  m o ra ln o -p o lity o z n y , n a s t r o je , d y scy p lin ę  ż o łn ie ­r z y ,  na ic h  zaangażowanie w s z k o le n iu , s łu ż b ie - 1 p raoy. W sytu ­a c j i  gdy dominuje p e łn a  in t e g r a c ja  zespołów ludzkioh,w zajem ne zro zu m ie n ie , brak k o n flik tó w  ozy wzajemnych an im o zji nawet n a j­tr u d n ie js z e  za d a n ia  j e s t  dużo ła tw ie j wykonać. Nie t y lk o ,ż e  n ie  b ę d zie  wtedy lu d z i p rób u jących  s ię  u c h y lić  od nałożonych obo-32



wlązków lu b  u tru d n ia ją c y c h  Ich  wykonanie in n y m ,le cz  wszyscy bę­dą poszukiwać n a jle p s z y c h  sposobów rozw iązyw ania is t n ie ją c y c h  problemów, ponieważ będzie to  k w estia"p ełn ego  zrozum ienia ich  a m b ic ji i  honoru.We w spółczesnej arm ii s o c ja lis ty c z n e g o  państwa właściwy układ stosunków m ięd zylu d zkich  n a b ra ł s z c z e g ó ln ie  ważnego zna­c z e n ia , gdyż w sposób za sa d n iczy  wpływa na s ta n  m o ra ln o -p o li-  ty czn y  i  n a s tr o je  stanów osobowych, a tym samym na gotowość w ojsk do efektyw nego d z ia ła n ia , Waga problemu wynika z zewnę­trzn y ch  i  wewnętrznych fu n k c ji  Ja k ie  ma do s p e łn ie n ia  arm ia państw a s o c ja lis ty c z n e g o , uwarunkowań klasow o-ustrojow ych oraz te c h n ik i b o jo w e j, k tó r e j w łaściw a e k s p lo a t a c ja  1 w ykorzystanie z a le ż y  Ju ż  n ie  ty lk o  od s to p n ia  w yszkolen ia o b s łu g i , le c z  ta k ­że w bardzo dużej m ierze od w s p ó łd z ia ła n ia  1 zrozum ienia s ię  członków określonych zespołów,wzajem nego z a u f a n ia ,s o l id a r n o ś c i , p o c z u c ia  o d p o w ie d zia ln o ści i t d .  Te w łaśnie uwarunkowania i  p rzew artościow an ia w sp ó łczesn ości s p r a w ia ją , że za g a d n ie n ia  związane z kształtow aniem  w łaściw ych stosunków m ięd zylu dzkich  w naszym w ojsku, ta k  w układach pionowych Ja k  i  poziom ych.zna.1- d u ją  s ię  w rz ę d z ie  pierw szoplanow ych zadań i  obowiązków dowód­ców w szystkich  s z c z e b l i ,  ap aratu  p o lit y c z n e g o ,ę r g a n lz a c jl  par­ty jn y c h  i  młodzieżowych oraz innych czynników społecznego od- działyw eu ila .Można z pełną o d p o w ie d zia ln o ścią  p r z y ją ć ,ż e  w szystko t o ,
0 0  o s ła b ia  więzy podwładnych z przełożonym i oraz s p o isto ść  kolektywów ż o łn ie r s k ic h , god zi w s i ł ę  i  zdolność bojową w ojska, n atom iast t o ,c o  wzmacnia te  w ię zy , * p rz y c z y n ia  s ię  do spraw -  n ie js z e g o  funkcjonow ania organizmu wojskowego i  uzyskiw ania le p szy ch  wyników w s z k o le n iu , wychowaniu i  d y s c y p lin ie .Dynamicznym zmianom zachodzącym w w ojsku, nowoczesnym me­todom kierow an ia i  dowodzenia, k szta łto w a n iu  i  u trw a la n iu  wy­sok iego  stanu m o ra ln o -p o lity czn e g o  i  n astro jó w  wojsk odpowia­dać muszą s t a le  doskonalone sto su n k i m ię d zy lu d zk ie , Ja k ie  po­winny k ształto w ać s ię  ta k  pomiędzy przełożonym i i  podwładnymi. Ja k  i  w środow isku samych ż c łn ie r z y . Muszą to  być sto su n k i oparte przede wazystkim na wzajemnym z a u fa n iu ,ż y c z liw o ś c i1 szacunku, na świadomej d y s c y p lin ie , k tó ra  z a k ła d a ją c  bezw zglę-«dne podporządkowanie s ię  wymogom regulaminów i  rozkazom p rz e -
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łożonych wymaga rów n ocześnie , aby podporządkowanie to  p łyn ęło  z p sy o h lczn e j gotow ośol do wykonywania ty ch  nakazów 1 rozkazów , gotow ości w y ra s ta ją c e j na gruncie wewnętrznego przekonania o p o tr z e b ie  1 sensowności d z ia ła n ia  w ynikającego z rozkazu przed­ło żo n e g o , pomimo że g r o z i to  n ie r a z  dodatkowym w ysiłk iem , a • n a polu w a lk i -  zagrożeniem  zdrow ia 1 ż y c ia .Te Is to tn e  z a ło ż e n ia  le ż ą  także u podstaw s o c ja l ls t y c z  -  nych stosunków m ięd zylu d zkich  w n a s z e j a r m ii. W nikliw a a n a li­z a  meldunków, m ateriałów  p o k o n tro ln y ch , skarg 1 za ża le ń  -  k ie ­rowanych do p oszczególn ych  I n s t a n c j i  wojskowych 1 p a rty jn y ch  czy  lis tó w  do r e d a k c j i ,a  także b ie ż ą c a  obserw acja ż y c ia  woj­skowego wykazuje n i e z b i c i e ,  że c a ło k s z t a łt  fu n k cjo n u ją cy ch  w danej je d n o s tc e , s z ta b ie  , I n s t y t u c j i  stosunków m iędzyludzkich wywiera bardzo Is to tn y  wpływ na n a s tr o je  a częściow o 1 stan  m o ra ln o -p o llty o z n y  lu d z i .N ależy  ja k  są d zę , przypomnieć w tym m ie js c u , że wykład­n ikiem  stanu m o ra ln o -p o llty czn e g o  są w zględnie trw ałe przeko­n a n ia , p o g lą d y , postawy 1 zachowanie ż o łn ie r z y  / lu d z i/  n ie  t y l ­ko w s y tu a c ja c h  klarow nych, le c z  zw łaszcza t a k ic h , w których  pow staje  czyn n ik  z a g ro ż e n ia ,k o n ie c z n o ść  wyboru 1 p o d ję c ia  de­c y z j i ,  N a s tro je  zaś są zjaw iskiem  b a r d z ie j dynamicznym, o pod­ło żu  uczuolowo-em ocjonalnym  1 w ystępują zazw yczaj w form ie za ­ktyw izow anej o zab arw ieniu  ujemnym lub dodatnim .P rak ty k a  d z ia ła n ia  w ojsk zarówno w c z a s ie  w ojny, ja k  1 w o k r e s ie  pokoju w ykazała 1 w ykazuje, że sposoby zachow ania s ię  ż o łn ie r z y  b^dą zewnętrznym wyrazem loh w ysokiego stanu m oral­nego 1 p o lity c z n e g o . Ż o łn ie rz e  o ukształtow anych w alorach mo- r a ln o -p o llty c z n y o h  są  zn aczn ie  m niej p od atn i na d z ia ła n ie  ró ż­nych negatywnych bodźoów zew nętrznych wywołujących niepożąda­ne n a s t r o je .Warto r ó w n ie ż ,ja k  są d z ę , uświadamiać s o b ie , że zaktyw izo­wane, t j *  uzew n ętrzn ion e, n a s tr o je  mogą w o kreślon ych sytu ac­ja c h  o d z w ie rc ie d la ć  w pewnym sto p n iu  s ta n  m o raln o -p o lltyo zn y  bądź p o szczególn e je g o  elem en ty . Sprzeczne ze stanem m oralno- p o llty czn y m  n a s t r o je , m ające g łęb sze podłoże sp o łe o zn o -n o ll^  ty czn e czy s tr u k tu r a ln e , operatyw nie n ie  p rze k szta łco n e  1 p rze­d łu ż a ją c e  s i ę ,  mogą z n ie k s z ta łc a ć  a czasem nawet zm ieniać u tr ­walone uprzednio pozytywne postawy ż o łn ie r z y . Mogą one w ta-*34



k ic h  s y tu a c ja c h  powodować Is to tn e  przeweu^tośclowania w aktu­alnym s ta n ie  m oralno-polltycznym  w ojsk 1 p oszczególn ych  środo­w isk . rjlowoczesny dowódca,pracownik p o lit y c z n y , każdy kto ma do c z y n ie n ia  z procesam i k ierow ania i  dowodzenia. J e ś l i  chce uzyskiw ać pozytywne w y n ik i, powinien więc uw zględniać f a k t ,ż e  zaktywizowane n a s tr o je  to  konkretne re a k c je  lu d z i,h ę d ą c e  na­stępstwem ic h  stanów p sych iczn ych  wywołanych przez określone w yd arzen ia, s y t u a c je , fa k ty  i  z ja w is k a  zachodzące także w s fe ­rze  stosunków m ięd zylu d zkich  w obiektyw nie i s t n i e j ą c e j  rzeczy?- w ls to ś c i s p o łe c z n o -p o lity c z n e j i  m a t e r ia ln e j. U zew n ętrzn iają  s ię  one przede w szystkim  w zachow aniach w erbalnych / d y s k u s je , w ypow iedzi, oceny, o p in ie , p o g ło s k i» p lo t k i , p y ta n ia  itp /  W innych s y tu a c ja c h  n a s tr o je  mogą p rze ja w ia ć s ię  w zachowaniu m otorycz- nyra, Ja k  np.nadm ierna aktywność lub spadek t e j  aktyw ności po­n iż e j  ś r e d n ie j p r z e c ię t n e j , n iech ęć do wykonywania zadań,w  tym tak że -  określonych zadań bojowych na polu w a lk i.U zew nętrznianie s ię  n astro jó w  uwarunkowane J e s t  wieloma czyn n ik am i, wśród których  można między innymi w yróżnić: w ła ś c i­w ości i  cechy osobowe lu d z i ,  ic h  poziom świadom ości ideow o-po- l i t y c z n e j ,  sp o łe czn e j i  m o ra ln e j, stosu nek dó ż y c ia  i  obowiąz­ków sp o łe czn y ch , zd y scy p lin o w a n ie , zrozum ienie celów w alki 1 ic h  zaakceptow anie, s ta łe  i  doraźne p o trz e b y , z a in te re s o w a n ia , d ą ż e n ia ,n a m ię tn o ści » p rz y z w y c z a je n ia ,tra d y c je  »dośw iadczenia ży­cio w e , s i ł ę  em o cji wyzwalanych p rzez konkretne w ydarzenia.Sądzę Je d n a k , iż  ro z p a tr u ją c  w ty ch  asp ektach probiera stosunków między ludźm i trz e b a  zdawać sobie sprawę z fa k t u ,ż e  . nawet w n a jb a r d z ie j zintegrow anych zesp o łach  lu d z k ic h  n ie  spo­sób w yobrazić sobie w p e łn i bezko n flikto w ego  p rzeb iegu  słu żby 1 ż y c ia . S p o ty k a ją  s ię  p r z e c ie ż  lu d z ie  o różnych c h a ra k te ra ch , s ty la c h  d z ia ła n ia , w ra żliw o ści i  m e n ta ln o ś ci. O d d zia łu je  na ic h  postępowanie konkretna s y tu a c ja  i  uwarunkowania w ży ciu  osobistym  czy służbowym, założone c e le  1 sposoby ic h  r e a l i z a ­c j i ,  Stąd te ż  i s t n i e j e  uzasad n ion a , moim zdaniem , konieczność w miarę pełnego -  poznania i  u w zględ nian ia obiektyw nych 1 su­biektyw nych źró d e ł oraz p rze sła n e k  powstawania zak łóceń  w s to ­sunkach m ięd zylu d zk ich . N a p ię c ia  te  wpływają s z c z e g ó ln ie  moc­no na n a s tr o je  st£inów osobowych, a także sposoby ioh o g ra n i­c z a n ia  i  operatywnego likw id ow an ia . W o p a rciu  o własną p rak -35



tykę / p rz e s z ło  30 -  l e t n i e j  słu żby zawodowej/, poczynione ob­serw acje i  s£>ostrzeżenia oraz l i t e r a t u r ę  przedm iotu można za­proponować n a s tę p u ją c ą  k la s y f ik a c ję  tych  obiektywnych źró d e ł oraz przesłem ek:-  Wysokie prerogatyw y w ładzy, k tó r ą  p o siad a  w warunkach w ojska przełożony-dow ódca /mogą być n ie w ła ściw ie  wykorzystywane, a w ięc efektem  mogą być przejaw y niepraw idłow ej r e a l i z a c j i  zasa­dy jednoosobowego dowodzenia/«-  N isk a  świadomość sp o łeczn a n ie k tó ry ch  żołnierzy-p od w ład nych , co w r e z u lt a c ie  prowadzi do n iezro zu m ien ia  lu b  opacznego p o j­mowania ludowego ch a rak teru  n a s z e j arm ii i  w ynikających stąd  zad a ń , obowiązków i  uprawnień ż o łn ie r z y .- R ó ż n i c e  i  s p rz e c z n o śc i między o sob istym i,d oraźn ym i in te r e s a ­mi ż o łn ie r z a , a in te re sa m i je d n o s tk i w ojskow ej, sztabu lub  in ­s t y t u c j i .S p rz e cz n o ś ci te  m ają ch a ra k te r n ie a n ta g o n isty o zn y  1 mogą występować -  mimo z b ie ż n o ś c i klasow o-ideow ych interesów  -  mię­dzy kadrą a ogółem ż a łn ie r z y  słu żby z a s a d n ic z e j. W ynikają one s t ą d ,ż e  dowództwo je d n o s tk i dążąo do wykonania zadań podejmuje s z e r e g  koniecznych p rz e d s ię w z ię ć , któ rych  r e a l i z a c j a  wymaga z in te n s y fik o w a n ia  w ysiłku  żołnler^zy. C i  Je d n a k , mimo zb ieżn o ­ś c i  ogólnych celó w , k ie r u ją c  s ię  o s o b is tą  wygodą bądź te ż  n ie  ro zu m ie ją c  is t o t y  1 zn a cze n ia  ty ch  p rz e d s ię w z ię ć , n ie  zawsze j e  a p ro b u ją , n ie c h ę tn ie  u c z e s tn ic z ą  w ic h  r e a l i z a c j i .-  Duże zróżnicow anie ż o łn ie r s k ie g o  środow iska pod względem po­ziomu In te le k tu a ln e g o  i  postaw św iatopoglądow ych, nawyków,! p rzyzw yczajeń  a także przekonań i  zainteresow ań społeozno-p oll<  ty czn y ch  i  k u ltu r a ln y c h .-  Nierównomierne o b cią że n ie  zadaniam i służbowymi oddziałów , b a ta lio n ó w  i  kom panii na s z c z e b lu  pułków, plutonów w ramach kompanii,d]^użyn w ramach plutonów i  poszczególn ych  ż o łn ie r z y  w ramach drużyn. Stw arza to  atm osferę rzekomej krzywdy oraz p o c z u c ia  n iesp raw ied liw ego  p o d z ia łu  zadań 1 obowiązków.-  Z b ytn io  sfo rm a lizo w a n ie , zb iurokratyzow an ie i  oderwanie s ię  sztabów  organ iczn ych  i  wyższego s z c z e b la  od ż y c ia  oddziałów  1 pododdziałów . Prowadzi to  do z a s k le p ie n ia  s ię  w fo rm a lizm ie .
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s p r z y ja  rozwojowi "p ap lerom an ii" i  dodatJ«)wemu o b cią że n iu  n a j­n iż s z y c h  ogniw dowodzenia.-  N ie p e łn a , a zw ła szcza  nierównomierna obsada etatow a kadry głów nie na dolnych s z c z e b la c h  o rg a n iz a c y jn y c h . S y tu a c ja  ta k a  powoduje zb yt duże o b cią że n ie  czasowe i  zadaniowe młodych o f i ­cerów i  podoficerów  zawodowych, k tó rzy  w nawale pracy z braku d ośw iadczenia i  w łaściw ej pomocy, n ie k ie d y  załam ują s i ę ,  wpa­d a ją  w n a s tr ó j p rzy g n ę b ie n ia  i  pesymizmu.Do subiektyw nych przyczyn 1 p rze sła n e k  powodujących za­k łó c e n ia  w stosunkach m ięd zylu d zkich  w wojsku n a le ż y  głównie z a l ic z y ć :-  Nie dpśó aktywną i  mało p r ę ż n ą ,n ie p e łn ą  i  zawężoną lu b  ty lk o  form alną d z ia ła ln o ś ć  o r g a n iz a c ji  p a r t y jn e j ,  m łodzieżow ej oraz innych społecznych czynników powołanach do ż y c ia  w danym ś r o ­dow isku.-  A u tokratyczn y typ p rze ło żo n e g o , n ie  znoszącego sprzeciw u i  k r y t y k i , apodyktycznego, a r b it r a ln e g o , sztyw nego,zarozum iałego i  w yn iosłego . Taka postawa id z ie  w parze z je g o  s tr o n n ic z o ś c ią  o s t r o ś c ią  i  pochopnością sądów, sk ło n n o ścią  do s łu c h a n ia  po­chleb stw  pod własnym ad resem ,ten d en cją  do despotyzmu i  samowo­l i .  T a k i przełożony n ie  jed n oczy k o le k ty w u ,le c z  o s ła b ia  go p rzez tolerow anie i  tw orzenie atm osfery s ł u ż a lc z o ś c i ,  z a w iśc ii  in t r y g .-  Partykuł€uryzm i  e g o isty cz n e  traktow an ie zakresu własnych obowiązków na t l e  ogólnych zadań je d n o s t k i . Zbyt wąskie tr a k to ­wanie przez osoby funkcyjne obowiązków w ynikających z daleko p o s u n ię te j s p e c j a l i z a c j i ,  nieangażow anie s ie  do społecznego d z ia ła n ia , ten d en cje  do p o m n iejsza n ia  innych d z ie d z in  ż y c ia  i  t ą  drogą eksponowania w yłącznie tego  odcinka p r a c y ,z a  k tó ry  on i bezpośrednio odpow iadają.-  N ieuw zględnianie o so b isty ch  a s p i r a c j i ,  przygotow ania zawodo­wego 1 zainteresow ań ż o łn ie r z y  przy kierow aniu ic h  i  wyznacza­n iu  na określone stanow iska służbow e.-  Brak atm osfery s p r z y ja ją c e j  zw alczan iu  ujemnych z ja w is k . W adliwie fu n k cjo n u ją cy  system z g ła s z a n ia  1 z a ła tw ia n ia  o so b i­sty ch  in te r w e n c ji , próśb,w niosków  i  z a ż a le ń . Nieinform ow anie
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podwładnych o ic h  upraw nieniach i  tr y b ie  z g ła s z a n ia  spraw*B rak m ożliw ości p rze d sta w ie n ia  problemów n u rtu ją cy ch  lu d z i ,  z b y t d łu g i czas ic h  z a ła tw ia n ia , n ie u d z ie la n ie  o d p o w ie d zi,le k ­ceważący sposób tra k to w an ia  spraw o so b isty c h  lub  nietaktow ny sposób ic h  z a ła tw ia n ia .-  N ie zawsze w łaściw ą wrażllw ośó na stan  zdrow ia ż o łn ie rz y  lekcew ażący stosunek do zg łaszan y ch  d o le g liw o ś c i, zbyt pochop­ne sta w ia n ie  diagnoz n ie k ie d y  n ie  pokryw ających s ię  ze stanem faktycznym * Brak k lim a tu  u zn an ia  1 szacunku d l a ” dobrej ro b o ty ” . S łab e  zain tereso w an ie  s ię  podwładnymi z punktu w id zenia e fe k ­tyw ności ic h  d z ia ła n ia . Nieinform ow anie lu d z i o wynikach pra­c y , b rak  oceny ic h  w y s iłk u , w a rto ści i  perspektyw rozwojowych a lb o  stosow anie tych  ocen w yłącznie w p'rzypadkaoh,gdy ż o łn ie rz  ’’podpada” 1 trz e b a  go ’’p o d k rę c ić ” . Brak w p raktyce pozytywnych bodźców wychowawczego o d d ziaływ an ia . Faworyzowanie jednych i  krzyw dząca ocena in n ych . Praktykow anie systemu o p in i i  o f i c j a l ­nych i  tzw . ’’podskórnych” -  n ie o f ic ja ln y c h .P o czu cie  n iesp raw ied liw ego trak tow an ia  ż o łn ie rz y  w d z ie d z in ie  o p in io w a n ia , n a g ra d z a n ia , a także w k o rzy sta n iu  z urlopów ,prze­p u ste k  i  innych św iadczeń so cja ln o -b y to w y ch ,-  Zbyt c z ę s t e , pochopne,nleprzem yślane i  n iep ro p o rcjo n aln e  do p rz e w in ie n ia  stosow anie k a r ,ja k o  środka wychowawczego oraz innych nieregulam inow ych p ra k tyk  ’’wychowawczych” .-  G ru b lań stw o, w ulgaryzm ,cynizm  oraz lekcew ażący sposób zwraca­n ia  s ię  zarówno przełożon ych  do podwładnych, ja k  i  podwład­nych do p rze ło żo n y ch .-  B rak z a u fa n ia  do l u d z i ,  nlew leira w ic h  s i ł y  i  m o żliw o ści, n ieu stan n e narzekEinle i  w yolbrzym ienie niepowodzeń, brak ży­c z l iw o ś c i  i  optymizmu p edagogiożn ego, a także wypominanie ż o ł­nierzom  dawnych w ykroczeń, za  któ re  ju ż  p o n ie ś l i  k a rę .-  Wadliwy s t y l  pracy  prowadzący do z a c ie r a n ia  s ię  g ra n ic  kom­p e t e n c j i  i  o d p o w ie d zia ln o ści s łu żb o w e j, k tó ry  s p r z y ja  powsta­n iu  ta k ic h  schorzeń sp o łe czn y ch , ja k  cw an iactw o,n ieróbstw o, Żwanych ” s p y c h o lo g ią ” i  ” sp y ch o te ch n ik ą” ,-  N ieu zasad n ion a p o d e jrz liw o ść  i  brak s z c z e r o ś c i w codziennym ż y c iu  wobec l u d z i ,  a tm o sfera  niepew ności i  n iep o k o ju .S to so w a-38



n ie  ta k ty k i podwójnej prawdy -  "w c z te r y  oczy 1 poza o c z y " .P rzytoczon y wyżej r e j e s t r  n a jb a r d z ie j typowych 1 charak­te ry s ty c z n y c h  d la  naszego środow iska przyczyn ujemnych z ja w isk  w s fe r z e  stosunków m ięd zylu d zkich  w inien posłużyć -  w moim od­c z u c iu  -  Jak o  m a te r ia ł p r o f i la k t y c z n y , którego  w nikliw e p rze­an alizo w an ie 1 skonfrontow anie z własnym postępowaniem 1 z rz e ­c z y w is to ś c ią  w Je d n o s tc e , s z t a b ie . I n s t y t u c j i  okazać s ię  może pomocne w skutecznym likw idow aniu źró d e ł d efo rm acji ty ch  stosunków i  w zm n iejsze n iu  do minimum ic h  d estru k cyjn ych  skutków. J e s t  o c z y w is te , że n ie  wyczerpałem w szystkich  przy­czyn 1 ź r ó d e ł . Starałem  s ię  wskazać na n a jw a żn ie jsze  1 n a jc z ę ­ś c i e j  w ystępujące w co d zien n ej p raktyce n a sze j wojskowej s łu ż ­b y , na te  k tó re  n a jb a r d z ie j wpływają na s ta n  moralny i  n a s tro ­je  l u d z i ,  a tym samym na s ta n  gotow ości bojow ej oraz zdolność d z ia ła n ia  na przyszłym  polu w a lk i.
1/ K .M ark s, F .iS n g e ls , D z ie ła  , t . I .  Warszawa 1 9 60 ,s t r . 466



p p łk  mgr S ta n isła w  PAKUŁA
ROLA I  ZNACZENIE DZIAŁALNOŚCI PARTYJNEJ W DOSKONALE­NIU STOSUNKÓW MIĘDZYLUDZKICH NA POLU WALKICelem d z ia ła n ia  p a rty jn e g o  w wojsku J e s t  tro s k a  o wysoką sprawność arm ii w z a k re s ie  w y p ełn ian ia  zadeui obrony k r a ju , ’̂P a r t ia  -  Ja k  s tw ie r d z ił  g e n .b ro n i K aro l Św ierczew ski -  stwo­r z y ł a  Wojsko Polski©  1 ona J e s t  źródłem Je g o  s i ł y ” , P o ls k a  Z jed n o czon a P a r t ia  R ob o tn icza  o ta c z a  s i ł y  zb ro jn e w ie lk ą  tr o s ­ką w id zi w n ich  bowiem ważne ogniwo naszego ludowego państwa. W yraził to  Jednoznacznie tow,Edward G ie re k  w r e fe r a c ie  p rogra­mowych B iu r a  P o lity c z n e g o  KC PZPR wygłoszonym na V I I  Z Je ź d z ie , s tw ie r d z a ją c :’’Będziemy s t a l e ,  odpowiednio do p otrzeb obronnych umac­n ia ć  n aszą  arm ię-zb ro jn e ramię s o c ja l is t y c z n e j  P o ls k i .  Ludowe W ojsko P o ls k ie  ma godny w ysokiego uznania i  p rzez c a ły  naród cen ion y dorobek. B ęd zie ono d o sk on a lić  s ię  nadal Jako  niezawod­n a s t r a ż  o jc z y s ty c h  g ra n ic  i  niezłom ne ogniwo s o c ja l is t y c z n e ­go so ju s z u  obronnego Układu W arszaw skiego, ^wypróbowany towa­r z y s z  b ro n i A rm ii R a d z ie c k ie j , a rów nocześnie w ie lk a  szk o ła  p a trio tyzm u  i  o b y w a te lsk ie j postaw y, k u ltu ry  te c h n ic z n e j io r g a n iz a c y jn e j , h a rtu  i  d y s c y p lin y . Jako  aktywny współtw órca” i  /w a rto ś c i m a te r ia ln y c h , ideowych i  in te le k tu a ln y c h  narodu 'O gotow ości bojow ej arm ii obok Innych elementów decyduje s ta n  m o ra ln o -p o llty cz n y  ż o łn ie r z y , a Je go  składnikiem  są sto ­su n k i m ię d zy lu d zk ie . Do problemów w ię z i m ięd zylu d zkich  p rzy­w iązu je s ię  w d z ia ła ln o ś c i  p a r ty jn e j w ie lk ą  wagę. S t a tu t  PZPR p o d k r e ś la , że "obowiązkiem  czło n k a  p a r t i i  J e s t / . . . . /  zw alczać w sz e lk ie  objawy z ł a  i  n iep raw ości w ży ciu  s p o łe c z n y m / ,,../ ’! że o r g a n iz a c je  p a r ty jn e  / . . . , /  k s z t a ł t u ją  s o c ja lis t y c z n e  normy w spółżycia*’ '̂̂  Tak więc k szta łto w a n ie  poprawnych w ię z i między­lu d z k ic h  J e s t  obowlązkieja w szy stk ich  o r g a n iz a c ji  p a r ty jn y c h , w szy stk ich  członków 1 kandydatów p a r t i i .In s ta n c je  i  o r g a n iz a c je  p a r ty jn e  w w ojsku, Jako in t e g r a l­ne c z ę ś c i  składowe P o ls k ie j  Z jed n o czon ej P a r t i i  R o b o tn ic z e j, w o le la ją o  w żyole postanow ien ia statutow e tr o s z c z ą  s ię  o za^

40



peirnlenle w oodziennym ż y ciu  w ojska sl/osowanla poprawnych za­sad w sp ó łży cia .W swej d z ia ła ln o ś c i  nad kształtow aniem  1 u szla ch e tn ia n ie m  w l^ z l 'ż o łn ie r s k ic h  o r g a n iz a c je  p a rty jn e  k ie r u ją  s l^  rów nież po­stanow ieniam i " I n s t r u k c j i  o pracy FOP w s i ł a c h  zb rojn ych  PRL"^ R ozw ija  ona p ostanow ien ia statutow e przynosząc Je  na grunt woj­s k a . Mówi s ię  w n i e j ,  że obowiązkiem o r g a n iz a c ji  p a r ty jn e j  J e s t  " u s z la c h e tn ia n ie  stosunków m ięd zylu d zkich " oraz zasad w sp ó łży cia  ż o łn ie r s k ie g o  opartych na wzajemnym szacunku^ życz­l iw o ś c i  , w spółpracp^l k o le ż e ń s tw ie , tw orzenie k lim a tu  sp o łecz­nego u znania d la  postaw p a r ty jn ie  p ry n c y p ia ln y c h , d la  r z e t e l -  n e j p r a c y , s p o łe c z n o -p o lity c z n e j ak tyw n o ści, p rę żn e j i n i c j a t y ­wy i  pomysłowości w rozw iązyw aniu zadań ideowo-wychowawczych szkolen iow ych , te ch n iczn y ch  i  gospodarczychP raca  p a r ty jn a  J e s t  in te g r a ln ą  c z ę ś c ią  od d ziaływ an ia wy­chowawczego w z a k r e s ie  przygotow ania ż o łn ie r z y  do w a lk i. Ja k  rów nież w toku J e J  trw ania« J e s t  ona zw iązana z c a ło k s z ta łte m  system u dowodzenia i  s tr u k tu r ą  o rg a n iz a c y jn ą  w ojska. Zapewnia to  Jednośó d z ia ła n ia  p a rty jn e g o  i  dowódczego w szy stk ich  ogniw kiero w n iczych  i  wychowawczych s tru k tu ry  o r g a n iz a c y jn e j.Do co d zien n ej d z ia ła ln o ś c i  p a r ty jn e j  n a le ż y , obok innych wykonywanych zadań likw idow anie w sze lk ich  n iep raw id łow ości i  wypaczeń n a ru sza ją cy ch  w ię z i ż o ł n ie r s k ie , k tó re  -  Ja k  stw ie r­d z i ł  w d y s k u s ji na V I I I  Z ja ź d z ie  PZPR m in is te r  obrony narodo­wej to w .g e n .a rm ii W ojciech J a r u z e ls k i  -  " s ą  s p o is t o ś c i  szcze ­g ó ln ie  cennym czynnikiem . Wymagają one c z y s t e j  ż y c z liw o ś c i , Je d n ocze śn ie  p ry n c y p ia ln e j a tm o sfery . W warunkach arm ii i  w s łu ż b ie  oznacza t o ,  z je d n e j s tr o n y , d y s c y p lin ę » r y g o r , wyma­g aln o ść z d ru g ie j zaś -  Jednośó ideow o-m oralną, ducha ko leżeń ­stw a i  wzajemnej pomocy"^^.P ra k ty czn a , codzienna d z ia ła ln o ś ć  o r g a n iz a c ji  p á rty jn y ch  zogniskow ana J e s t  na k szta łto w a n iu  postaw  i  zachowań lu d z i w . c e lu  pozyskania ic h  do Ja k  n a jle p s z e g o  wykonania b ie żą cy ch  za^ dań. Członkowie i  kandydaci PZPR powinni za d a n ia  ż o łn ie r s k ie  wykonywać sumiennie i  o f i a r n i e ,  będąo w k ażd ej s y t u a c j i ,  a s z o z e g ó ln le  na polu  w a lk i, przykładem' d la  b ezp arty jn ych * Od- dzialLuJąo ńaTi środow iska ż o łn ie r s k ie  kom uniści powinni k s z t a ł­tować s o o ja lls ty c z n e  sto su n k i m ię d z y lu d z k ie , k tó re  stw orzą 41



w łaściw ą atm osferę do r e a l i z a c j i  zadań przez pododdziały i  od- d ^ z ia ły .___________ _W z a k re s ie  k s z ta łto w a n ia  i  ud oskon alan ia stosunków między­lu d z k ic h  d z ia ła ln o ś ć  p a r ty jn a  skupić s ię  powinna na:-  um acnianiu z a u fa n ia  do dowódców i  s łu s z n o ś c i p o d jętych  przez n ic h  d e c y z ji  oraz postaw ionych zad ań , i  przekonywaniu o k o n iecz­n o ś c i bezwzględnego ic h  wykonywania;-  s t a ł e j  tro s c e  o popraw ienie w ię z i na styku p rzełożon y-p od - władny 1 podwładny-prze łożony;-  dążeniu do z a c ie ś n ia n ia  i  um acniania s ta ły c h  w ię zi koleżeń ­s k ic h , zm ierzającym  do k s z ta łto w a n ia  prawidłowego funkcjonowa­n ia  kolektywów ż o łn ie r s k ic h ;-  elim inow aniu w sze lk ich  n iep raw id łow ości godzących w w ię zi ż o ł n ie r s k ie , tw orzeniu atm osfery p o tę p ie n ia  w szelkiego z ł a  w ystępującego w d z ia ła ln o ś c i  wychowawczej, sz k o le n io w e j, gospo­d a r c z e j ,e ty czn o -m o ra ln e J n a r u s z a ją c e j te  w ię z i;-  in sp iro w an iu  o r g a n iz a c ji  m łodzieżow ej do d z ia ła n ia  wychowaw­czego rów nież w tym z a k r e s ie ;-  tw orzeniu o s o b is te g o , godnego naśladow ania przykładu ze s tr o ­ny członków 1 kandydatów p a r t i i .W toku pokojowego okresu s z k o le n ia  p rg a n iz a o je  p a rty jn e  będą z a s z c z e p ia ć  członkom p a r t i i  ta k ie  nawyki postępow ania aby owocowały one rów nież 1 na przyszłym  polu w a lk i. Nawyki te powinny zapewnić s p o is to ś ć  wewnętrzną w ojska m a te r la liz u ją o ą  s ię  w r e a l i z a o j i  zadań bojow ych. D z ia ła ln o ś ć  p a r ty jn a  powinna zm ierzać z je d n e j stro n y  do stw o rzen ia przez dowódców w szyst­k ic h  s z c z e b li  atm osfery ż y c z liw o ś c i / se rd e cz n o ści/  w kontak­ta c h  z podwładnymi, z d r u g ie j stro n y  n atom iast -  do ustanow ie­n ia  / Ja k o  z ja w is k a  typowego/ p r z e s tr z e g a n ia  p rzez ]^dwładnyćh zasad  d y scy p lin y  wojskowej 1 bezwzględnego wykonywania p o sta ­wionych zadań*Trudne 1 skomplikowane s y tu a c je  bojow e, n ie  zawsze pełna o n ic h  in fo r m a c ja , p r z y tła c z a ć  będą ż o łn ie r z y . P o trz e b u ją  oni w ta k ic h  s y tu a c ja c h  moralnego i  p sych iczn ego  w sp a rcia , odczu- w ają potrzebę b liż s z e g o  k o n ta k tu , s z c z e g ó ln ie  z dow ódcam i,Ja­ko l e p i e j  poinformowanymi 1 mającymi prawo decydować o ic h  l o s i e ;
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• Ze strony przełożonych s z c z e g ó ln ie  vi trudnych s y tu a cja ch  powinna s ię  ujaw niać ojcow ska tr o s k a , a le  połączona jed n ocze ś­n ie  z bezwzględną w ym agalnością. Wymagalność bowiem woale n ie oznacza braku ż y c z liw o ś c i , czy  te ż  n a ru sza n ia  zasad ż o łn ie r ­sk ieg o  w sp ó łżycia  ze stro n y  dowódcy. P rzykład y ta k ie g o  p o stę­powania znajdujem y między innymi w k s ią ż c e  J u r i j a  Bondariewa p t .  ‘. ' ’B a ta lio n y  p ro szą  o ogień" ' Autor na p rz y k ła d z ie  dowódcy d y w iz ji p łk .Iw ie r z ie w a  p rzed staw ia  o f ic e r a  o v7ysokiej wymagal­n o ś c i w stosunku do podwładnych, a je d n o cze śn ie  wyrozumiałego i  um iejącego wybaczyć n iew łaściw y postępek w ynikający z braku ro z e z n a n ia .Podczas walk o sforsow anie D niepru p o ś w ię c ił p łk  Iw ierziew  dwa b a ta lio n y , aby zm y lić  Niemców, s ta w ia ją c  im zadanie zdoby­c i a  p rz y c z ó łk a . W r z e c z y w is to ś c i d y w izja  zdobywała p rzy czó łe k  w innym r e jo n ie , a le  b a ta lio n y  te  ś c ią g n ę ły  główne s i ł y  Niem­ców na s ie b i e . Pośw ięcenie ic h  p rz y c z y n iło  s ię  do wykonania za d a n ia  przez d y w iz ję . D oszło jed n ak do osk arżeń . Nie zn a ją cy  sensu i  sposobu prowadzenia t e j  w a lk i k p t.B o ry s  Jerraakow za­r z u c i ł  dowódcy d y w iz ji , że "wymordował" dwa b a ta lio n y  nie u d zie ­l a j ą c  im obiecanego w sp a rcia . P łk  Iw ierziew  po w y jaśn ien iu  s ię  s y t u a c j i  i  zrozum ieniu przez Jermakowa n ie w ła śc iw o ści zarzutów pod adresem dowódcy d y w iz ji , n ie  ty lk o  o d s tą p ił  od u k ara n ia  ka­p it a n a , a le  postanow ił wyróżnić go wysokim odznaczeniem za  za­s łu g i  bojow e.Tak więc serdeczny stosu nek p rzełożon ego do podwładnych w p o łą cze n iu  z pełną w ym agalnością, je g o  bezkompromisowosó pozwa­l a j ą  pozyskać dowódcy /przełożonemu/ szacunek i  za u fa n ie  ż o łn ie ­r z y  oraz zaangażowanie r e a l i z a c j i  zadań. T akiego postępow ania oozekują o rg a n iz a c je  p a rty jn e  wymagając od swych członków po­stępow ania zgodnego ze statutem  PZPR.P p łk  dr S ta n isła w  Kwiatkowski w "K u ltu rze  kierow ania w wojsku" s łu s z n ie  p o d k re śla , że o r g a n iz a c ja  p a r ty jn a  -  p r z e s tr z e ­g a ją c  zasady jednoosobowego dowodzenia -  ma prawo korygować po­stępow anie swych członków , oceniać k ry ty c z n ie  z ja w is k a  zachodzą­ce w środow isku społecznym je d n o s tk i w o js k o w e j .G d y b y  więc zd a rzy ło  s i ę ,  że przełożony p rze k ra cza  swoje u p raw nienia, n ie p r z e s tr z e g a  regulaminowych zasad ż o łn ie r s k ie g o  w spółżycia,w ła^- dze lub o r g a n iz a c je  p a rty jn e  mają prawo interw eniow ania i  to
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n ie  ty lk o  p ersw azyjn ego , a le  1 w p o s ta c i w y c ią g n ię c ia  konsek­w e n cji statu to w ych . Mogą rów nież zwróció s ię  do przełożonych danego dowódcy o w y cią g n ię cie  wniosków służbow ych. O rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  powinna skupiać swą d z ia ła ln o ś ć  na z a s z c z e p ia n iu  za­u fa n ia  do d e c y z ji  przełożon ych  i  tro s z c z y ć  s ię  o ic h  wysoki a u t o r y t e t .Członkow ie p a r t i i ,  in s p ir u ją c  do oddziaływ ania wychowaw­czego o r g a n iz a c ję  młodzieżową,, powinni wpajać p rze k o n an ie , że t y lk o  p e łn a  i  konsekwentna r e a l i z a c j a  zadań bojowych doprowa­d z i  do o s ią g a n ia  sukcesów na p o lu  w a lk i. Do tego  rów nież po­trze b n e Je s t^ p e łn e  z e s p o le n ie  s ię  ż o łn ie r z y  w k olek tyw y, a ta k że  wzajemne z a u fa n ie  i  k o leże ń sk a  pomoc.D z ia ła n ie  b ęd zie skuteczne wówczas,gdy k o m is je , kom itety p a r t y jn e , grupowi p a r t y jn i  i  wszyscy członkow ie oraz kandyda-» c i  PZPR będą k szta łto w a ć na co d zień  poprawne w spółżycie i  w s p ó łd z ia ła n ie  ż o łn ie r z y . Będzie ono w p e łn i s k u te czn e , J e ś l i  do o d d ziaływ an ia  wychowawczego z o s ta n ie  dobrze przygotowana pod względem metodycznym kadra dowódcza i  sztabów , a w tym od d ziaływ an iu  w spierać J ą  będą o rg a n iz a c je  p a rty jn e  i  wszyscy członkow ie p a r t i i .Is to tn e  w tym w zględ zie  J e s t  rów nież przygotow anie władz i  o r g a n iz a c j i  p a rty jn y ch  do um iejętnego i  prynoypilanego od­d zia ły w a n ia  ideowo-wyohowawczego. J e s t  to proces d łu g o trw ały . O r g a n iz a c je  p a rty jn e  s p e łn ią  n a le ż y c ie  swoją r o lę  w ów czas,gdy:-  będą dobrze przygotowane do um iejętnego oddziaływ ania w za­k r e s ie  k s z ta łto w a n ia  w ię zi m ięd zylu d zkich ; przygotowywanie to powinno s ię  odbywać przez c a ły  okres pokojowego s z k o le n ia , w tok u  d z ia ła ń  bojow yclii n atom iast n a le ż y  Je  dynamizować poprzez u o g ó ln ia n ie  1 .wymianę dośw iadczeń;-  będą w sp ó łd zia ła ć  w t e j  d z ie d z in ie  z aparatem p o lityczn ym  i  dowódcami oraz zdecydowanie w spierać ioh oddziaływ anie ideowo- wyohowawoze; .-  do procesu d o sk o n a le n ia  stosunków m ięd zylu d zkich  zo stan ą w łąozen i wszyscy członkow ie i  kandydaci p a r t i i ,  członkow ie ZSMP i  aktyw ż o łn ie r s k i  z zadaniem czuw ania w każdej s y t u a c ji  1 w każdym m ie js c u , 1 n ie d o p u szcza n ia  /zap o b ieg an ia /  do Ja k ic h  k o lw lek  przejawów n a ru sz a n ia  w ię zi ż o łn ie r s k ic h ;
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-  kadra dowódczo-sztabowa b ęd zie  dobrze przygotowana do oddzia­ływ ania wychowawczego; w tyra w zg lęd zie  szcze g ó ln ą  r o lę  do s p e ł­n ie n ia  ma ASG WP, o czym mówiono w r e fe r a c ie  i  w y stą p ie n ia ch .W iele do z r o b ie n ia  m ają na tym p olu  o rg a n iz a c je  p a rty jn e  s łu c h a c z y , one bowiem na co d zień  uczą swych członków ż y c ia  w k o lek tyw ach . D z ia ła ln o ś ć  o r g a n iz a c ji  p a r ty jn e j  w z a k re s ie  do­s k o n a le n ia  stosunków m ię d z y lu d z k io h ,to  p ry n cy p ia ln e  postępowa­n ie  w szy stk ich  j e j  organów oraz w szy stk ich  j e j  członków 1 kan­dydatów, zm ierza ją ce  do bezkompromisowego p r z e s tr z e g a n ia  w od­d z ia ła c h  norm i  zasad s o c ja lis ty c z n e g o  w sp ó łży cia .1/ S .G ie r e k , 0 d a ls z y  dynamiczny rozwój budownictwa s o c j a l i ­s ty c z n e g o , o wyższą jako śó  p racy  i  warunki ż y c ia  narodu W: V II  Z ja zd  PZPR, Podstawowe m a te r ia ły  i  dokumenty. Warszawa 1975, s t r .  119,2/ S t a t u t  PZPR'. Warszawa 1977, s t r ,  2 3 ,2 7 ,5 1 .3/ In s t r u k c ja  o pracy podstawowych o r g a n iz a c ji  pairtyjnych w s i ł a c h  zb ro jn ych  PRL, Wairszawa 1975, GZP WP, s t r .  21,4/ Dokumenty i  m a te r ia ły  V I I I  Z ja zd u  PZPR. Warszawa 1980.5/ J.B o n d a rie w , B a ta lio n y  p ro szą  o o g ie ń . Łódź 1964.6/ S . K w iatkow ski, K u ltu r a  k ie ro w an ia  w w ojsku. Warszawa 1979 s t r . 286,
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p p łk  mgr Rajmund ŁUCZAK
WPŁYW STOSUNKbW MIĘDZYLUDZKICH NA GOTOWO î; BOJOWĄ ODDZIAŁU I  PODODDZIAŁU ORAZ WYNIKAJĄCE STĄD ZADANIA DO PRACY DYDAKTYCZxNO-WYCHOWAWCZEJ

P rzedstaw iona w r e fe r a c ie  problem atyka u n a o czn iła  w spo­sób n ie  budzący n a jm n ie js z e j w ą tp liw o ś c i, i ż  k s z t a ł t  stosu n­ków m ięd zylu d zkich  decyduje w naszych warunkach Jednoznacznie o sto p n iu  r e a l i z a c j i  ideow ej w iz j i  u s tr o ju  s o c ja lis t y c z n e g o , o l o s ie  konkretnych Je d n o ste k  lu d z k ic h , które uwikłane są w system  stosunków wzajemnych, w ystępujących w a r m ii, oraz że są one Jednym z is to tn y c h  czynników s i ł y  o b ro n n ej, gotow ości b o -zdrowie wewnętrzne na-Jcw eJ naszego w ojska -  warunkują s i ł ę  i  s z e j  ludowej a r m ii,Każdy z wymienionych problemów z a s łu g u je  na odrębne p otrak­to w a n ie , Ze względów zrozum iałych zajmę s ię  Je d y n ie  wpływem stosunków m ięd zylu d zkich  na gotowość bojową oraz w ynikającym i s tą d  wnioskami do n a s z e j p ra c y . Wpływ ten  zamierzam p r z e ś le ­d z ić  w k o n te k ście  p r z y ję ty c h  wskaźników gotow ości b o jo w e j, a m ianowicie^'^:-  stan u  m o ra ln o -p o lity c z n e g o ,-  poziomu w yszko len ia bojow ego,-  s to p n ia  ukom płetow ania,-  stanu z a b e z p ie c z e n ia  tyłow ego.Na tr e ś ć  p o ję c ia  " s ta n  m o ra ln o -p o lity cz n y "^ ^ sk ła d a Ją  s ię ;  postawy id eo w o -p o lity o zn e ; zd yscyp lin o w an ie; sto su n k i między­lu d z k ie ; w a rto ści m oralno-bojowe ż o łn ie r z y . Trzonem podstawo­wym, przenikającym  wyróżnione s k ła d n ik i . J e s t  id e o lo g ia  m arksi- zm u -leninizm u . To w łaśnie w a rto ś c i z n ią  zw iązane. Ja k  oddanie i d e i  s o c ja liz m u , p a r t i i ,  o jc z y ź n ie , narodow i, powinny charak­teryzow ać postawy i  zachow ania ż o łn ie r z y  podczas r e a l i z a c j i  zadań staw ianych im zarówno w c z a s ie  p o k o ju , Ja k  i  ew entualnej w ojny.N iespotykany dotąd w zrost r o l i  czyn nika id e o lo g iczn e g o  wynika s tą d , że ew entualna p r z y s z ła  wojna b ędzie przede wszy­stkim  sta rc ie m  klasowym na n ie  spotykaną s k a lę . Będzie to  woj­na id e i  i  r a c j i  p o lity c z n y c h ,
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s t a r c ie  w s fe r z e  id e o lo g i i  p rzy b ie rze  rozm iary niew spół­mierne do czasu p o k o ju . Będzie prowadzone ze skrajnym  n ap ię­ciem o s t r o ś c ią  i  n ie  spotykaną dotąd gw ałtow nością. W takim  s t a r c iu  ogromnego zn a cz e n ia  n a b ie ra  trw ałość postaw ideowych w szy stk ich  ż o łn ie r z y . Uzmysławia to  raz  Je s z c z e  is t o t n ą  r o lę  i  m ie jsce  pracy id e o lo g ic z n e j w przygotow aniu w ojsk do d z ia ­łań  na przyszłym  p olu  w a lk i. Niezw ykle ważnym elementem t e j  p racy  J e s t  zap o b ieg a n ie  w szelkim  naruszeniom  stosunków między­lu d z k ic h  oraz zdecydowane ic h  z w a lc z a n ie . D ośw iadczenie u cz y , że z ja w is k a  z o b o ję tn ie n ia ,n ie z a d o w o le n ia  i  grunt s p r z y ja ją c y  do p rz e n ik a n ia  w rogiej propagandy n a jc z ę ś c ie j  rodzą s ię  tam, g d zie  z o s ta ły  naruszone te  fundamenty zasady ż y c ia , słu żby i  w a lk i.W tym k o n te k ście  szczeg ó ln eg o  zn a cz e n ia  n a b ie ra  problem n ieu stan n ego p o g łę b ia n ia  przekonań id eow o-p olityozn yoh  -  ta k  k a d ry . Ja k  i  ż o łn ie r z y  -  oraz zapew nienie nieprzervfanego do­c ie r a n ia  z problem atyką id e o w o -p o lity czn ą  do całe go  stanu oso­bowego o d d ziału  i  p od o d d ziału . Mimo że w n a s z e j u c z e ln i nads^- Je  s ię  temu problemowi należne z n a c z e n ie , to Jednak uwaga na­s z a  powinna być n ie u sta n n ie  skierow ana na d o sk on alenie przygo­tow ania słu ch aczy  do prow adzenia d z ia ła ln o ś c i  szkoleniow o-w y­chowawczej z ż o łn ie rz a m i.Kolejnym  komponentem stanu m o ra ln o -p o lity czn e g o  J e s t  dy­s c y p lin a . Winna ona hyć surowa, ż e la z n a  i  Je d n o cze śn ie  św iado­ma, bowiem tworzy zasad n iczy  warunek z d o ln o ś c i i  gotow ości bo­bowej oraz sku teo zn ośo i d z ia ła ń  bojow ych.Wydaje s i ę ,  i ż  c a ło k s z t a ł t  praoy w z a k r e s ie  k s z ta łto w a n ia  zdyscyplinow anych postaw ż o łn ie r z y  od d zlału -p o d cM d ziału  powi­n ie n  koncentrować s ię  na dwóch k ieru n k ach : po pierw sze -  na zw iększen iu  ogólnego poziomu wym agalności w p o s ta o i ś o is łe g o  ryg orystyczn eg o  wykonywania dyrektyw , rozkazów , zarządzeń 1 regulaminów; po d ru gie -  na w ykorzystaniu atm osfery k ry ty czn e­go s p o jr z e n ia  na dotychczasowy s ta n  1 e fe k ty  p ra o y , na stwo­rz e n iu  atm osfery s p r z y ja ją c e j  in icjatyw om  i  poszukiwaniom w ciąż nowych m ożliw ości uspraw niających dotychczasowe d z ia ła n ie .Równolegle ze zwiększeniem  wym agalności powinno iś ć  po­g łę b ie n ie  tr o s k i o lu d z i .  I s t o t n ą  p ła sz cz y z n ą  d z ia ła n ia  w z a -
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k r e s ie  d y scy p lin y  J e s t  um acnianie s o c ja lis ty c z n y c h  zasad współ­ż y c ia  w s łu ż b ie , zasad poszanow ania god ności lu d z k ie j ,  kierow a­n ie  s ię  zasadą k u ltu ry  t e j  w ym agalności^^. Nie J e s t  bowiem praw- dą -  Ja k  to  tw ierd zą n ie k tó r z y  k ierow n icy -  że bez ostrego  J ę ­z y k a , bez p rzek leń stw  n ie  b ęd zie  roboty i  porządku. Chamstwo r o d z i chamstwo. Prs^yzwoity zaś i  k u ltu r a ln y  stosunek do lu d z i r o d z i  wzajemne z a u fa n ie , podnosi a u to r y te t zw ierzch n ik a  i  o gó l­ną k u ltu rę  stosunków m iędzyludzkich"® '^.Wydaje s i ę ,  że tę  prawdę winniśmy wpajać słuchaczom^Uczyć ic h  i  n ie u sta n n ie  p oszerzać wiedzę z zakresu s o c jo lo g ii ,p s y c h o ­l o g i i  w a lk i i  dowodzenia.S to s u n k i m ięd zylu dzkie stanow ią k o le jn y  komponent stanu m o ra ln o -p o lity c z n e g o . Ic h  podstawowe elem enty tw orzą: dowódca®'  ̂1 k ierow an i przez n ieg o  podw ładni. Od Ja k o ś c i  ty ch  dwóch e le ­mentów, od Ic h  wzajemnych stosunków 1 powiązań przede w szyst­kim z a le ż y  Ja k o ść dow odzenia. Ja k o ść r e a l i z a c j i  czyn n o ści do­w odzenia. S to su n k i te  powinny być oparte na w zajem ności. Tak J a k  dowódca pow inien n ie u sta n n ie  tro s z c z y ć  s ię  o swoich pod­w ładnych, ta k  podwładni powinni mieć pełne z a u fa n ie  do dowódcy, poważać go i  szanow ać, pam iętać o p o trz e b ie  o szczę d za n ia  Jegoc z a s u , Je g o  s i ł y ,  a w walce -  J e ś l i  zach o d zi p o trz e b a , ch ron ić7 /Je g o  zdrowie i  ż y c ie  z pełnym pośw ięceniem .W w ojnie z użyciem  b ro n i masowego r a ż e n ia  od kadry dowód­c z e j  w wyższym n iż  d otych czas sto p n iu  będ zie s ię  wymagało umie­j ę t n o ś c i  moralnego od d ziaływ an ia  na l u d z i ,  t r o s k i  o n ich  o u t­rzym anie z podwładnymi stosunków p o le g a ją c y c h  na wzajemnym zro ­zu m ien iu . G e n .a rm ii W ,Ja tru ze lsk i ta k  o tym mówił: "Podobno n ie można być dobrym lek arzem , n ie  b^dąo dobrym człow iekiem . A le chyba rów nież n ie  można być dobrym dowódcą, kierow nikiem , prze­łożonym , J e ż e l i  n ie  lu b i  s ię  l u d z i ,  tr a k t u je  s ię  ic h  Ja k  przed­mioty"®^N iezm ie rn ie  ważną u m ie ję tn o ś c ią  s t a je  s ię  właściwe gospo­darowanie m ożliw ościam i swych podwładnych, um iejętność o szczę­d z a n ia  ic h  s i ł ,  a w p o trz e b ie  -  maksymalnego ic h  w yk orzystania . W nabywaniu u m ie ję tn o śc i u k ła d a n ia  stosunków z ludźm i 1 k le r o -  w anla c a ło k s z ta łte m  ic h  d z ia ła ln o ś c i  każdy dowódca musi l lu z y ćty lk o  na własne s i ł y . 9/
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•'Słynni w całym św le o le  dowódcy n ie  b y l i  w yłącznie m ist­rzam i s t r a t e g i i  czy ta k ty k i/  •♦ •/ -  p is z e  S.K w iatkow ski -  zna­l i  oni rów nież drogę do se rc  swych ż o łn ie r z y , sw ojej a r m ii.B y l i  m istrzam i w k szta łto w a n iu  w ysokiego ducha bojowego a rm ii, u m ie li wzbudzać w sercach  ż o łn ie r z y  g łę b o k ie  do s ie b ie  z a u fa -  
nie”^^^Tego musimy uczyć naszych s łu c h a c z y . Musimy w n ic h  wyt­worzyć rów nież p rze k o n a n ie , że p r z e s tr z e g a n ie  s o c ja lis ty c z n y c h  stosunków m ięd zylu d zkich  w n a s z e j arm ii n ie  może oznaczać bra­ku w ym agalności, k a rn o ści i  d y s c y p lin y , a le  p rzeciw n ie  -  kar­n o ś ć , d y sc y p lin a  1 wymagalność n ie  u s p ra w ie d liw ia ją  żadnych przejawów braku t a k t u , k u ltu ry  w s p ó łż y c ia , braku poszanowania god ności o b y w a te lsk ie j 1 god ności lu d z k ie j .Dużą pomoc w r e a l i z a c j i  ty ch  celów  znajdujem y w nauczaniu i  egzekwowaniu postanow ień regulam inów , zarządzeń i  i n s t r u k c j i .  Wydaje s ię ,ż e  rów nolegle z prowadzoną d z ia ła ln o ś c ią  wychowaw­czą  -  o p artą  zarówno o wymienione akty normatywne, ja k  i  "Zasa­dy e t y k i zawodowej ż o łn ie r z a  P o ls k i  Ludowej "O b yczaje ż o łn ie rz y  zawodowych ludowego W ojska P o ls k ie g o "  -  w ię ce j uwagi w proce­s ie  dydaktyczno-wychowawczym pow inniśy p o św ięcić  nauczaniu pra­wa i  egzekwowaniu jeg o  norpi w ż y c iu  codziennym . Uważam, że do te g o  u c z e ln ia  n asza j e s t  s z c z e g ó ln ie  predestynow ana i  p o siad a znaczne niew ykorzystane rezerw y.W p r z y ję t e j  s tru k tu rz e  stanu m o ra ln o -p o lity czn e g o  o s t a t ­n i  komponent, któremu pragnę p o św ięcić  n ie c o  uw agi, stanow ią w a rto ś c i m oralno-bojowe ż o łn ie r z y . Ic h  wzorzec tw orzą wymogi i d e o l o g i i  p a r t i i  i  p o l i t y k i  państwa oraz wymogi p rzy szłe g o  p o la  w a lk i. Na ic h  tr e ś ć  zaś s k ła d a ją  s ię  ta k ie  s k ła d n ik i , ja k  np . zd y scy p lin o w a n ie , szacunek d la  t e c h n ik i ,  za p a ł do w a lk i, odporność p s y c h ic z n a . Są ono wynikiem pokojowego s z k o le n ia  i  wychowania wojskowego. J e s t  r z e c z ą  zro z u m ia łą , że w iększe e fe k ­ty  w ic h  k szta łto w a n iu  osiągamy w warunkach szkoleniow ych mak­sym alnie z b liż o n y ch  do wymogów w spółczesnego p o la  w a lk i 1 -  r z e c z  ja s n a  -  przy zapew nieniu g ra n ic  b e zp ie cze ń stw a , ochrony zdrow ia psych iczn ego  i  zasad e t y k i  s o c j a l i s t y c z n e j .  C e le  szko­l e n i a  w spierać będą poprawne s to su n k i m ięd zylu d zkie a n iep oś­le d n ią  r o lę  s p e łn i tu  dobre sam opoczucie.
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G e n .a rm ii to w .W .Ja r u z e ls k i s tw le r d z lŁ , I ż :  dobryzdrowy n a s tr ó j  J e s t  Istotnym  warunkiem powodzenia każdej sp re- Także w l i t e r a t u r z e  ak cen tu je  s ię  pozytywne o d d z ia ły ­wanie sam opoczucia na zwartośó m o ra ln ą ,d y scy p lin ę  1 sprawność bojową oddziałów  1 pododdziałów . Wpływ ten  daje  s ię  o k r e ś lić  z dużą d o k ła d n o ścią : ” dobry n a s t r ó j ,  w Jakim  zn a jd u je  s ię  w danej o b w ili c z ło w ie k , zw iększa dokładność Jego  d z ia ła n ia  w p r z y b liż e n iu  o 20%, s i ł ę  m ięśn i -  do 90%, czu ło ść  wzroku i  s łu ch u  o 35-65%, z m n ie jsza  l ic z b ę  błędów 1 n ie d o k ła d n o ści w p racy  n ie k tó ry ch  s p e c ja lis tó w  od 5 do 10 r a z y . W z a le ż n o ś c i od n a s tr o ju  czło w iek a wydajność pracy w zrasta do 4% lu b  o b n i- ża s ię  o 15%” Zatem w c e lu  u zyskiw an ia optymalnych celów szkoleniow o-wychowawczych, dowódca o d d ziału  /pododdziału/ po­w inien  utrzymywać poprawne sto su n k i m ięd zylu dzkie oraz byó wzorem w Ich  p r z e s tr z e g a n iu . Je stem  przekonany, że zaszcze  -  p la n ie  t e j  prawdy słuchaczom  stanow i n aszą zawodową powinność.S tw ie rd z iliś m y  J u ż , że o s i l e  bojow ej i  m ożliw ościach w ojsk decyduje w dużym sto p n iu  ic h  wyposażenie i  za o p a trze n ie  Uważam, że n ie  ma potrzeby tu  udow adniać. Ja k  w ie lk ie  znacze­n ie  d la  skutecznego 1 sprawnego prow adzenia w a lk i z b ro jn e j ma z a sp o k o je n ie  m ateriałow ych p otrzeb  w ojsk . Pragnę Je d y n ie  pod­k r e ś l i ć  z c a łą  mocą ogromny Jego  wpływ / I  to  n ie z a le ż n ie  czy ch o d zi tu  o am u n icję , u z b r o je n ie , m a te ria ły  pędne 1 smary, czy  te ż  o żywność, mundury, le k i/  na sto su n k i m ię d zy lu d zk ie , na sta n  m o ra ln o -p o llty czn y  1 n a s tr o je  zarówno wojsk z a s i l a j ą ­c y c h , Ja k  i  z a s ila n y c h . W ojska z a s i la ją c e  mają zapewnić po -  p rzez za sp o k a ja n ie  w szy stk ich  p o trzeb  -  zdolność wojsk z a s i l a ­nych do prow adzenia w a lk i z b r o jn e j , w a lk i, k tó ra  ma p rzy n ieść  zw ycięstw o. M y ś lę , że w r e a l i z a c j i  tego  c e lu  ważni są wszyscy i  w szystko . Nie zawsze Jedn ak w h i s t o r i i  wojen ta k  oceniano l u d z i .  Ja k ż e  wymownie brzmi na k a rta ch  " Z a s i la n ia  . . . "  r e f le k ­s j a  d o o .d r L.M uchy: "B ły sk o tliw e  zw ycięstw a nad przew ażającym i s iła m i n ie p r z y ja c ie la  oraz w ie lcy  wodzowie, którym dane było u cz e stn io z y ó  w ty ch  zm aganiach, p r z e s z l i  do h i s t o r i i  ludzko­ś c i .  Czy Jednak owe zw ycięstw a 1 słowaT wodzów byłyby możliwe bez codziennego trudu ż o łn ie r s k ic h  mas, rów nież ty ch  p e łn ią ­cych swe obow iązki na z a p le c z u , k tó rych  czyn y , n ie  przemawia­ją c e  do w yobraźni, pozostaw ały w c le n iu „14/50



M y ś lę , że k s ią ż k a  t a  pOTviniia s ta ć  s ię  poważnym oparciem w pracy dydaktyczno-wychowawczej n ie  ty lk o  K atedry T a k ty k i Ty­łów , a le  1 K atedry Nauk S p o łe c z n o -P o lity c z n y c h  oraz w szystkich  t y c h , k tó rzy  w tym p ro ce s ie  u c z e stn ic z ą *U d z ia ł w ćw icz e n ia ch  z wojskami d o sta rcz a  wymownych przy­kładów n ie n a d ą ża n ia  w zapew nianiu dobrych warunków bytowych w ojsk za  s u p e rte c h n lk ą , k tó ra  coraz b a r d z ie j wchodzi do Ich  w yposażenia* Uważam, że my wykładowcy winniśmy zarówno sygna­lizo w ać przełożonym  fa k ty  z tym zw iązan e, Ja k  1 wskazywać s łu ­chaczom na m ożliw ości p rze zw y cięże n ia  w ystępujących dyspropor­c j i .1/ W ystąpienie na odprawie szk o len iow ej k ie ro w n icze j kadry 8*s*> PRL w dniu 5 * X I . 1979 r .  cz ło n k a  B iu r a  P o lity c z n e g o  KC PZPR" m in is tr a  obrony narodowej gen *arm ii W .Ja ru z e ls k le g o .W : Wŷ ~ s t ą p ie n ia  na odprawie szk o le n io w ej k ie ro w n icze j kadry s * z , PRL w dniu 5*XI*79 r .  Warszawa 1 9 7 9 ,s t r * l l ,2/ W .Mróz,Kleroweinla 1 o r g a n iz a c ja  pracy sztabow ej w o k resie  pokoju* Warszawa 1974, s t r * 8 .3/ "S ta n  m o ra ln o -p o llty cz n y  arm ii s p c ja l is t y o z n e j  to  określony poziom w a rto ści id e o w o -p o lity czn y o h ,sp o łe czn y ch  1 m oralno- bojowych oraz zd y scy p lin o w a n ia  ż o łn ie r z y , odnoszący s ię  do wymagań w ynikających z I d e o lo g i i  1 p o l i t y k i  państwa s o c ja ­lis ty c z n e g o  oraz warunków w spółczesnego p o la  w a lk i. Wykład­nikam i stanu m o raln o -p o lltyo zn eg o  są postawy 1 zachowania ż o łn ie r z y ” ./P p łk  mgr Z .K r a Je w s k l, N a s tro je  ż o łn ie r z y , a s ta n  m oralno- p o llty c z n y  woJska.W : B iu le ty n  GZP WP nr i l/ 1 2 , Warszawa 1974, s tr .2 3 /4/̂  ” / . * . /  s y tu a c je  oceniane Jako  przejaw  dobrych lu b  z ły c h  stosunków m ięd zylu d zkich  w wojsku p r o ś c ie j  i  p r e c y z y jn ie j można by w artościow ać z punktu w id zen ia wymogów k u ltu ry  do­wodzenia i  k u ltu ry  w sp ó łży cia  / . . . / ” / S .K w la tk o w sk l, K u ltu ­r a  k ierow ania w w ojsku. Warszawa 1979, str .2 4 3 / *5/ J .W a o ła w lk ,S o c ja lis ty c z n e  sto su n k i w z a k ła d z ie  p ra cy . Warszawa 1970, s t r .2 1 7 .6/ Dowódcy w yw ierają wpływ na te  sto su n k i głów nla poprzez prak­tykę d y s c y p lin a r n ą , system  o p in io w a n ia , o rg a n iz a c ję  c a ło ­ś c i  ż y c ia  wojskowego, praktykę wychoiyawozą.7/ P łk  d od.dr S .Sw ebookl stw ie rd za : "S ą d z ę , że warto wszczy­nać d y s k u s ję , warto postulow ać potrzebę pow rócenia do t e r ­minów, którym i ongiś w wojsku polskim  operow allśpy 1 to  bez uszczerbku d la  rob oty  wychowawczej. Chodzi o .z a b ie g i ,  k tó rych  celem byłoby pozyskanie m iło ś c i d la  dowódcy” */ B iu le t y n  Inform acyjn y GZP WP nr 3 / 7 5 ,s t r  44/. _8/ Gen* arm iiwej k ie ro w n icze j*Ja r u z e ls k ly  Wyi^tąplenlę na odprawie s z k o le n lo -  kadry s i ł  zb ro jn ych  PRL . . .  W: W ystąple-51



ni© czło n k a B iu r a  P o lity c z n e g o  KC PZPR m in .o b r .n a ró d , i  r e f e r a t  s z e fa  GZP WP na odpra^rie sz k o le n io w e j. k ierow n i­c z e j  kadry s , z ,  PRL w dniu 3 0 ,X ,7 4 ,s t r  56.9 / A ,A ponow icz9 Dowodzenie. Warszawa 1961, s tr .2 5 8 .1 0 /  S .K w ia tk o w sk i, K u ltu r a  k ie r o w a n ia .. . , o p , o i t . , s t r . 114;p o r .ta k ż e  komunikat p łk  d o o .d r A .K a rp iń s k ie g o : Wykorzy­s ta n ie  wzorów osobowych sławnych dowódców w k szta łto w a­n iu  pożądanych cech osobowych słu ch a czy  ASO WP.11/ W ystąpienie na odprawie szk o len iow ej • • • , o p . o l t . , s t r  l i .12/ W o jn a ,o ce a n ,o zło w le k  /p raca z b , tłum «z Ję z .r o s y J s k ie g o / . Warszawa 1976 MON s t r .2 8 .13/ L .M ucha, Z a s i la n ie  w alczących w ojsk . Warszawa 1979, s t r  6; ta k ż e : K .N ożko, Z a g a d n ie n ia  w spółczesnej s z tu k i w ojen n ej. Warszawa 1973, s t r  132-134.14/ L.M uoha, Z a s i la n ie  .......................  o p .o i t .s t r  5 .

52



M jr dr Je r z y  KUNIKOWSKI
O DECYDUJĄCEJ HOLI CZŁOWIEKA NA PRZYSZŁYM POLU WALKIBogate dośw iadczenia h is to ry c z n e  oraz współczesne wykazu­j ą ,  że gruntownym przeobrażeniem  naukowo-technicznym społeczeń ­stwa tow arzyszy rozwój problemów o b ro n n o ści. O s ią g n ię c ia  nauko­w o-techn iczn e o k r e ś la ją  Jako ściow ą 1 Ilo ś c io w ą  stronę te c h n ic z ­nych środków w a lk i z b r o jn e j . Te zaś stanow ią Jedne z podstawo­wych obiektyw nych czynników w arunkujących d z ia ła n ie  zo rga n izo ­wanych mas ż o łn le £ s k lo h , dowódców 1 o fice ró w  sztab u  w szystkich  s z c z e b l i .  "W yjaśnien ie /na p rzy k ła d  -  J . K . /  z ja w is k a  rad io a k ­tyw ności -  Ja k  p is z ą  tow arzysze ra d z ie c c y  -  oraz odkrycie re ­a k c j i  łańcuchowej Ją d e r  atomu um ożliw iło  wyprodukowanie p o c is ­ków atomowych. Rozwój f i z y k i  kwantowej 1 m atem atyki, I s t n ie ­n ie  potężnego z a p le c z a  przemysłowego nau ki p o zw o liły  na zwięk­sze n ie  mocy ładunków Jądrowych 1 stw orzenie b ro n i term ojądro­wej o o lb rzy m iej s i l e .D z ię k i Intensywnym poszukiwaniom w d z ie d z in ie  m atem atyki, a s tro n a u ty k i 1 chemii^ w wyniku, p o ja w ie n ia  s ię  nowych rodzajów  napędu i  nowych m ateria łó w , zbudowano r a k ie t y  o ró żn e j mocy 1 z a s ię g u , pow stał system  stero w an ia  autom atycznego. Wśród w ielu  o s ią g n ię ć  naukow o-technioznych szczeg ó ln e  zn aczen ie  m iały o s ią ­g n ię c ia  r a d io e le k t r o n ik i  1 c y b e r n e ty k i. Bez n ic h  niem ożliw e byłoby w ykorzystanie e n e r g ii  atomowej oraz au tom atyzacja  za­rz ą d z a n ia ' i  dowodzenia"Zasad nicze przem iany. Ja k ie  dokonały s ię  i  dokonują w dzle>2/d ż in ie  w ojskow ości rodzą w w spółczesnego o f ic e r a  w iele  p ytań .Spośród n ich  dwa podstawowe przykuw ają szcze g ó ln ą  uwagę:1/ Czy w spółczesna te c h n ik a  wojenna o w ysokiej Ja k o ś c i J e s t  w s ta n ie  wyeliminować ważną r o lę  czło w ie k a , ozy te ż  n ie ?2/ J a k ie  wymagania sta w ia  ona w spółcześnie 1 sta w ia ć  bę­d z ie  w p r z y s z ło ś c i przed żo łn ie rze m , dowódcą 1 o ficerem  s z ta ­bu w walce z b r o jn e j?Odpowiedź na te  dwa fundam entalne p y ta n ia  n ie  J e s t  ła tw a , tym bardjB^leJ gdy ohodzl o J e J  stronę fu tu r o lo g ic z n ą . Można Jednakże' J e J  u d z i e l i ć ,  J e ś l i  odwołamy s ię  do bogatego dorobku53



r% Jklasyków  marksizmu—leninizrau oraz uwzględnimy bogactwo współ­c z e s n e j t e o r i i  1 p ra k ty k i w ojskow ej. D z ię k i m ark sisto w sk o -le­n in o w sk ie j n au ce , m e to d o lo g ii można bowiem rozpatryw ać w szyst­k ie  d z ie d z in y  ż y c ia  społecznego»rozw iązyw ać podstawowe problemy s p o łe c z n e , między innymi d otyczące arm ii 1 obronności s o c j a l i ­s ty c z n e j o jc z y z n y . W rozwoju t e o r i i  /nauki w ojennej/ 1 p rak ty­k i  s i ł  zb ro jn ych  s o c ja lis ty c z n e g o  państwa osobliw ą b y ła  i  J e s t  t e o r ia  oraz p ra k tyk a  twórcy pierw szego państwa s o c j a l i s t y ­cznego — W łodzim ierza I l j l o z a  L e n in a . Szczeg ó ln e znaczenie ma­j ą  je g o  te z y  o obiektyw nej k o n ie czn o śó i obrony s o c ja l is t y c z n e j  o jcz y z n y  o raz d e cy d u ją ce j r o l i  czyn n ik a ekonomicznego i  m oral­nego na p o lu  w a lk i. Tezy te  p o zw alają  na ujmowanie podmiotu lu d z k ie g o  w c a ł e j  w łaściw ej mu z ło żo n o ści*  z b r o jn e j k la s y c y  m arkaizm u-leninlzm u u w z g lę d n ia li decydującą r o lę  czło w iek a  -  mas ludowych i  ż o łn ie r s k ic h . Eksponow ali zaw­sze potrzebę obrony s o c ja l is t y c z n e j  o jczyzn y  1 zw iązaną z tym p o trzeb ę k s z ta łto w a n ia  b o g a te j osobowości ż o łn ie rz y  1 ic h  do­wódców.Fryderyk E n gels wskazywał na p rz y k ła d , że ż o łn ie rz e  arm ii s o c j a l i s t y c z n e j ,  by sp ro sta ć  stawianym zadaniom , "muszą s ta ­wać s ię  s i l n i e j s i ,  z r ę c z n ie js i  i  b a r d z ie j I n t e l ig e n t n i  n iż  c l .  k tó ry ch  wydać może obecne / k a p it a lis t y c z n e  -  J . K . /  sp ołeczeń ­stw o ", Oprócz te g o , p is z ą c  o "nowoczesnym system ie wojennym” przew idyw ał i  wskazywał na system atyczną potrzebę " b a r d z ie j d o sk o n a łej o r g a n iz a c ji  oraz nowej nauki w ojennej o p a rte j na w alorach u s tr o ju  s o c ja l is t y c z n e g o , na wysokim m a te r ia ln o -te c h ­nicznym  poziom ie społeczeństw a oraz wysokich z a le ta c h  jego  ozłonków"^'^W łodzim ierz l l j l o z  L en in  wskazywał n a to m ia s t. I ż  k o n iecz­ność obrony s o c ja liz m u  1 praw ludu p ra cu jące go  wymaga w ysokiej e fe k ty w n o ści d z ia ła n ia  przy b e zp o śre d n ie j k o n fr o n ta c ji  z s i ł a ­mi Im p erializm u 1 a g r e s j i ,  a także ustaw icznego d o sk on alenia naukowych zasad o r g a n iz a c j i  wojskowej i  praktycznego d z ia ła n ia  w ojsk w walce z b r o jn e j . W iązał także d z ia ła n ia  kolektywów żo ł­n ie r s k ic h . 1 dowódczo-sztabowych ze ś c is ły m  w sp ó łd zia ła n iem , mas ludow ych, eksp onu jąc s z c z e g ó ln ą  Ich  r o lę ,  "Ż o łn ie rz e  na fr o n c ie  -  mówił -  to  część k r a ju " .D z ia ła n ie  w złożonych warunkach wojennych łą czy ć s ię  n le -54



w ątp liw ie będ zie z bezpośrednim  zaangażowaniem cały ch  sp o łe­czeństw  końcowy zaś e fe k t  d z ia ła ń , Jakim  j e s t  zw ycięstw o, za­le ż a ł  b ędzie od w y trw a ło ści, w o li w alki i  męstwa zarówno mas ż o łn ie r s k ic h  "p rzyw iązanych” -  ja k  zwykło s ię  mówió -  do l i n i i  fr o n t u , ja k  i  s p o łe czn y ch -p ra cu ją cy ch  d la  p otrzeb s i ł  z b r o j­n y ch , d la  p o trzeb  w ojennych. "Zw ycięża na w ojnie ta  strona^. -ja k  p is a ł  W ,I ,L e n in  -  k tó ra  p o sia d a  w ięcej rezerw , w ię cej ź r ó -, 5 /d e ł s i ł y ,  w ię cej w ytrw ałości w masach ludowych" ;Znamiennym tego potw ierdzeniem  są dośw iadczenia I I  wojny ś w ia to w e j, któ re  wykazały ro sn ącą r o lę  mas ż o łn ie r s k ic h  i  lu ­dowych głów nie Związku R a d z ie c k ie g o , P o l s k i ,a  także innych państw k o a l i c j i  a n ty h it le r o w s k ie j w pokonaniu p rzeciw n ik a 1 o s ią g n ię c iu  zw ycięstw a. Masy ż o łn ie r s k ie  1 narodowe k r a ju  Rad decydowały bowiem o bezp ośred n ich  wynikach d z ia ła ń  wojennych, w ostatecznym  zaś rachunku zadecydow ały o zw ycięstw ie nad h i_  tlerow sk lrai Niemcami, Masy ludowe w sp ie rały  sk u te czn ie  d z ia - . ła n ia  mas ż o łn ie r s k ic h , d o s ta r c z a ją c  im w ysokich jakościow o rezerw  lu d zk ich  i  środków m a te r ia ln y c h , n atom iast masy ż o ł­n ie r s k ie  b ro n iły  n arodu, o jc z y z n y , n io są c  j e j  upragnioną wol­n o ść . Wymownym w spółcześn ie potw ierdzeniem  u o g ó ln ień  Len in a są dośw iadczenia wojny w ie tn a m sk ie j. P o llty c z n o -id e o lo g ic z n y  i  wojskowy aspekt tych  dośw iadczeń ma sz cz e g ó ln ą  wymowę ta k  w sp ółczesn ą, ja k  i  fu tu r o lo g ic z n ą  • Pokazuje w yra źn ie , że zma­g a n ia  narodu w ietnam skiego w nierów nej walce z n a jp o tę ż n ie j­szym mocarstwem Im p e ria listy czn y m  zak ończyły  s ię  zw ycięsko. Mimo że agresorzy  dysponow ali nowocześnie uzbrojonym i wojska­mi ekspedycyjnym i, s to so w a li bezwzględne i  okrutne metody pro­wadzenia d z ia ła ń  w ojennych, to  jed n ak m u s ie li  ponieść k lę s k ę .St£in lic z e b n y  am erykańskich w ojsk ekspedycyjnych w W iet­namie r ó s ł  w zawrotnym wprost tem p ie . Z 23,300 na początku 1965 ro k u , kiedy to  Amerykanie w ystępow ali ja k o  doradcy woj­skow i, zw iększył s ię  pod kon iec te g o ż roku do 184,300 ż o łn ie ­rzy  dobrze wyekwipowanych i  przygotowanych do prowadzenia bez­p ośred n ich  d z ia ła ń  w ojennych, W następnych la t a c h  l ic z b a  t a  je s z c z e  b a r d z ie j r o ś n ie , I  ta k  w roku 1967 o s ią g a  485,600; w 1968 roku -  538 t y s ię c y  /w tym 65,800 południowych Koreańczy­ków, A u s tr a lijc z y k ó w , Nowozelandczyków i  F ilip iń cz y k ó w / ; 55



zaś 1969 r ,  zamyka s ię  l ic z b ą  549 ty ś .O d  1954 do 1969 r ,  na stanow iskach dowódczych i  sztabowych w Wietnamie s łu ż y ło  52 am erykańskich generałów  1 4 admirałów.®^ W zrostowi temu towa­r z y s z ą  zmiany w coraz now ocześniejszym  s p rz ę c ie  wchodzącym do u z b r o je n ia . -N ależy  p o d k r e ś lić  1 p a m ię ta ć , że z w yjątkiem  b ron i ją d ro ­wej ag reso rzy  s i ę g a l i  w t e j  w ojnie po w szystkie  w spółczesne ś r o d k i n is z c z e n ia  i  tow arzyszące im sposoby. Angażow ali do w a lk i n ajn o w o cze śn ie jsze  ś r o d k i te c h n ic z n e . P ro w a d zili szero ­ko za k ro jo n ą  walkę przeciw ko lu d n o ści c y w iln e j , w łą cza ją c  do ty c h  d z ia ła ń  lo tn ic tw o  s tr a te g ic z n e  i  s i ł y  m orsk ie . S to so w a li w t e j  w ojnie także różnorodne metody oddziaływ ania id e o lo g ic z ­nego i  p sy ch o lo g iczn eg o  na społeczeństw o wietnam skie i  ż o łn ie -
7/r z y  Narodowego Frontu W yzwolenia Wietnamu Południow ego, ' Po­c z y n a n ia  te  łączono z odpowiednio przygotowanymi p rze d się w zię­cia m i m ilita r n y m i, p o lity cz n y m i i  gospodarczym i. Na przyk ład  w ramach o p e r a c ji  "Ruchomy grzmot" zakładano te rro ry s ty cz n e  bombardowanie w ietnam skich wsi 1 m ia s t , zakładów przemysłowych, urządzeń naw adniających i  h y d ro te ch n iczn y ch , l i n i i  kom unikacyj­n y c h , mostów i t p .  Mimo t o ,  n ie  udało s ię  złamać w o li w alki lu ­d z i ,  k tó rz y  b r o n i l i  s łu s z n e j spraAvy, b r o n i l i  n ie p o d le g ło ś c i o jc z y z n y , p e łn e j j e j  sa m o d z ie ln o śc i, oraz w a lc z y li  o z jed n o­c z e n ie  k ra ju *  Tak w ięc i  w tym przypadku w spółczesna p raktyk a wojenna przekonująco ' p o tw ie r d z iła  leninow ską te zę  o k o n ie cz­n o ś c i  obrony s o c ja l is t y c z n e j  o jczy zn y  i  d e cy d u ją ce j r o l i  mas. W ykazała ró w n ie ż , że ogromny wpływ na lo s y  wojny w yw ierają i  wywierać będą w p r z y s z ło ś c i  s to su n k i s p o łe c z n o -p o lity c z n e  i  ekonom iczne, któ re  w sposób b ezp ośred n i wpływają na n a s tr o je  s z e r o k ic h  mas sp o łeczeń stw a , mas ż o łn ie r s k ic h  oraz stosunek jed n ych  1 d ru g ich  do celów  w ojny, a tak że na ic h  gotowość do w ie lk ic h  i  o fia rn y c h  pośw ięceń w imię u zysk a n ia  zw ycięstw a.D ośw iad cczen ia historyozno-w ojskow e p o k a z u ją , że nasyce­n ie  d z ia ła ń  wojennych tech n iczn ym i środkam i w alki z b r o jn e j , co b y ło  na p rzyk ład  ch a ra k te ry sty czn e  d la  p ie rw sze j i  d ru g ie j wojny św iatow ej oraz dotychczasow ych k o n flik tó w  zb rojn ych  o m niejszym  lu b  większym zn aczen iu  /w tym i  wojny w ie tn a m sk ie j/ , woale n ie  z m n ie js z y ło , le c z  je s z c z e  b a r d z ie j p od n iosło  ro lę  czy n n ik a  lu d z k ie g o . Wpływało rów nież na p rzestrzen n e zw iększe-56



n ie  obszaru d z ia ła ń , co z k o le i  powodowało, że do d z ia ła ń  wo­jen nych angażowane b yły  oałe społeczeństw a -  olbrzym ie masy lu d z k ie  -  bądź w d z ia ła n ia c h  bezpośrednio na f r o n c ie , bądź te ż  na z a p le c z u . Zarówno w h i s t o r i i .  Ja k  1 w spółcześnie l i c z y ­ły  s ię  s z c z e g ó ln ie  mocno w a rto śc i m oralno-bojow e, zaangażowa­n ie  mas ż o łn ie r s k ic h  i  społeczn ych w spraw iedliw e c e le  w ojny. C z y n n ik i te  l ic z y ć  s 1q zapewne będą 1 w p r z y s z ło ś c i na polu  w a lk i.R o la  człow ieka — ż o łn ie r z a  1 Je g o  dowódcy in terp reto w a­na J e s t  w odmienny sposób przez n ie k tó ry ch  zachodnich te o r e ty ­ków wojskowych. N ie k tó rzy  z n ic h . Ja k  na przyk ład  Krum phelt, K n o rr, s t o ją  na stan o w isk u , że nowoczesne ś ro d k i w alki z b r o j­n e j odsuwają na p la n  d a ls z y  cz y n n ik i subiektyw ne, a głównie 1 przede w szystkim  w a rto ści m oralno-bojow e. U trzym ują przy tym , że w spółczesna te c h n ik a  wojenna stw o rzyła  nowy m a te r ia l­ny sposób prow adzenia w ojny. W p rze ciw ie ń stw ie  do stanu fa k ­tyczn ego  dowodzi s i ę ,  że Jakośó te c h n ik i wpływać b ędzie na odwrócenie p r o p o r c ji  u d z ia łu  czło w iek a  -  ż o łn ie r z a  i  sp rzętu  w p rz y sz ły ch  d z ia ła n ia c h  w ojennych. O .K r a f f  posuwa s ię  w swych wywodach Je s z c z e  d a l e j ,  s tw ie r d z a ją c  w p r o s t ,'ż e  "czło w iek  o sta ­te c z n ie  i  na zawsze u t r a c i ł  sw cje moralne zn aczenie w w o jn ie " .Z ta k im i poglądam i zg o d zić  s ię  Jednak n ie  można, albowiem wysoka Ja k o ść w spółczesnej te c h n ik i n ie  ty lk o  n ie  e lim in u je  d e cy d u ją ce j r o l i  c z ło w ie k a , a le  Je s z c z e  b a r d z ie j J ą  podnosi. Podstawą k o rz y s tn e j zmiany wzajemnego stosunku s i ł  w walce z b r o jn e j stanow i Ju ż  d z i ś ,  1 stanow ić będ zie n iew ątp liw ie  w p r z y s z ł o ś c i , n ie  ty lk o  Ja k o ść  te c h n ik i /choć i  t a  odgrywa waż­ną r o lę / , a le  przede w szystkim  Ja k o ść lu d z i -  mas ż o łn ie r s k ic h , k ie r u ją c y c h  dowódców, sp ołeczeń stw a. Wymogi w spółczesnyoh ,su­per nowoczesnych środków w alki z b r o jn e j p o tw ie rd za ją  w zrost ro­l i  i  zn a cze n ia  ogólnowojskowego i  s p e c ja lis ty c z n e g o  przygotowa­n ia  ta k  pojedynczego ż o łn ie r z a , dowódcy. Ja k  1 kolektywu żo ł -  n ie r s k le g o . Nawet pojedynczy człow iek  / ż o łn ie r z  bądź o fic e r /  stanow i Is to tn e  ogniwo w większym lub m niejszym kolek tyw ie ob­sługującym  s p rz ę t bojowy lub  system  dowodzenia, d la te g o  te ż  l ic z y ć  s ię  będzie Je g c  przygotow anie w c a ło k s z t a łc ie  d z ia ła ń  wojennych prowadzonych za  pomocą t e c h n ik i .Ja k o ść  te ch n iczn y ch  środków w a lk i z b r o jn e j n ie  b ędzie 57



elim inow ać cz ło w ie k a , le c z  staw iać przed każdym żołnierzem  1 dowódcą nowe Jakościow o wymagania pod względem poznawania bu­dowy, utrzymywania spraw ności te c h n ic z n o -b o jo w e J, niezaw odnoś- ś c i  d z ia ła n ia , k tó ra  w warunkach bojowych l ic z y ć  s ię  będzie s z c z e g ó ln ie  mocno. Nie bez zn a cze n ia  b ędzie także um iejętność przystosow yw ania s ię  o b słu g u jący ch  do wykonywania coraz bar­d z ie j  złożonych i  s p e cy ficz n y ch  czy n n o ści w warunkach maksy -  malnego n a p ię c ia  fiz y c z n e g o  i  p sy ch iczn e g o .W k o n te k ście  wymogów staw ianych człow iekow i na przyszłym  p o lu  w a lk i w yraźnie d o strz e g a  s ię  d ziś  t o ,  że zn aczen ie s o c ja ­l i s t y c z n e j  arm ii w za b e zp ie cza n iu  g ra n ic  państwowych i  o s ią g ­n ię ć  s o c ja liz m u  podnosi w o k re sie  pokojowego s z k o le n ia  wysoka * gotowość bojow a, poziom w yszk o len ia  oraz, p a tr io ty c z n o -in te r n a -  c jo n a lis t y c z n e  zaangażowanie na rz e cz  um acniania obronności k r a ju  i  c a ł e j  s o c ja l is t y c z n e j  w spólnoty, ” I  w tym Ja k  zawsze -  s t w ie r d z ił  z trybuny V I I I  Z jazd u  P a r t i i  członek B iu ra  P o li t y c z ­nego KC m in is te r  obrony narodow ej, g o n ,a rm ii W ojciech J a r u z e l­s k i  -  tkw i k lu cz  spraw y-ózynnik lu d z k i . J e s t  nim ż o łn ie r z  -  dobrze w yszkolony, sprawnie w ładający b r o n ią , aktywny i  nieza*- wodny. Nasze wojsko n ie  ma luzów . Gotowość bojow a, intensywne s z k o le n ie , obsługa s p r z ę tu , u d z ia ł w pracach na rzecz gospodar­k i  narodow ej, prace społeczne -  wszystko to  o k r e ś la  rytm ż y c ia  i  n a tę że n ie  s łu ż b y , J e s t  m iarą ż o łn ie r s k ie g o  p a trio tyzm u ” .^'^Nowoczesne ś ro d k i w alki z b ro jn e j wpływać n iew ątp liw ie  będą na podw yższenie poziomu wymagań staw ianych przed dowódcą i  o fice rem  s z ta b u . By im sp ro stać  zarówno w t e o r i i ,  Ja k  i  p ra k tyce  wojskowej uw zględniane być muszką Ju ż  d ziś w szelk ie  z m ia n y ,Ja k ie  n ie s ie  za sobą w spółczesność. Chodzi głównie o sposoby prow adzenia d z ia ła ń  bojowych oraz dostosowywanie szko­l e n i a  w ojsk do wymogów ew entualnego p o la  w a lk i. Osobną sprawę stanow ić będ zie dosk on alenie u m ie ję tn o śc i dowodzenia w ojskam i, Ja k  rów nież samego systemu dowodzenia.Chodzi więc Ju ż  d ziś  o t o ,  by w c a ło k s z t a łc ie  s z k o le n ia  w szech stron n ie przygotowywać ż o łn ie r z a  i  Je g o  dowódcę do d z ia ­ł a n ia  w złożonych warunkach p rzy szłe g o  p o la  w a lk i. Stąd te ż  wypracowywane nowe koncepcje przys^ułego d o sk on alen ia  osobowoś­c i  ż o łn ie r z y  u w zg lę d n ia ją  obecnie ś c i s ł y  zw iązek wiadomości te o re ty c z n y c h  o polu w alki z p raktyk ą ów iczebno-bojow ą, powo-
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d u jąc doskonalenie niezbędnych na p olu  w alki cech osobowych.Do tych  n a jb a r d z ie j zn a czą cy ch , które kształtow ane są s y s te ­m a ty czn ie , n a le ż ą : wysokie w a rto ści m oralno-bojow e, w yszkole­n ie  ogólnowojskowe 1 s p e c ja l is t y c z n o - t e c h n ic z n e , sprawność d z ia ła n ia  o k r e ś la ją c a  poziom gotow ości b o jo w e j, odporność f i ­zyczn a i  p sy ch iczn a  na trudy p o la  w a lk i, odpow iedzialność mo­r a ln a  ż o łn ie r z y  i  dowódców za  wykonanie zad a n ia  bojowego oraz wysoka d y s c y p lin a .Oprócz wyżej wymienionych czynników subiektyw nych, w od­n ie s ie n iu  do dowódców, zastępców  do spraw p o lity c z n y c h , o f ic e ­rów sztabu l i c z ą  s ię  s z c z e g ó ln ie  mocno i  l ic z y ć  s ię  będą w p r z y s z ło ś c i  u m ie ję tn o ś c i o r g a n iz a to r s k ie  t  kierow nicze p ołą­czone z dużą sam o d zie ln o ścią  dowodzącego, wyobraźnią 1 m yśle­niem ta k ty c z n e - operacyjnym  oraz b y s tr o ś c ią  umysłu i  pośw ięce­niem , Coraz b a r d z ie j Is to t n e  ¡s t a ją  s ię  u m ie ję tn o śc i i- p o trze­by w z a k re s ie  k s z ta łto w a n ia  so cja lis ib y czn y ch  stosunków między­lu d z k ic h , a także u m iejętn o ść podporządkowywania sob ie pod­władnych i  podporządkowywanie s ię  przełożonym .K szta łto w a n ie  na przyszłym  p o lu  w alki dobrych stosunków m ięd zylu d zkich  n ie  J e s t  procesem łatwym i  prostym . J e s t  proce­sem skomplikowanym wymagającym u w zględ n ian ia  s p e c y f ik i  i  po­tr z e b  każdego pododdziału  i  o d d ziału  wojskowego. D la te g o  te ż  pracę wychowawczą n a le ż y  skupiać na n a stę p u ją cy ch  -  Ja k  stwi«rr- d z i ł  s z e f  Głównego Zarządu P o lity c z n e g o  W ojska P o ls k ie g o  gen. d y w ,Jó z e f B a ry ła  -  p r z e d s ię w z ię c ia c h :-  k szta łto w a n iu  prawidłowego funkcjonow ania kolektywów ż o łn ie r s k ic h ;-  w yrabianiu w ysokiej k u ltu r y  o s o b is t e j  ż o łn ie r z y  1 o f i ­cerów, k u ltu ry  Ję z y k a  i  wzajemnego odnoszenia s ię  w k o le k ty w ie , ż y c z liw o ś c i lu d z k ie j 1 w ysokiej u m ie ję tn o śc i ż o łn ie r s k ie j  w spółpracy;-  p o g łę b ia n iu  u cz c iw o ści i  praw ości postępow ania, samo­krytycyzm u i  lo ja ln o ś c i-w o b e c  kolegów;-  z a s z c z e p ia n iu  p o cz u cia  honoru ż o łn ie r s k ie g o , tow arzys-9 /k o ś c i i  u m ie ję tn o ści w sp ó łży cia  w s y tu a c ja c h  tru d n ych, 'Każdego dowódcę 1 o f ic e r a  sztabu oeohpwaó musi ponadto s z c z e g ó ln ie  wysoka Ideow ośó, p a tr io t y o z n o - in te r n a o jo n a lis t y c z -  ne zaangażowanie 1 pośw ięcenie d la  sprawy s o c ja liz m u . Wszelako59



w e jś c ie  w s z e r e g i kadry zawodowej s o c ja l is t y c z n e j  arm ii J e s t  -  Ja k  p o w ied zia ł m in is te r  obrony narodow ej, g e n ,a rm ii W ojciech J a r u z e ls k i  -  n ie  ty lk o  wyborem p r o f e s j i ,  a le  rów nież -  a może nawet przede wszystkim  — d e k la r a c ją  polityczną,św iadom ym  wybo­rem Ideow o-m oralneJ postaw y, o elu  ż y c ia  i  d z ia ła n ia ^0 s i l e  bojow ej arm ii s o c ja l is t y c z n e j  decydują w spółcześ­n ie  i  decydować będą w p r z y s z ło ś c i lu d z ie , ic h  postawy ideowe i  s ta n  m oralny, któ re  w p o łą cze n iu  z nowoczesną te ch n ik ą  s ta ­now ią główny podmiot na p o lu  w a lk i. D la te g o  te ż  l ic z y ć  s ię  bę­d z ie  coraz b a r d z ie j ic h  w yk szta łce n ie  i  przygotow anie do d z ia ­ła ń  w ojennych. W arm ii t e j  sz cz e g ó ln ą  r o lę  odgrywa i  odgrywać b ę d zie  kadra zawodowa, k tó r e j trzo n  stanow ią synowie ro b o tn i­ków i  chłopów i  k tó r a  J e s t  c z ę ś c ią  n a s z e j i n t e l i g e n c j i , oddaną spraw ie s o c ja liz m u  i  świadomą swych zadań w u rze czy w istn ia n iu  programu p a r t i i .  Kadra t a  p o siad a  d ziś  so lid n e  w yk ształcen ie  zawodowe 1 o g ó ln e . M iarą naszego dorobku w tym w zględzie J e s t  f a k t ,  że d z i s i a j  około 60 p r o c .o fic e r ó w  ma wyższe w yk ształce­n i e ,  W 1980 r .  zgodnie z planam i M in is te rstw a  Obrony Narodowej w ykształceniem  wyższym, będ zie s ię  legitym ow ało 70 p ro c . kadry zawodowej.Z powyższych wypowiedzi naszych przełożonych wynika Je d n o z n a c z n ie , że przygotowywaniu w spółczesnych ż o łn ie r z y  do d z ia ła n ia  w o k re sie  pokojowego s z k o le n ia  i  na ewentualnym po­lu  w a lk i tow arzyszy s ta łe  um acnianie gotow ości obronnej przed s iła m i a g r e s j i  i  im p e ria lizm u . Gotowość t a  u z a le ż n io n a  J e s t  od Ja k o ś c i  czło w iek a 1 t e c h n ik i ,  k tó rą  dysp onu je . Rolę c z ło ­w ieka -  ż o łn ie r z a , dowódcy, o f ic e r a  sztab u  -  Je g o  świadomości id e o w o -p o lity c z n e J oraz bezpośredniego zw iązku Jego  przekonań z Id e o lo g ią  m ark sistow sko-len in ow ską, poziomu w yszkolen ia bo­jow ego i  Innych czynników subiektyw nych podnosi Je s z c z e  bar­d z ie j  w zrost z a g ro ż e n ia  w alczących w ojsk , spowodowany rozwo­jem  n ls z c z y o le ls k io h  środków bojow ych. R o zp a tru ją c  przeobra­ż e n ia  naukowe i  techniozno-w ojskow e w państwach Paktu Północ­n o a tla n ty c k ie g o  w id zi s ię  n a jw y ra źn ie j t o ,  że w szelk ie  o s ią g ­n i ę c i a  wykorzystywane są  z dużą in tensyw n ością  do produkowania co raz to  nowych środków w alki z b r o jn e j . I^rodków, które mają ch a ra k te r  ofensywny oraz o d zn aczają  s ię  dużą efek tyw n o ścią  n is z c z e n ia  1 sp ecy ficzn ym i w łaściw ościam i. Znamiennym tego60



przykładem J e s t  nowa odmiana b ro n i masowego raże n ia -b ro ń  ne- utronowa»a ta k że  r a k ie ty "P e r s h in g  I I " i  p o o lsk i sam osterująoe " C r u i s e " , któ re  postanowiono ro zm ie śc ić  w Europie ZachodniejJ e ś l i  zesta w i s ię  te trendy z dążeniam i m ilita rn y m i k a p i­ta liz m u  oraz tym , że we w szy stk ich  d z ia ła n ia c h  wojennych s tr o ­ny w alczące lub rozp o czyn ające  wojnę zawsze dążyły  do uzyska­n ia  Ja k  n a jb a r d z ie j dogodnego momentu ro z p o c z ę c ia  d z ia ła ń  -  do u z y sk a n ia  z a s k o c z e n ia , to  w nioski co do r o l i  1 m ie js c a  czło w ie­ka na przyszłym  p o lu  w a lk i, je g o  r o l i  w utrzymywaniu gotow ości bojow ej w o jsk , a także co do p otrzeby s ta łe g o  podnoszenia umie­ję t n o ś c i  ż o łn ie rz y  s t a j ą  s ię  nader ja sn e  i  o czy w iste .1/ M etodologiczne problemy t e o r i i  i  p ra k ty k i w ojskow ej.W arsza­
wa 1971, S . 5 8 .2/ Na n ie k tó re  z n ic h  au tor próbował odpowiadać w n a stę p u ją ­cych opracow aniach ; R o la  czło w iek a  w s o c ja l is t y c z n e j  na­uce w ojennej.W : M yśl Wojskowa nr 10/1975; S o c ja l is t y c z n a  nauka wojenna o r o l i  człow ieka.W : Z e szy t Naukowy ASG WP 1978, z . 2; S o c ja l is t y c z n a  nauka wojenna o r o l i  mas ż o łn ie r ­s k ic h  i  dowódców w d z ia ła n ia c h  b o jo w y ch ,C z .I .W : Myśl Woj­skowa ńr 1/1979; C z . I I  W: M yśl Wojskowa nr 3/1979; M arksistow ska k o n cep cja  czło w iek a i  s o c ja l is t y c z n a  nauka wojenna.V/: M yśl Wojskowa nr 7/1979.3/ Chodzi tu  s z c z e g ó ln ie  o prace F .E n g e ls a ; Wybrane pisma w oj- skowe*.Warszawa 1962; A nty-D uh ring /głów nie; T e o ria  przemo­c y / . Warszawa 1949; Warunki i  perspektywy wojny św iętego P rzym ierza z F ra n c ją  w roku 1852.W; K .M ark s, F .E n g e ls » D z ie ­ł a , ! .  7, Warszawa 1967; prace W .I .L e n in a ; 0 w o jn ie , arm ii i  obronie o j c z y z n y ,t . l  i  rów nież t . 2 .Warszawa 1959,4/ F ,E n g e ls , Wybrano pisma wojskowe, o p .c l t . s . 734,5/ W .l .L e n in ,D z ie ła  t ,3 0 .  Warszawa 1 9 5 7 ,s . 61.6/ Joh n  H .H ay»Vietnam S t u d ie s .T a c t i c a l  and M a te r ia l In n o v a tio n s , W ashington 1 9 7 4 ,s . 5 , Podaję za  C z .D ę g ą , Z problem atyki woj­ny w ietnam skiej 1945-1975.W; Wojskowy P rze g lą d  H isto ry czn y  nr 2/1979, s .2 6 9 .7/ Narodowy Front W yzwolenia Wietnamu Południowego /NFWWP/ ukonstytuow ał s ię  2 0 .X I I , 1960 ro k u .Z je d n o c z y ł 20 masowych nieregulEurnych o r g a n iz a c ji  i  nadał im je d n o lit y  kierunek d z ia ła n ia , w którym główną r o lę  o d e g r a li kom u niści. Zobacz: t a m ż e ,s .265.8/ D ysk u sja  nad sprawozdaniem Kom itetu C en tra ln e go  1 referatem  programowym B iu r a  P o lity cz n e g o .W ; Trybuna Ludu nr 39/1980.9/ J .B a r y ł a ,  S to su n k i m ięd zylu dzkie -  sposoby ic h  k s z ta łto w a - n ia .W ; Wojsko Ludowe nr 8/1977,10/ W .Ja r u z e ls k i» Is t o t a  klasow a i  nowa r o la  arm ii w sp ołeczeń ­stw ie s o c ja lls ty c z n y m .W : Problemy Pokoju 1 S o c ja lizm u  nr 7/1975.11/ D ecyzję  taką p o d ję ła  -  zgodnie z planam i zbrojeniow ym iNATO -  Grupa Planow ania Nuklearnego na p o sied zen iu  w Hadze w dniach 13-14 l is t o p a d a  1979 r . 61



P łk  mgr K azim ierz GLODOWSKI
STOSUNKI MIĘDZYLUDZKIE NA POLU WALKI NA PRZYKŁADZIE ^ R A C Y  TOW. BREŻNIEWA "MAŁA ZIEMIA” '̂̂

Kiedy mówimy o postaw ie ż o łn ie r z a  w la t a c h  w ojny, o źród-» łao h  je g o  bohaterstw a 1 p o św ięce n ia , je g o  gotow ości do w ie l­k ic h  czynów, zawsze nasuwa s ię  nam p ytan ie;czym  to j e s t  uwa­runkowane? Na pewno wieloma czyn nikam i, wśród których obok po­g łę b io n e j m iło ś c i O jc z y z n y , oddania sprawie narodu, w ysokiej m o raln o ści poważną r o lę  odgryw ają sto su n k i między ludźmi« Nlo ta k  n ie  u s z la c h e tn ia  czło w ie k a , ja k  aktywna postawa w ż y c iu , świadomy stosunek do obyw atelskiego obowiązku, k ied y id e n t y f i­k a c ja  słowa i  czynu s t a je  s ię  normą codziennego ż y c ia , U k sz ta ł- tow anie t a k ie j  postawy j e s t  sprawą wychowania m oralnego.C złow iek j e s t  i s t o t ą  sp ołeczn ą , co o zn acza , że ż y ją c  w sp o łeczeń stw ie  wśród lu d z i ,  j e s t  od tych lu d z i w ielorako za­le ż n y , Z ależn e są od stosunków społecznych je g o : osobowość,p s y c h ik a , sposób m yślen ia  odczuw ania, m ó w ie n ia ,c z y li w szystko,
\co nazwać można sposobem ż y c ia  czło w ie k a . Od tychże stosunków sp ołeczn ych  z a le ż y  lo s  czło w ie k a , je g o  s z c z ę ś c ie  o so b iste ,w e ­w nętrzna harmonia ż y c ia .S y tu a c ja  zw iązana z w ojną, z walką zb ro jn ą  stw arza specy­f ic z n e  warunki sp o łe czn e . Je d n o s tk a  ludzka mając świadomość swych lu d z k ich  praw n ie  może oczekiw ać ich  s p e łn ie n ia , n ie  go­dząc s ię  je d n o cze śn ie  na zobow iązania wobec sp ołeczeń stw a,od ­d z ia łu , p rzełożon ych i  kolegów w w a ice . Stw ierd zen ie "człow iek człow iekow i bratem ” w skazuje na id e a ł stosunków międzyludzrai w p o d o d d z ia le , o d d zia le  w c z a s ie  w ojny. Elementem wiążącym d z ia ła n ie  lu d z i w c z a s ie  w alki j e s t  rozumiany w łaściw ie obo­w iązek moralny -  to  z n a czy , że ż o łn ie r z  musi s ta le  zadawać so b ie  p y ta n ie : ja k  j a  wykonuję swoje obow iązki bojow e, co wno­szę do r e a l i z a c j i  zadania,- Pamiętamy i  przykłady bojowe to  po­tw ie r d z a ją , że trudne zad a n ia  wykonują w iern ie lu d z ie  o n ie ­nagannej postaw ie m o ra ln e j, Leonid Breżniew  p i s a ł : "  Najlepszym  probierzem  w a rto ści czło w iek a j e s t  c z y n " , on to  w łaśnie m o b ili­z u je  go do sam odoskonalenia. N atom iast Lenin  c z ę s to  p o d k reśla ł:
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"T ylk o  w p ro ce sie  praktycznego d z ia ła n ia  d la  dobra ogółu -  młody człow iek  w yrasta na prawdziwego kom u nistę".W c z a s ie  w alki_w zorem  m oraln ości J e s t  t a k i  c z ło w ie k ,k tó ­ry  z pośw ięceniem , sum iennie wykonuje swoje o b ow iązki»m obili­z u je  innych do wzmożonego w y s iłk u , zach ęca do r e a l i z a c j i  za­dań bojow ych, aktywnie oddzjLałuje na in n ych . Współzawodnic­two w wykonywaniu zad an ia  bojowego stw arza w kolektyw ie s z la ­chetny moralny k lim a t . Duże zn aczen ie  -  w p ro ce sie  cementowa­n ia  kolektyw u 1 stw a rzan ia  o k re ś lo n e j atm osfery r e a l i z a c j i  za­dań -  ma podstawa członków p a r t i i  1 o r g a n iz a c ji  m łodzieżow ej. P r z e c ie ż  każdy z n ich  przebywa s t a le  wśród ż o łn ie r z y . Razem z nim i Id z ie  do a ta k u , prowadzi wóz bojow y, wykonuje Inne zad an ia . D z ię k i temu w id zi n a j le p ie j  sukcesy i  p o ra żk i w spółtow arzyszy b r o n i, ich  mocne 1 słabe s tr o n y . Pochw alenie lub w yróżnienie k o le g i z a  o s ią g n ię c ia  i  bohaterstw o w walce lub  skrytykow anie z a  popełnione b łę d y , to  bardzo ważny b o d ziec m oralny. N iep rzy­padkowo tow .Breżniew  w k s ią ż c e  "M ała ziem ia" p o d k re ś la , że "D la te g o  moje m iejsce  było  tam, na p ie rw szej l i n i i  fro n tu "/ ja k o  s z e fa  W ydziału P o lity c z n e g o  18 a r m ii/ . Pam iętać musimy rów nież o tym ,że na w ojnie czło w iek " n ie  w y b ie ra ,g d zie  ma wal­c z y ć " , z tego te ż  względu układ form alny w stosunkach sp o łe cz­nych w warunkach wojny j e s t  dominująojT, a d z ia ła ln o ś ć  p o l l t y c z -  no-wychowawcza dąży do te g o ,a b y  s t a ł  s ię  n ie fo rm a ln y . A p a r a t-  p a r ty jn o -p o lity c z n y  i  je g o  p raca w k szta łto w a n iu  stosunków między żo łn ierzam i odgrywa Is to t n ą  r o lę .Tow.Breżniew w "M ałej z ie m i" p i s a ł ,  że "prawdziwy pracow­n ik  p o lity c z n y  w wojsku to t a k i  c z ło w ie k , wokół którego lu d z ie  s k u p ia ją  s i ę ,  który  zna naprawdę ich  n a s t r o je , p o trz e b y , n ad zie­j e ,  m arzen ia , w yrabia w n ich  gotowość do p o św ięce n ia , prowadzi do czynów b o h a te r s k ic h ."iJednym z elementów cem entujących kolektyw  i  wpływających na prawidłowość stosunków między żo łn ierzam i j e s t  w łaściw a p ra ca  dowódców i  aparatu p o lity c z n e g o , k tó ry  p o t r a f i  s z c z e r z e , po męsku,od s e rca  rozm aw iać, staw iać konkretne zad a n ia  oraz p o s ia d a ją c  wspólny ję z y k  z żo łn ierzam i -  s p o k o jn ie , zw yczaj­n ie  s ię  zachow ąje.Koleżeństw o i  stosu nek do wykonywanych zadań bojowych j e s t  drugim elementem wiążącym zesp o ły  lu d z k ie . Wiemy dobrze,63



że czło w iek  sprawdza s ic  we w spółżyciu  z innymi ludźm i.W ier­ność koleżeństw u to  w ierność sp raw ie , k tó r e j służym y, i  o jc z y ­ź n ie . ~~W ierność współtowarzyszom w a lk i, sprawie i  o jc z y ź n ie  zw ią­zana j e s t  n ie ro ze rw a ln ie  z w łaściw ą postawą m oralną, ^ e ^ t ona zawsze k szta łto w a n a w kolektyw ie i  przez kolektyw  którego każ­dy ż o łn ie r z  j e s t  in te g r a ln ą  c z ą s t k ą .- J e ż e l i  kolektyw  j e s t  dob­r y ,  to  1 osobowość ż o łn ie r z a  k s z t a ł t u je  s ię  na je g o  podobień­stw o. W ięzy koleżeństw a rodzą s ię  i  uti^w alają w nim szybko i  sp raw nie. P o to czn ie  c z ę s to  mówimy: n asza kompania / b a ta lio n  cz y  pułk/ j e s t  z g ra n a , 1 czujemy s ię  w n ie j  ja k  członkow ie je d n e j r o d z in y . Aby t a k  b y ło , ap arat dowódczy, p o lity c z n y , o r g a n iz a c je  p a rty jn e  i  młodzieżowe muszą stw orzyć k lim a t wza­jemnego z a u fa n ia  i  szacunku.Wojskowe koleżeństw o i  wzajemna pomoc, w ierność zasadom moralnym, pośw ięcenie i  b o h aterstw o , ży czliw o ść i  wzajemne z a u fa n ie  to  w a r to ś c i , które p r z e s z ły  surowy spraw dzian na po­la c h  w alki 1 zmagań z h itle ro w sk im  n a je ź d ź c ą . Są one p ię k n ie  utrw alone w l i t e r a t u r z e ,  a głów nie w k s ią ż c e  Leonida B re żn ie ­wa. "M ała z ie m ia ” w n ie j  w łaśn ie znajdujem y piękne o p isy  po­stawy m oralnej ż o łn ie r z y  r a d z ie c k ic h  oraz k ie r u n k i, t r e ś c i ,  formy i  metody d z ia ła n ia  p o lity c z n e g o , k tó re  k s zta łto w a ło  s to ­su n ki między żo łn ie rza m i w trudnych s y tu a c ja c h  na płonących ru b ie ż a c h  "M ałej z ie m i” .Spotykamy s ię  z tw ierdzeniem , że pomoc ko leże ń sk a widocz­na j e s t  n a jb a r d z ie j na polu  w a lk i -  R zeczy w iście  ta k  j e s t ,  gdyż w s y t u a c j i  z ło ż o n e j , k ied y  r o z s tr z y g a  s ię  sprawa ż y c ia  i  ś m ie r c i , koleżeństw o ma inny wymiar. Wiemy rów nież o tym, że na b o h a te rs k i czyn zdobyć s ię  może c z ło w ie k , k tó ry  oprócz innych cech ch a rak teru  j e s t  dobrym k o le g ą ,zży ty m  z Jcolektywem, wymagającym w stosunku do s ie b ie  i  In n ych . W o d d zia le  lub  pod­o d d z ia le  ż o łn ie r z e  powinni mieć o k azję  do u c z e n ia  s ię  zdyscy­p lin o w a n ia  1 wzorowego wykonf^wstwa zadań oraz współodpowie­d z ia ln o ś c i  za  własne i  kolegów ż y c ie . Naukę, ja k  wskazuje tow. B re żn iew , powinni czerp ać od dowódców, o fice ró w  p o lity c z n y c h , członków p a r t i i  i  aktywu m łodzieżow ego. W ielk ie  m oralno-m obl- l i z u j ą c e  w a rto śc i zaw iera w sob ie o s o b is ty  przykład  p rze ło żo ­nego i  w spółtow arzysza w alki bez względu na ic h  sto p ie ń  1 s ta ­now isko.
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A p r z e c ie ż  wydaje s ię  o c z y w is te , że trwałym elementem rzutującym  na sto su n k i m ięd zylu dzkie w c z a s ie  w alki z b ro jn e j j e s t  w s p ó łis tn ie n ie  dwóch podstawowych atutów ; krytycznego s p o jr z e n ia  na innych / ic h  p o sta w ę» d ziałan ie /  i  samooceny, po­stawy sam o krytyczn ej. Brak jednego z tych  walorów, n p .d u ża t o le r a n c ja  wobec s i e b i e ,  w yklucza szansę prawidłowego współ­d z ia ła n ia , w spółpracy w k o le k ty w ie .Tak więc d o strze g a n ie  w ż o łn ie rz u  is t o t y  l u d z k ie j , k tó ra  p o z o sta je  w ró żn o ra k ich  stosunkach ze światem społecznym , z wojną i  walką z b r o jn ą , staw ian ie  dużych wymogów w stosunku do s ie b ie  samego ja k o  je d n o s tk i -  ze stro n y  przełożonego oraz potraktow anie postaw ionych zadań jak o  głównego obowiązku -  ze stro n y  ż o łn ie r z a , to  w ykładnia m o ra ln o ś c i, k u ltu ry  w sp ó łżycia  w w ojsku, a Je d n o cze śn ie  r e a l i z a c j a  id e i  s o c ja lis ty c z n y c h  s to ­sunków m ię d z y lu d z k ic h .T o ,Ja k  są traktow an i ż o łn ie r z e , czy są so b ie  ż y c z l iw i , czy mają do s ie b ie  z a u fa n ie , ozy szan u ją  swą godność i  czło w iecze ń stw o , w podstawowej m ierze z a le ż y  od oh€H> r a k te r u  stosunków sp o łe czn y ch .W s tru k tu rz e  form aln ej podczas wykonywania zadań bojowych tw orzą s ię  między żo łn ie rza m i w ięzy oparte na o so b isty ch  kon­ta k ta c h  i  s o lid a r n o ś c i -  n ie  ty lk o  w poziom ie , a le  i  w p io n ie , śm iało  możemy s tw ie r d z ić , że dobre samopoczucie ż o łn ie r z a  na polu  w alki wpływające na wykonanie za d a n ia  bojow ego, z a le ż y  w dużej m ierze od k lim a tu  łą czą ce g o  grupy ż o łn ie r s k ie  od,wew­n ą t r z , od klim atu  k o leże ń stw a, ż y c z liw o ś c i , s o l id a r n o ś c i ,z r o — zm ien ia s y t u a c j i .  Ja k  te n  k lim a t n a le ży  tworzyć i  co n a le ży  w ykorzystać w d z ia ła ln o ś c i  dowódczej i  polityczno-w ychow aw czej?W k szta łto w a n iu  stosunków między żołnieTzam i w ystępują ś c i ś l e  z sobą związane dwie p ła s z c z y z n y , a m ianow icie stosu n­k i  społeczne rzeczowe i  o s o b is t e . S y tu a c ja  bojowa stw arza n ie ­zm iernie dużą lic z b ę  bodźców, o d d z ia łu ją c y c h  na czło w iek a ,Tow ,Breżniew p o d k re śla : "Z d arza s i ę ,  że człow iek  przez rok zo­b a c z y , pozna 1 p rz e ż y je  t y l e ,  i l e  w innych o k o lic z n o ś c ia c h  nie p rzy n io sło b y  mu nawet c a łe  ż y c ie ,"  Stąd  s y tu a c ja  bojow a, tru d ­ne codzienne z a d a n ia , im p lik u ją ce  stan  ustaw icznego za g ro że n ia  wymagają stw orzen ia atm osfery p o z o ru ją c e j wfirunkl okresu poko­j u ,  wEirunki normalnego ż y c ia  społecznego z elementami rozryw­k i  odpoczynku, ro z p rę ż e n ia . 65



Mocno u tk w ił ml w pam ięci fragm ent "m ałej z ie m i" , w któ­r e j  au tor p is z e : "T y sią ce  lu d z i na p rzy czó łk u ’'m a łe ^  ziem i“ nie ty lk o  żyło  atakam i i  bombardowaniami, walkami wręcz - n i e ,  przez ten  d łu g i okres ugruntowało s ię  tu  ż y c ie , w którym było m ie jsce  na w szystko, czym zwykle żyje  czło w ie k . Czytano i  wy­dawano g a z e ty , zwoływano z e b ra n ia  p a r ty jn e , obchodzono ś w ię ta , słuchano pogadanek. Zorganizowano nawet tu r n ie j  szachowy. Wy­stępow ały zesp o ły  p ie ś n i i  ta ń ca  arm ii i  f l o t y .  -  pracow ali p la s t y c y , k tó rzy  s tw o rz y li w ielk ą  g a le r ię  bohaterów obrony".Na "m ałej z ie m i" stworzono ży cie  sp o łe czn e . Ludzie r o b i l i  p la ­n y , ż a r t o w a li , ś m ia li  s i ę , o b c h o d z ili nawet u ro d zin y , w rę cz a li so b ie  prezen ty -  w 23 ro cz n icę  urodzin  Szałwo T a te ir is z w ili O trzym ał od p r z y ja c ie la  W ie r ie s z c z a g in a  23 naboje do pepeszy. N a jc e n n ie js z y  prezen t w warunkach -  gdy brakowało a m u n ic ji. Je s z c z e  Jeden p rz y k ła d . S z e f W ydziału P o lity c z n e g o  255 bryga­dy p ie ch o ty  m o r s k ie j .J .D o r o f ie je w  d o lic z y ł  s ię  15 deputowanych* Odbyło s ię  z e b r a n ie , na którym p o d jęto  d ecyzję  wybudowania ła ź n i ;  p r o je k t z o s t a ł  zre a liz o w a n y ".S to su n k i zachodzące między w alczącym i żo łn ierzam i oparte b y ły  m .in , na problem ach: rzeczow ych. Ż ycie  ż o łn ie r z y  w walce uzup ełnian e było  elem entam i o r g a n iz a c ji  ż y c ia  sp o łeczn eg o .Elem entam i, które in tegrow ały  w alczących ż o łn ie rz y  w as­p e k cie  osobowym b y ły  zad a n ia  bojowe oraz sposób przygotowywa­n ia  ż o łn ie r z y  do ic h  r e a l i z a c j i .Przed wykończeniem arcytrudnego za d a n ia  -  dokonania desan­t u  — kom unista K ulew lcz z r o b ił  zb iórk ę o d d z ia łu , na k tó r e j pod­k r e ś l i ł  ś m ie rte ln e  n ieb ezp ieczeń stw o związane z o p e ra c ją .10 -  sekundowa przerw a, k tó ra  po tym komunikacie n a s t ą p iła , m ia ła  pozw olić na dokonanie przez ż o łn ie r z y  sam odzielnego w y -• boru co do u c z e s tn ic z e n ia  w d e s a n c ie . Okazało s i ę ,  że ty lk o  2 ż o łn ie r z y  w ycofało s ię  z a k c j i .  Przed dokonaniem desantu o d d z ia ł z ło ż y ł  p rz y s ię g ę  " Id ą c  w bój -  brzm iały  słowa p r z y s ię ­g i  -  składamy p rz y s ię g ę  O jc z y ź n ie , że będziemy w alczyć zdecy­dowanie i  ś m ia ło , n ie  szczęd ząc własnego ż y c ia , d la  zw y slę s- twa^nad wrogiem. Swoją w olę , w szystko, s i ł y  1 krew -kropla po kropli-oddam y za  s z c z ę ś c ie  naszego narodu, ż a  c i e b i e , gorąco ukochana OJęzyzno / ............ / Naszym prawem J e s t  i  będzie iś ć  t y l ­ko n ap rzód ".
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Te rzo-czowe elem en ty  Tviązały osobow ości w s z y s tk ic h  ż o ł­n i e r z y . Innym i elem entam i rzeczow o-osobow ym i s p in a ją c y m i klam­r ą  k a ó r ę , ż o ł n ie r z y , b y ły  pewne p ro p a g a n d o w o -a g ita cy jn e  p o c ią ­g n ię c i a  zw iązane n p .z  ro czn iceira i.Na 1 M a ja  1943r, ż o łn ie r z e  w y s ta w ili  w nocy czerwone s z ta n d a ry  u j r z e l i  je  w szyscy i  to  cem entow ało, w ią z a ło  c a ły  w a łc z ą cy  k o le k ty w .Podobną fu n k c ję  s p e ł n i ł o  u m ie s z c z e n ie  na t e r e n ie  n e u t r a l­nym ś w ie tn e j k a ry k a tu ry  H i t l e r a ,  20 k w ie tn ia  -  w dn iu  u ro d z in  wodza I I I  R z e s z y , wykonanej p rze z  p la s t y k a  B o ry sa  Prorokow a.In n ą  formę o d d z ia ły w a n ia  na ż o łn ie r z y  /w d z ie d z in ie  nas i n t e r e s u ją c e j/  b y ły  odezwy Rady W ojskow ej do w ojsk  18 a r m ii . T re ś ć  je d n e j z n i c h ,  k tó r a  k r ą ż y ła  po okopach podpisyw ana p rz e z  ż o ł n ie r z y , b r z m ia ła :"Odebrany p rze z  nas skraw ek z ie m i pod N ow orosyjskim  -  nazw aliśm y "m ałą z ie m ią ” .C h o c ia ż  j e s t  m a ła , a le  n a s z a ,r a d z ie c ­k a , zro sz o n a  naszym potem i  k r w ią ,i  n ie  oddamy j e j  n ig d y  i  żadnemu wrogowi . . .  P rz y się g a m y  na n asze s z t a n d a r y ,n a  n a s , na n a sze  żony i  d z i e c i ,  na n a sz ą  ukochaną o jc z y z n ę » p rz y s ię g a m y , że wytrwamy. 7/ z b l i ż a ją c y c h  s ię  w alkach z w rogiem , złam iem y je g o  s i ł y  i  oczyścim y Taman od fa s z y s to w s k ic h  zb iró w . Z am ien i­my "m ałą z ie m ię "  w w ie lk ą  m o g iłę  d la  h it le r o w c ó w " .Je d e n  egzem p larz p r z e s ła n o  do J , S t a l i n a .I l e  tu  j e s t  elem entów  rzeczow ych i  osobow ych, k tó re  cemen­to w ały  l u d z i ,  o d d z ia ły  i  p o d o d d z ia ły  oraz k s z ta łto w a ły  s o c j a l i ­s ty c z n e  s to s u n k i m ię d zy lu d zk ie  p o s ia d a ją c e  w swej t r e ś c i :-  s o c ja l i s t y c z n y  c h a r a k te r  u s t r o ju ;-  s o c ja l is t y c z n y  c h a r a k te r  s i ł  z b r o jn y c h ;-  id e o lo g ię  s o c ja l i s t y c z n ą ;-  s o c ja l is t y c z n e  wzory w s p ó łż y c ia  o p a rte  na poszanow aniu god­n o ś c i  c z ło w ie k a , na s o l id a r n o ś c i  o f ic e r ó w , p o d o ficeró w  iż o łn ie r z y  m ających świadom ość c a łk o w it e j w sp óln o ty celów  1 za ­dań bojow ych będących tworzywem w a lk i z b r o jn e j .Mówimy w ięc bez przerw y o k sz ta łto w a n y c h  sto su n k a ch  m iędzy o s o b o w y c h ,sp o łe c z n y c h , o k o n ie c z n o ś c i d ą ż e n ia  do i n t e g r a c j i ,  h u m a n iz a c ji , o ra c jo n a ln y m  d z ia ła n iu  każdego ż o ł n i e r z a ,o f i c e -  w i ch o d d z ia ła c h , p o d o d d z ia ła c h .
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Na p olu  w a lk i d z ia ł a ją  dwie s i ł y  -  c z y n n ik i wewnętrzne 1 zewnę* trzn e  — które prawidłowo ułożone 1 w ykorzystane gw arantują wy­konanie za d a n ia  bojow ego.Pragnę dodać, ja k o  sw oisty  argument na rze cz  tematu moje­go w y s tą p ie n ia , że p rzyk ład y h is to ry c z n e  1 Ich  a n a liz a  pomaga­j ą  w p racy  dydaktyczno-wychowawczej i  naukow c-badaw czej. Stano­w ią one doskonały m a te r ia ł / I  środek/ dydaktyczny w pracy ze s łu c h a c z a m i,-  dowódcami, od k tó rych  w ta k  dużym sto p n iu  z a le ż y  rozw iązyw anie problemów s k ła d a ją c y c h  s ię  na In te r e s u ją c y  nas te m at.1/ L *B reżn lew , M ała ziem ia,'W arszaw a 1978.
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p łk  mgr Władysław SZMIGIEL
KIERUNKI»TREŚCI I  FORMY PRACY PARTYJNEJ I  MŁODZIEŻOWEJ W ZAKRESIE KSZTAŁTOWANIA SOCJALISTYCZNYCH STOSUNKÓW MIĘDZYLUDZKICH W ODDZIAŁACH I  PODODDZIAŁACH W WARUNKACH POLOWYCHR o zw ija ją o  Jeden z głównych wątków r e fe r a tu  to w .p łk .S ta c iw y  oraz m y śli zaprezentowane w dotychczasow ych komunikatach prag­nę ze swej stro n y  p o d k r e ś lić , że środow isko wojskowe, chyba J a k  żadne in n e , stw€irza wyjątkowo dogodne warunki do z e s p o le ­n ia  lu ź n e j grupy lu d z k ie j w zwarty zorganizow any z e s p ó ł.Wojsko dysponuje zasadniczym  spoiwem sp rzy ja ją cy m  in te g r a ­c j i :  w spólnotą id e o lo g i i  i  celów , w spólnotą losów . Ja k ie  wypa­da d z ie l ić  żołnierzom  je d n e j drużyny, p lu to n u , ozy kom panii. V/spółżycie przez znaczną część  d n ia  czy -  Ja k  w o d n ie s ie n iu  do ż o łn ie rz y  z a s a d n ic z e j słu żb y wojskowej -  przez c a łą  dobę, zespołow a s łu ż b a , p ra ca  i  odpoczynek, duża w spółzależność Jednego ż o łn ie r z a  od d ru g ie g o , z b liż e n ie  dowódcy 1 podwładnego na t l e  znacznego u te c h n io z n le n ia  naszych s i ł  zb ro jn ych ^ to  ob ie­ktywne p r z e s ła n k i i n t e g r a c j i ,  obiektywne warunki k s z ta łto w a n ia  s ię  zw artych zespołów , łą c z e n ie  s ię  m y śli i  czynów kadry zawo­dowej i  ż o łn ie r z y  w Jed n ą n iero zerw aln ą  c a ło ś ć .T e o re ty czn ie  sta n  ten  pow inien w ykluczać inne n iż  postu­lowane zasady w sp ó łży cia  1 inne p ła szczy zn y  in t e g r a c ji ,n ip . ż o łn ie r z y  zawodowej słu żb y wojskowej przeciw ko dowódcy, ty ch ­że ż o łn ie r z y  poza dowódcą, ozy ż o łn ie r z y  I I  roku przeciw ko po­borowym, oraz powinien zapewnić w łaściw y k s z t a ł t  stosunków m ięd zylu d zkich  w różnych r e la c ja c h  1 u k ład ach .Obiektywne p r z e s ła n k i tw orzen ia s o c ja lis ty c z n y c h  zasad w sp ó łży cia  ż o łn ie r s k ie g o  w szeregach  naszego w ojska umacnia­j ą  u s t a le n ia  dokumentów normatywnych ta k ic h  J a k : , "Regulam in ^służby wewnętrzneJV "Zasady e t y k i” , "Program um acniania dyscy­p lin y  w s iła c h  zb rojn ych  PR L", "Program rozwoju k u ltu ry "  oraz tr e ś ć  odnośnych za rzą d ze ń , in te n c je  k ie ro w n ictw a. MON wyraża­ne podczas odpraw służbow ych, narad szk o leń  itp ,O d d zia ły w a n ie  na k s z t a ł t  owych zasad kanałem służbowym wspierane J e s t  aktyw-
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n ie  p rze z  c z y n n ik i sp o łe cz n e  -  przede w szystkim  p rze z o r g a n iz a ­c je  p a r ty jn e  i  aktyw ZSMP. Znajom ość te o r e ty c z n a  problem u, a ta k ż e  w ie lo le t n ie  d o św ia d c z e n ia  w yn iesio n e z p racy  w a p a r a c ie  p o lity c z n y m  WP u p o w ażn ia ją  do s t w ie r d z e n ia , że o b ie o r g a n iz a ­c je  mają, zn aczne m o ż liw o śc i w tw o rze n iu  a tm o sfe ry ” ż y c z l iw o ś c i , w y s o k ie j k u ltu r y  w s p ó łż y c ia  o p a rte g o  na id e a ła c h  humanizmu so­c j a l i s t y c z n e g o ,  duchu k o le ż e ń stw a  i  w zajem nej pomocy. Inforraaorł j e  n a p ły w a ją ce  do ak ad em ii o nieodosobni-onyoh b y n a jm n ie j p rzy­k ła d a c h  w ynaturzeń w s fe r z e  stosunków  m ię d z y lu d z k ich  -  z d a r z a -  ją ,c y c h  s ię  w n ie k tó r y c h  je d n o s tk a c h  wojskowych -  s u g e r u ją , że w obu p rzyp ad kach  m o ż liw o śc i te  n ie  są  wszakże w ykorzystyw ane,W d z i a ł a l n o ś c i  p a r t y jn e j  n ie  są  w ięc re a liz o w a n e  w p e łn i u s t a l e n i a  o b o w ią z u ją c e j; I n s t r u k c j i  o p ra c y  podstawowych o rg a ­n i z a c j i  p a r ty jn y c h  w s i ł a c h  z b ro jn y c h  P R L, opracow anej w 1975 r .  p rz e z  GZP i  z a tw ie r d z o n e j p rze z  s e ltr e ta r z a  KC PZPR:’^Zadaniem POP j e s t  u s z la c h e t n ia n ie  stosunków  m ię d zylu d z­k ic h  oraz za sa d  w s p ó łż y c ia  ż o łn ie r s k ie g o  o p a rty ch  na wzajem­nym sz a c u n k u , ż y c z l i w o ś c i ,  w sp ółp racy  i  k o le ż e ń s tw ie " .N a to m ia st w p ra cy  o r g a n iz a c j i  m łodzieżow ej m ają m ie js c e  o d stę p s tw a  od "Z a sa d  d z ia ł a n i a  ZSiiP w s i ł a c h  z b ro jn y c h  PRL" z 1977 r ,  g d z ie  p ostulow ane j e s t  egzekwowanie norm s o c j a l i s t y c z ­nego w s p ó łż y c ia , poszanow anie g o d n o ś ci i  praw c z ło w ie k a ,w z a je m ­n a  ż y c z liw o ś ć  i  ż o łn ie s k ie  k o le ż e ń s tw o .J e s t  sym ptom atyczne, że zdecydow ana w ięk szo ść  negatyw nych z ja w is k  w sto su n k a ch  m ię d z y lu d z k ic h  p ow staje  w warunkach g a r n i­zonowych/ , z w ła s z c z a  w k o n ta k ta c h  m iędzy ż o łn ie r z a m i z a s a d n ic z e j s łu ż b y  w ojskow ej/ w c z a s ie  wolnym od z a ję ć  1 w d n i ś w ią te c z n e , wówczas w ię c , k ie d y  ze z ro zu m ia ły c h  względów zm n ie jszo n y  j e s t  n a d zó r nad p o d o d d zia ła m i kadry zaw odow ej. Prawda t a  znana j e s t  n ie w ą tp liw ie  dowódcom o k re ślo n y c h  s z c z e b l i  dow od zen ia , apara­to w i p a r ty jn o -p o lity c z n e m u , o rg a n iz a c jo m  p arty jn ym ,ak tyw o w i p a rty jn o -m ło d zie ż o w e m u , ^świadomość pow yższego powinna im plikow ać główne k ie r u n k i , t r e ś c i ,  formy i  metody p ra cy  w w ym ienionych p ła s z c z y z n a c h  d z ia ­ł a n i a  p rzy  z a ło ż e n iu , że każd a z ty c h  p ła s z c z y z n  n ie  w ystęp uje s a m o is t n ie , że p o trzeb n e j e s t  tu  postępow an ie z in te g ro w a n e , wspólnym szero k im  fro n te m .U w z g lę d n ia ją c  f a k t ,  że n ie  J e s t  sprawą p r o s tą  i  łatw ą o a ł -70



kow ite wyeliminowanie przyczyn i  p rze sła n e k  niew łaściw ych s to ­sunków m ięd zylu d zkich  wśród k a d ry , między kadrą zawodową a ż o ł­n ierza m i z a s a d n ic z e j słu żb y w ojskow ej, a także żo łn ierzam i okre­ś lo n y ch  w cie leń  /roczników / można p rz y ją ć  i ż  odpowiedni s t y l  d z ia ła n ia  o r g a n iz a c ji  p a r ty jn e j i  m łodzieżow ej w je d n o stce  i  w łaściw e kierow anie przez kom itety  p racą kół ZSMP powinny zn acz­n ie  z ła g o d z ić  o stro ść  z ja w is k  negatyw nych.Jednym z warunków postępu j e s t  właściw y a u to r y te t i  opera­tywny u d z ia ł o r g a n iz a c ji  p a r ty jn e j  w k szta łto w a n iu  pożądanych zasad w sp ó łżycia  ż o łn ie r s k ie g o , j e j  in s p ir a c je  i  in ic ja ty w y . K onieczna j e s t  tu  także odpowiednia form uła p r a c y - r e a liz a c ja  programu d z ia ła ń  p r o f ila k t y c z n y c h , w yprzedzających n ie ty lk o  r e ­ak cje  na stw ierdzone ju ż  ujemne fa k ty  i  te n d e n c je .T re ś ć  owego programu i  wskazówki r e a liz a c y jn e  mogą być przekazane do wiado­m ości aktywowi partyjno-m łodzieżow em u na odprawach in s tr u k ta ­żowych i  podczas szk o le ń  metodycznych se k re ta rz y  POP, grupo­wych p a rty jn y c h .Niezbędna j e s t  powszechna w rażliw ość o r g a n iz a c ji  p a r ty jn e j / s e k r e ta r z a , kom itetu/ na w szystk ie  problemy n u rtu ją ce  dane ś r o ­dow isko, um iejętność sondażu n astro jó w  poszczególnych grup oso­bowych je d n o s tk i i  rozw iązyw anie prac służbowych i  o so b isty ch  lu d z i  zgodnie z ic h  oczekiw aniam i i  o d czu ciam i. S ta łe g o  doskona­l e n ia  1 p o g łę b ia n ia  wymagają zindyw idualizow ano formy pracy sek­r e t a r z y  i  komitetów POP z członkam i p a r t i i  /rozmowy p a r ty jn e , sp o tk a n ia  środow iskow e, narady p a rty jn o -słu żb o w e / , um iejętność d o c ie r a n ia  do ź r ć d e ł z ł a ,  do podskórnego nurtu ż y c ia  pododdzia­łów . I s t n i e je  p o trzeb a tw o rzen ia  odpowiedniego k lim atu  i  tempe­r a tu r y  zebrań p a r ty jn y c h , u m ożliw iających  ujaw nianie konkret­nych Imiennych p rzyk ład ó w 'n aru szan ia  stosunków m ięd zylu d zk ich . T a k i s ta n  rze czy  uzyskać można ty lk o  w tedy, gdy zapewni s ię  b rak służbow ej ’’ in te r w e n c ji"  / "n ie ty k a ln o ś ć  służbowa" w stosun­ku do osób wypowiadających s ię  p o s tu lu ją c y c h ,b ą d ź  k ry ty k u jący ch /  gdy stworzy s ię  atm osferę s p r z y ja ją c ą  w yciąganiu odpowiednich konsekw encji p a rty jn y ch  wobec odpow iedzialnych za w ypaczenia w s fe r z e  stosunków m ię d z y lu d z k ich , wobec n a ru sza ją cy ch  obowiąz­k i  sta tu to w e . Ważną r o lę  w modelowaniu zasad w sp ó łżycia  ż o łn ie r ­sk ieg o  w pododdziałach powinna s p e łn ia ć  o r g a n iz a c ja  młodzieżowa
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d z ia ła ją c a  pod ideov^m i  p olityczn ym  kierownictwem p a r t i i .  Z a d a n ia  i  c e le  zarządów i  k ó ł ZSMP zaweirte w "Zasadach d z ia ła ­n ia "  eksp onu ją ton kiej^unek ic h  p r a c y , t r a k t u ją  go Jako Jeden z p r io ry te tó w . E fe k ty  są tu  Jednak niew spółm iernie n is k ie  w stosunku do s to p n ia  zorgan izow an ia ż o łn ie r z y  z a s a d n ic z e j s łu ż ­by w ojskow ej, ponadto w łaśnie w środow isku żołnierzy-ozłon ków  ZSMP, w n a jb liż s z y m  z a s ię g u  d z ia ła n ia  zarządów pow stają n a jd ra ­s t y c z n ie js z e  n a ru sze n ia  form współżyp^ia ż o łn ie r s k ie g o , u trw ala­j ą  s ię  negatywne z ja w is k a .Ten kierun ek pracy wymaga w ięc szczególn ego  zainteresow a­n ia  dowódców, p rze ło żo n y ch , o r g a n iz a c ji  p a r t y jn e j .  Tu przede w szystkim  potrzebne s ą : in ic ja ty w y  i  in s p ir a c je  służbowe; u s z la c h e tn ie n ie  w sp ó łży cia  ż o łn ie r z y  poszczególn ych  roczników  słu żb y ; k szta łto w a n ie  aktywu partyjno-m łodzieżow ego i  przygoto­wanie go do r o l i  pozytywnego przywódcy mas ż o łn ie r s k ic h : wyczu­le n ie  zarządów , w szy stk ich  członków ZSMP na przejaw y n iep raw i­d łow ości we w spółżyciu  ż o łn ie r z y  -  w ramach o k re ślo n e j s tru k tu ­ry  o r g a n iz a c y jn e j /plutonu,kom panii/^ p o g łę b ia n ie  wśród członków o r g a n iz a c j i  m łodzieżow ej p o c z u c ia  godności ż o łn ie r s k ie j  w łasnej p o z y c ji  s p o łe c z n e j, honoru ż o łn ie r s k ie g o .Można w yrazić p rze k o n a n ie , że r e a l i z a c j a  przedstaw ionych w s k r ó c ie  k ilk u  p ro p o z y c ji odnośnie kierunków pracy o rg a n iz a ­c j i  p a r t y jn e j  1 m łodzieżow ej może sk u te czn ie  zapobiegać n le d o - maganióm w omówlanej p rob lem atyce . Z ty ch  te ż  względów n a le ży  J e  -  ta k  z r e s z t ą . Ja k  1 w szystk ie  aspekty stosunków m iędzyludz­k ic h  -  podejmować w szechstronnie ze słuchaczam i w toku stud iów , s z c z e g ó ln ie  zaś podczas z a ję ć  z^przedm iotu: p ra ca  p a rty jn o -p o ­l i t y c z n a .
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ppłk mgr J ó z e f  FEDORUK /
WPŁYW PROFILAKTYKI I  PRAKTYKI DYSCYPLINARNEJ NA POSTAWY ŻOŁNIERZY W SFERZE STOSUNKbw MIĘDZYLUDZKICH
J u ż  M arks p o w ie d z ia ł . Że w d z i a ł a l n o ś c i  s p o łe c z n e j n ie  c h o d z i o to  by o d z w ie r o le d la ó  , fo to g ra fo w a ćo to ,b y  J?,, zm ie n ia ć . Tę p a ra fra zę  m y śli M a rk sisto w sk ie j i»ożna dostosować dó k a żd ej r z e o z y w ls to ś c l , w tym także do s fe r y  iwla-»> doraoścl 1 sieem k ów  społeczn ych w r^eossyw istośoi w ojskow ej,Z dostępnych przedmiotowych opraoow ayi,a»aliz i  ooen GZP WP, z ogólnego tem atu sympozjum 1 z t r e ś c i  w y stą p ie n ia  wprowadzają- oogo do d y s k u s ji w ynika, że aktualni©  I s t n i e je  wręcz konieczność m o d y flk a o jl 1 zmian w system ie d z ia ła n ia  służbowe g o ,p a r ty jn o  «• p o llty o z n e g o  1 sp o łeo zen go , odnoszącego s ię  do zasad w sp ó łżycia  ż o łn ie r s k ie g o  o k reślan ego  zam iennie -  w warunkach w ojska -  sto»  ̂Ślinkami m ięd zylu d zkim i. Przekonując© u zasa d n ien ie  t a k ie j  p o trze« by z a w ie ra ją  komunikaty naukowe. Sympozjum ma wlęo swój s e n s , SWÓJ c o l ,  swoją programową i s t o t f .Chodzi zatem o t o ,  by poprzez k o n fro n ta c ję  t e o r i i  z dotych« czasowymi dokonaniami w s fe r z e  stosunków m lędzyludzkioh / w s i ­ła c h  zb ro jn ych / 1 z bogactwem w łasnych dośw iadczeń, którym i dy­sponu ją u c z e s tn ic y  sympozjum, wypraoowaó w nioski 1 p ropozycje o w a rto ściach  użytkow ych, s łu żą cy ch  procesow i d o sk o n a le n ia  tych  stosunków , procesow i ic h  u s z la c h e tn ia n ia  -  z w ła sz cz a , że pro« ces ten  n igdy n ie  J e s t  zam knięty.N ie u le g a  w ą tp liw o ści f a k t ,  ż© zdecydowana w iększość nega­tywnych z ja w is k  w d z ie d z in ie  stosunkćw m ięd zyludzkioh ma podło­że subiektyw ne, przy ozy» wydaj© s i ę , i ż  w iele  d rastyczn ych  wy­naturzeń / d e fo r a a o jl/  w zasadach w s p ćłż y c la  ż o łn ie r s k ie g o  /zw ła­s z c z a  w r e la c ja c h :  dowódca żołnierz©  z a s a d n ic z e j słu żb y wojsko­w e j, 1 w układach między żo łn ie rza m i poszczególnych roczników  / J e s t  między Innymi następstwem braku s k u te c z n o ś c i, bądź nawet marazmu, w s fe rz e  p r o f i la k t y k i  i  n ie  n a jle p s z e g o  sprawowania władzy d y sc y p lin a rn e j przez dowódców 1 p rzełożo n ych . T e o re ty cz­n ie  więc I s t n i e j ą  tu  znaczne przedmiotowe rezerw y.R e a liz a c ja  zadań profilaktyczno-w ych ow aw czych. Jako  in t e ­g r a ln e j c z ę ś c i pracy id e o w o -p o llty c z n e J, wymaga różnych ro zw ią-
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\vanych, w k tó ry c h  wysoką ran gę n a d a je  s ię  wskaźnikom fo rm aln o - s ta ty c z n y m .D z ia ła ln o ś ć  p ro fila k ty cz n o -w y c h o w a w c za  w p ła s z c z y ź n ie  s łu ż b o w e j,to  t r o s k a  o p e łn y  autentyzm  w ruchu przodow nictw a i  w sp ółzaw odn ictw a, u a k ty w n ia n ie  czynników  sp o łe cz n e g o  o d d z ia ły ­w an ia- sądów honorowych i  k o le ż e ń s k ic h , tw órczy n ie p o k ó j w po­szu k iw a n iu  n o w a to rsk ich  form u m acn ia n ia  s o c ja l is t y c z n y c h  zasad  w s p ó łż y c ia  ż o łn ie r s k ie g o  i  ic h  u p o w sz e c h n ia n ia . To w re sz cie  s t a ł e  d o sk o n a le n ie  metod oceny i  a n a l iz y  s ta n u  stosunków  m ię­d z y lu d z k ic h  w odpow iednich r e la c ja c h  i  u k ła d a c h , operatyw ne spożytkow anie wniosków a n a l i z y .W iodąca r o l a  w p o g łę b ia n iu  i n t e g r a c j i  p o sz c z e g ó ln y c h  grup osobowych na g ru n c ie  ic h  w y so k ie j św iadom ości id e o w o - p o lity c z -  n e j i  z ro zu m ie n ia  p rze z  ż o łn ie r z y  w ażn ości s łu żb y  w ojskow ej pow inna p rzypadać o rg a n iz a c jo m  p ^ t y jn y m . M ają one p rzy  tym z n a c z n e , n ie  zawsze z r e s z t ą  w ykorzystyw an e, m o ż liw o śc i d z ia ł a ­n i a  p ro fila k ty cz n o -w y c h o w a w c z e g o , k tó r e  z a le ż ą  w poważnym sto p ­n iu  od s t y lu  p racy  p a r t y j n e j .  C h o d zi o t a k i  s t y l ,  w k tó re g o  z a ło ż e n ia c h  j e s t  p r z e w id z ia n a  r e a l i z a c j a  s t a ły c h  / c ią g ły c h /  wy­p r z e d z a ją c y c h  p r z e d s ię w z ię ć  p r o f i la k t y c z n y c h , a n ie  w y łą cz n ie  reagow anie na stw ie rd zo n e fa k t y  n egatyw n e.U m ie ję tn e  k o r z y s ta n ie  ze s z c z e g ó ln e g o  u p raw n ie n ia  dowód- ców -w ładzy d y s c y p lin a r n e j , to  k o le jn e  ogniwo w sy ste m ie  p r o f i ­la k t y k i  i 'w a ż k i  in stru m e n t k s z ta łto w a n ia  stosunków  m ię d zy lu d z­k i c h .  T e o r e ty c z n ie  probiera j e s t  w z a s a d z ie  pow szechnie zn an y. J a k  sprawować władzę d y scy p lin e trn ą  p o s t u lu je  bowiem je d e n  z p o d ro zd ziałó w  "Program u u m acn ia n ia  d y s c y p lin y  w S i ł a c h  Z b r o j-  riyc^jPSL na l a t a  1976-1980" i  "R egu lam in  d y s c y p lin a r n y "  s i ł  z b r o jn y c h . I n t e r e s u ją c o  w yp o w ied ział s ię  na te n  tem at a u to r  k s i ą ż k i  " K u ltu r a  k ie ro w a n ia  w w ojsku" p p łk  d o c .d r h a b .S t a n i s ł a w ” K w ia tk o w sk i, z a in te r e s o w a n i mogą rów n ież s ię g n ą ć  do in n ych  opracowań te o r e ty c z n y c h , Z w drażaniem  ty ch  t r e ś c i  n ie  j e s t  w szakże n a j l e p i e j ,  skoro s tw ie r d z a  s ię  t y le  n ie p ra w id ło w o śc i w postęp ow an iu  n ie k tó r y c h  dowódców, czego  r e z u lta te m  są k o n f l i k ­ty  w r e l a c j i :  d o w ó d cy/p rzeło żen i/  -  p od w ład n i.D e p r e c ja c ja  bodźców pozytyw nego o d d z ia ły w a n ia  p rze z p re ­m iowanie c z y n n o ś c i m ie sz c z ą cy c h  s ię  w obow iązkach służbow ych p rzy  jednoczesnym  n ie d o s tr z e g a n iu  a u te n ty c zn e g o  w y siłk u  i  p r a -75



oy ponad p r z e c ię t n o ś ć , n ie d o s ta te c z n a  p ryn cyp ialn ośó  przy ope­row aniu wyróżnieniam i,ć^<)i^08tronność w doborze form s a ty s fa ­k c j i  m oralnej bądź m a t e r ia ln e j , p rz e ce n ia n ie  p rzez n ie k tó ry ch  dowódców środków r e p r e s j i  Ja k o  je d y n e j w ic h  mniemaniu metody, m a ją ce j wyegzekwować pożądane postawy i  zachow ania podwłdnych, mało a tra k c y jn e  propagandowo i  n iesk u teczn e wychowawczo formy r e a l i z a c j i  władzy d y s c y p lin a rn e j /cerem onie w yróżnienia i  wy­m ie rz a n ia  kar d y scy p lin a rn y ch /  to  n ie k tó re  z k o n ie czn o ści za­sygnalizow ane t y l k o , s ła b o ś c i w sprawowaniu władzy dowódczej p rze z w ielu  p rze ło żo n y ch .Konsekw encja w dążeniu do w yelim inow ania powyższych sła b o ­ś c i   ̂ d z ia ła n ie  w s fe r z e  p r o f i la k t y k i  szerokim , zintegrowanym frontem  w szy stk ich  ogniw służbow ych, p a r ty jn o -p o lity c z n y c h  i  s p o łe c z n y c h ,to  warunki postępu i  le p szy ch  efektów  w pracy nad kształtow aniem  stosunków m ięd zylu d zkich  w środow isku wojskowym. Te o czyw iste  prawdy powinny byó m ocniej eksponowane przez na­u c z y c i e l i  akadem ickich w toku r e a l i z a c j i  procesu dydaktycznego. N a le ży  s ię  do n ich  c z ę ś c ie j  odwoływać podczas z a ję ć  z przedm io­tu  "P ra ca  p a r ty jn o -p o lit y c z n a ” realizow anego przez Katedrę Nauk S p o łe c z n o -p o lity c z n y c h  ASG Wp.
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p łk  dr Em il MAZUR
WPŁYW PRZESTRZEGANIA ZASAD ETYKI I  OBYCZAJÓW W UCZELNINA HUMANIZACJE ŻYCIA W ODDZIAŁACH I  PODODDZIAŁACH LWP

Z punktu w id zen ia wymogów w spółczesnego p o la  w alki wydaje s i ę ,  że do n a jw a żn ie jszy ch  czynników m o raln o -ety czn y ch , które będą decydowały o p rzeb iegu  i  wyniku w alki z b r o jn e j , n a le ży  za­l ic z y ć  :1. K ształto w an ie  św iadom ości ogółu ż o łn ie r z y  o spraw ie­dliwym ch a rak terze  wojny prowadzonej z n a sze j s tro n y . Przeko­n an ie t o ,  podobnie ja k  w okresach m in io n ych ,b ę d zie  wpływało de­cy d u ją co : na zaangażowanie mas ż o łn ie r s k ic h ; na p rze ja w ia n ie  in ic ja ty w y  w w alce; na umacnieinie w o li o s ią g n ię c ia  zw ycięstw a, choćby kosztem n ajw iększych  o f ia r ;  na r z e te ln e  wykonywanie ro z­kazów bojowych; na dotrzym anie w ie rn o ści z ło żo n e j p rzysięd ze wojskowej i  sojuszom bojowym z armiami państw s o ju s z n ic z y c h . Przekonanie o sprawiedliwym ch a rak terze  p r z y s z łe j ew entualnej wojny kształtow ane j e s t  w n a s z e j u c z e ln i i  w ogóle w s iła c h  zb ro jn ych  ju ż  obecnie przez w y ja śn ia n ie  zasad n a sze j p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j / k tó r e j k o n tyn u acją  b ęd zie ew entualna w ojna/, a głów nie przez w pajanie żołnierzom  m arksistow skich  k ry te rió w , p o zw alających  na indy,widualną ocenę ch arak teru  p r z y s z łe j wojny.2. K ształto w an ie  świadom ości -  o w y n ik ają cej d la  każdego obyw atela -  n a jw ię k sze j pow inności m o raln o -ety czn ej /a  n ie  t y l ­ko praw nej/, k tó rą  -  zw ła szcza  d la  ż o łn ie r z a  -  j e s t  obrona so­c j a l i s t y c z n e j  O jcz y z n y , j e j  n ie p o d le g ło ś c i i  suwerenności naro­dow ej, a więc tego w s z y s tk ie g o , co d la  każdego narodu, j e s t  dob­rem najwyższym , co stanow ić powinno przedm iot dumy i  honoru na­rodowego* Pragnę zw rócić uwagę na f a k t ,  że n asza propaganda c z ę s to  s p ły c a  problem d y w e rsji id e o lo g ic z n e j im perializm u i  tzw, "k o n trre w o lu c ji"  wewnętrznej do zagadnień d otyczących  j e j  a ta ­ków na z a ło ż e n ia  u stro jo w e , na zasady dem okracji s o c j a l i s t y c z ­n e j i  nasze soju sze obronne. Nie ¿ n ie j  istotn ym  problemem j e s t  ukazywanie ty ch  w rogich s i ł ,  j ^ o  lu d z i godzących w godność i  honor narodowy. M iło ść  do o jc z y z n y , duma z j e j  o s ią g n ię ć , a tak że z j e j  wkładu w rozwój nauki i  k u ltu ry  o g ó ln o lu d z k ie j 77



oraz r e a l i z a c j a  mlędzynarodo\fyoh zasad sp raw ied liw o ści sp o łecz­n e j , gotowość do s łu ż e n ia  J e J  w szystkim i s iła m i -  to  tw orzenie bardzo mocnego spoiwa m o raln o -ety czn eg o , p o g łę b ia ją c e g o  proce­sy  in te g r a c y jn e  zachodzące w w ojsku, w n aro d zie  polskim  1 nade w szystko między w ojskiem  a  społeczeństw em . J e s t  to  rów nież spoiwo r o z w ija ją c e g o  s ię  z a u fa n ia  między narodem i  Je go  arm ią, spoiwo u podstaw któ rego  le ż y  p rze k o n a n ie , że ro k  1939 Ju ż  s ię  w ię ce j n ie  pow tórzy.Zw róciłem  uwagę na d w ajsag ad n ien lą  1 w ynikające z nloh im p lik a c je , aby uświadomić zeb ran yiT  ogromną r o lę  pro­blemów m oraln o-etyczn ych w praw idłow ej r e a l i z a c j i  zasad n iczych  f u n k c j i  naszych s i ł  z b ro jn y ch .N ależy  do n lo h , po p ie rw sze , fu n k c ja  In te g r u ją c a  /Jedno­czą ca /  Je d n o s tk i lu d z k ie , ż o łn ie r z y  w zwarte kolektyw y /podod­d z i a ł y ,  o d d z ia ły , zw ią zk i ta k ty czn e  Itp .g r u p y  s p o łe c z n e ,k liis y , n a ró d , w spólnotę narodów I t p ./ ,  któ re  są zdolne do zjednoczone­go d z ia ła n ia  w k ażd ej s y t u a c j i  i  w każdej c h w ili  w Im ię r e a l i ­z a c j i  hum anistycznych 1 narodowych zaszczy tn y ch  Ideałów  m oral­n y ch . Po d ru gie J e s t  to  fu n k c ja  p e d ag o giczn a . P o le g a  ona na tym, że systemy m oralno-etyczne / a  głów nie m arksistow ski/ p re z e n tu -. J ą  człow iekow i wzorzec csobowy godnego ż y c ia  Je d n o ste k  lu d z k ic h , a ta k że  wzorzec stosunków m ięd zylu d zk ich  w sp o łe czeństw ie so o -. Ja lls ty c z n y m . I  t a k i  wzorzec osobowy. Ja k  1 zasady w sp ó łży cia  .ż o łn ie r z y  w środow isku wojskowym p re z e n tu ją  m .In . ^Zasady e ty ­k i  1 obyczajów  ż o łn ie r z y  LWP*'iPo t r z e c i e .  J e s t  to  fu n k c ja  normatywna, p o le g a ją c a  na tym, i ż  systemy moralno—etyczn e p re z e n tu ją  człow iekow i system  norm, k tó re  o k r e ś la ją  zarówno, pow inności czło w iek a w ż y ciu  sp o łe o z- nym. Ja k  1 prawa Je d n o ste k  lu d z k ic h , a w ięc pow inności sp o łe­czeństw a względem Je d n o ste k  lu b  zb io ro w isk  lu d z k ic h  /np.zaufam  n i e ,  ż y c z liw o ś ć , n agrod y, kary s p o łe c z n e . I z o l a c j a  sp o łeczn a I t p ./ .Po czw a rte . J e s t  to  fu n k c ja  w a r to ś c iu ją c a . Zw iązana J e s t  ona z ly m ,ż e  każdy system  e ty czn y  p re z e n tu je  społeczeństw u pe­w ien system  w a r to ś c i , w oparolu  o k tó re  czło w iek  J e s t  w s ta n ie  o ce n ia ć  własne lu b  cudze ży c ie  1 reagować odpowiednio na z ja w l-
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8ka negatyw ne. Są to  ta k ie  w a r to ś c i, Ja k : dobro czło w ie k a , dob­ro  narodowe, s p o łe cz n e , Jednostkow e; spraw iedliw ość społeczn a; spraw iedliw ość lu d z k a , godność 1 honor c z ło w ie k a , narodu; rz e ­t e ln a  i  uczciw a p raca; d y s c y p lin a  ż o łn ie r s k a  i  zawodowa lub  o r g a n lz a c y jn o -p a r ty jn a  i t p .Po p ią t e , J e s t  to  fu n k c ja  id e o lo g ic z n a  i  o p in iu ją c a , wyni­k a ją c a  z fa k t u , i ż  każdy system  etybzny powiązany J e s t  z in t e ­resam i o k re ślo n e j k la s y . Poprzez pryzmat ty ch  in teresów  dokonu­je  s ię  k szta łto w a n ie  o p in i i  s p o łe c z n e j, umacnia s ię  przekonanie że dany system społeczny J e s t  z możliwych systemów n ajd o sk o n al­s z y , i  że wobec tego każde d z ia ła n ie  w n iego  g o d zące , to  bur z e -  n ie  ładu społecznego /k tórego  is t o t y  np, w e ty ce  b u rżu a zy jn ej w ogóle s ię  b l i ż e j  n ie  o k r e ś la / .Po s z ó s te , n ie  bez zn a cz e n ia  J e s t  rów nież t o ,ż e  m oralność k s z t a ł t u je  wyższe aspekty uczuć lu d z k ic h , a zatem ta k ie  p o sta­wy z n ich  w y n ik a ją ce . Ja k : w rażliw ość na społeczne krzywdy in ­nych lu d z i;  w spółczucie d la  osób d o tk n ię ty ch  losow o, życzliw ość w stosunku do drugiego cz ło w ie k a , pomoc w rozw iązyw aniu Jego  problemów życiow ych, p r z y ja ź ń , koleżeństw o it p ,N ie  u le g a  także w ą tp liw o ś c i, że k szta łto w a n ie  ta k  p o ję t e j  w ra żliw o ści ma ogrom­ne zn aczen ie  d la  in t e g r a c j i  środow isk wojskowych.I INa naszą u c z e ln ię  spada m .In .o b ow iązek  k s z ta łto w a n ia  wła­ś c iw e j świadomości i  postaw m oraln o-etyczn ych s łu c h a c z y , któ rzy  w -p rz y s z ło ś c i obejmą ważne fu n k cje  dowódcze i  sztabowe na ró ż­nych szcze b la ch  dowodzenia w w ojsku. T o ,c o  w t e j  d z ie d z in ie  wynoszą oni z n a sze j u c z e ln i ,  o d d z ia łu je  n ie  ty lk o  na n ich  sa­mych, le c z  także na tworzony przez n ic h  określon y k lim a t spo­łe c z n y , który albo b ę d z ie , albo n ie  będ zie s p r z y ja ł  rozwojowi Ideałów  s o c ja lis ty c z n y c h  zasad w sp ó łży cia  społecznego w oddzia­ła ch  i  zw iązkach tak ty czn y ch  w w ojsku. P a r a fr a z u ją c  znane powierz dzenie można bez przesady s tw ie r d z ić , że ta k ie  b ędzie o b lic z e  m oralno-etyczne naszego w ojsk a. Ja k ie  b ędzie wychowanie przy­s z ły c h  dowódców i  o ficeró w  sztab u w n a s z e j u c z e ln i .O c z y w iś c ie , przychodzą do nas o fice ro w ie  6 różnym sto p n iu  świadom ości m oralnej i  w pewnym sto p n iu  o sk ry sta lizo w a n y ch  Ju ż  postawach m o raln o -etyczn ych . Ic h  świadomość i  w ynikające z n ie j  motywacje -  do zajmowania o k re ś lo n e j postawy w stosunku79



do z ja w is k  ż y c ia  społecznego -  k s z ta łto w a ły  s ię  pod wpływom: rozw oju s o c ja lis ty c z n e g o  u s tr o ju  s p o łe c z n e g o .r e a liz u ją c e g o  w p ra k ty ce  zasady sp ra w ie d liw o ści s p o łe c z n e j.d o s k o n a le n ia  s y s te ­mu dem okracji s o c ja l is t y c z n e j ;  t r a d y c j i  ro d zin n y ch , środow is­kowych i  narodowych; wychowania w yniesionego z domu ro d zin n ego , s z k o ły , środ o w iska , o r g a n iz a c ji  p o lity c z n y c h ,re a liz o w a n e g o  da­l e j  w szk o ła ch  o f ic e r s k ic h  i  Jed n ostk ach  wojskowych; o d d zia ły ­w ania innych form św iadom ości, Ja k  f i l o z o f i a ,  p r a w o ,r e l ig ia , s z tu k a ; s y t u a c j i  g osp od arczej i  ogółu warunków ż y c ia , i t p .Nie znaczy t o ,  że w t e j  d z ie d z in ie  wszystko Ju ż  z o s ta ło  zakończon e, że o sią g n ę liśm y  s ta n  id ea ln y* Gdyby ta k  było  w is t o ­c i e ,  to  n ie  is t n ia ły b y  ta k ie  sporadyczne p rz y p a d k i, Ja k  alkoho­l iz m , nadużywanie z a u fa n ia  p rze ło żo n y ch , n ie zd y scy p lin o w a n ie , k r a d z ie ż e , o c z e rn ia n ie  in n y ch , porzu canie ro d zin y ; brak za u fa ­n ia  czy nawet brak ż y c z liw o ś c i do p rze ło żo n ych . A czkolw iek są to  p rzyp adki p o je d y n cze , muszą być Jednak piętnowane 1 usuwane. Wychowanie bowiem to  p ro c e s , k tó ry  s ię  odbywa ta k że  w lu d z k ich  śro d o w isk a ch . Brak r e a k c j i  na z ja w is k a  negatywne zawsze J e s t  podstawą do zara źliw e g o  przykładu d la  in n ych . A więc n ależy  ko­n ie c z n ie  w procesach  wychowawczych mleć na w zglądzie n ie  ty lk o  Je d n o s tk i lu d z k ie , le c z  także z b io ro w isk a , k o lek tyw y, w których r o d z ić  s ię  może alb o klimat/ d la  dobrego p rzy k ła d u , alb o d la  rozw oju z łe g o .Można zatem postaw ić te zę  n astęp n ą: aby wychowywać Innych tr z e b a  być samemu n a le ż y c ie  wychowanym. T akie bowiem są w yniki wychowania. J a k i  J e s t  wychowawca. Stąd ta k  ogromnego zn acze n ia  n a b ie ra  w naszych akadem ickich warunkach problem wysokiego po­ziomu wiedzy fa ch o w e j, o g ó ln e j , s p o łe c z n o -p o lity c z n e j, w ła śc i­wych postaw ideowych i  m oralno-etycznych kadry naukowej oraz a d m in is t r a c y jn e j . C l  bowiem, których  wychowujemy, p rzy sw a ja ją  sob ie n ie  ty lk o  określone prawdy, a ie  n a ł a d u j ą  nasz sposób ż y c ia  i  zachow ania na z a ję c ia c h , z e b r a n ia c h ,d y s k u s ja c h , w ży­c iu  akademickim 1 pozasłużbowym. P ó ź n ie j będą podobnie postęp o- waó Jako  p rz e ło ż e n i 1 podwładni w swoich Jed n ostk ach  bądź s z ta ­bach wojskowych. ^I I IA czkolw iek "Zasady e t y k i  i  obyczajów" obejm ują główne kry­t e r i a  m o ra ln o -e ty czn e , k tórych  znajomość przez ogół ż o łn ie rz y
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zawodowych ma is to tn e  z n a c z e n ie , n ie  oznacza tó  w ca le , iż  w ży ciu  wojskowym fu n k cjo n u ją  one au tom atyczn ie . Musimy zatem zdać soh ie sprawę z fa k tu  r ó ż n ic  między m o raln o ścią  środow iska wojskowego a dokumentem, k tó ry  o k r e ś la  zasady t e j  m o ra ln o ści. Dokument p re ze n tu je  id e a ln y  w zorzec, w ż y c iu  n atom iast może być i  cz ę sto  j e s t  in a c z e j . Dokument ma w procesach wychowawczych is to tn e  z n a c z e n ie , gdyż p re cyzu je  c e le  wychowania m oralno-oby­czajow ego oraz stw arza k r y t e r ia  oceny postaw raoralno-etycznych ż o łn ie r z y  zawodowych i  stanow i n ie ja k o  prawną podstawę do pro­w adzenia w alki ze zjaw iskam i n a ru sza n ia  u sta lo n y ch  zasad przez określone je d n o s tk i . Ogromną r o lę  mają w tym wypadku do s p e ł­n ie n ia  o rg a n iz a c je  p a rty jn e  i  k o le ż e ń sk ie  sądy honorowe.C ele  k s z ta łto w a n ia  postaw m oraln o-etyczn ych i  w łaściw ej k u ltu r y  m oralnej /zarówno u kadry naukow ej, ja k  i  słu ch aczy  n a s z e j u c z e ln i/  można u ją ć  w trz e c h  p ła szczy zn a ch :P ierw sza p ła sz cz y z n a  ma ch a ra k te r  id e o lo g ic z n y . Zw iązana j e s t  z tym, i ż  k szta łto w a n ie  postaw m oralnych dokonuje s ię  pod wpływem podstawy u s tr o jo w e j, t z n .s o c ja l i s t y c z n e j  w iz j i  naszego narodu i  w ojska. S o c ja lis t y c z n e  zasady m oralno-etyczne wynika­j ą  z s o c ja lis ty c z n e g o  sposobu p ro d u k c ji i  p o d zia łu  dóbr w spo­łecze ń stw ie  i  stanow ią je d n o cze śn ie  kryteriu m  oceny z ja w is k  z punktu w id zenia ic h  zgod ności / sp rz e c z n o śc i/  z tego typu spo­sobem i  podziałem  dóbr /np, s o c ja l is t y c z n y  a drobnom ieszczań- s k i czy burżuazyjny s t y l  ż y c ia  i  zachow ania s ię  je d n o s te k / .S o c ja lis t y c z n e  sto su n k i społeczno-ekonom iczne im p lik u ją  zatem system  ta k ic h  w eirtości w ż y c iu  społecznym , ja k  walka ze złem , u ciskiem  społecznym i  narodowym; z wyzyskiem lu d z i p ra c y , z o r g a n iz a c ją  ż y c ia  kosztem innych lub  sp o łeczeń stw a , z egoizmem i  zakłamaniem; z n ie s p r a w ie d liw o ś c ią , z przejawam i snobizmu, u n iż o n o ś c i, z w ielkopańskim i manierami i  dygnitarstwem/wynosze­niem s ie b ie  ponad in n ych / , z poniżaniem  honoru i  godności dru­g ie g o  czło w ie k a , z oszczerstw am i i t p .S o c ja l is t y c z n y  system w a rto śc i sformułowany j e s t  więo tu  w po­s t a c i  n e g a c ji  z ja w is k , któ rych  występowania n ie  można pogodzić z zasadami s o c ja lis ty c z n e g o  u s tr o ju  sp o łeczn ego .Z natu ry  s o c ja liz m u  wynika o czy w iście  także konieczność k s z ta łto w a n ia  ta k ic h  pozytywnych postaw w ży ciu  społecznym i 81



Jednostkowym , Ja k : równość lu d z i względem s i e b i e ,  p rz e strz e g a n ie  zasad dem okracji i  s p ra w ie d liw o ś c i, w olności narodow ej, wyzna­niow ej i  sp o łe cz n e j lu d z i  p racy itp,Podstaw ow e akty re w o lu c ji , s p o łe c z n e j , rozwój ekonomiczny i  społeczny z n io s ły  w naszym k r a ju  / lu b  znoszą n ad al/  w s fe r z e  stosunków m ięd zylu dzkich  pod­stawowe ź r ó d ła  n ierów n ości i  n ie s p r a w ie d liw o ś c i, co prow adziło w n astęp stw ie  do zn o sze n ia  /n ad al Je s z c z e  is t n ie ją c y c h /  r ó ż n ic  m iędzy k lasam i i  grupami sp o łeczn ym i, a w konsekw encji do p ogłę­b i a n ia  ró w n o ści, sp ra w ie d liw o ści s p o łe c z n e j, d ostęp n o ści obywa­t e l i  do dóbr m a te ria ln y ch  i  duchowych, do p o g łę b ia n ia  zasad d em o k racji s o c ja l is t y c z n e j  i t p .  Je d n ak  -  z punktu w id zenia losów  dziejow ych -  ży c ie  k ażd ej Je d n o s tk i n ie  kończy s ię  na do­brach m a te r ia ln y c h , duchowych , na aktach prawnych i  dokonaniach z n ic h  w yn ik ają cy ch . Chodzi m ianow icie o t o ,  że życie lu d zk ie  z a le ż n e  J e s t  także i  od te g o . J a k i  k lim a t m oralno-etyczny panu­j e  w środow iskach sp o łeczn ych : w r o d z in ie , w m iejscu  p ra c y , w środ k ach  k o m u n ik a cji, w Je d n ostk ach  1 s z ta b a c h , w u c z e ln ia c h  wojskowych itp .P ro b le m y  rów ności czy sp ra w ie d liw o ści sp o łe cz­n e j u ja w n ia ją  s ię  zatem także w s fe r z e  stosunków m ięd zylu d zk ich , a w ięc między osobami p ełn iącym i różne fu n k cje  w d z ie d z in ie  u s łu g  i  osobami z n ic h  k o rz y s ta ją c y m i, w zględnie im podporząd­kowanymi. J e s t  to  problem o g ó ln ie  is t n ie ją c y c h  stosunków między podwładnymi i  p rzełożo n ym i, a także między osobami p ełniącym i te  same fu n k cje  /zawody/ lu b  zajm ującym i to  samo m iejsce w h ie ­r a r c h i i  s p o łe c z n e j.D ruga p ła sz cz y z n a  zw iązana J e s t  z kształtow aniem  właściw ych warunków sp o łe czn y ch , w oTórębie któ rych  może s ię  realizow ać /sp eiłn ló/ lo s  Je d n o s tk i lu d z k ie j ,  J e J  życiowe a s p ir a c je  lub dro­g i  awansu w s o c ja l is t y c z n e j  h iereu rch ll s p o łe c z n e j, ów lo s  Je d ­n o s t k i  wyrażamy w ta k ic h  k a te g o ria c h  m oralno-etycznych Ja k : s z c z ę ś c ie , godność, hon or, a u t o r y t e t , szacunek, uznanie /apro­b a ta /  s p o łe cz n e , s a t y s fa k c ja  z pozytywnych dokonaji i t p .S o c ja ­l is t y c z n y  u s tr ó j społeczny tworzy s z c z e g ó ln ie  korzystne warun­k i  do rozw oju Je d n o ste k  lu d z k ic h , a le  ic h  w ykorzystanie z a le ż ­ne J e s t  także w dużej m ierze od w oli i  św iadom ości Je d n o ste k , od ic h  aktyw ności s p o łe c z n e j. Nie można mówić o godności c z ło ­w ieka Jego  s z c z ę ś c iu  i t p .  w oderwaniu od w olności narodowej i  s p o łe c z n e j. Będąc Jednak wolnym w se n sie  narodowym i s p o łe c z -
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nym można być n ieszczęśliw ym  z przyczyn zawodu m iłosnego»dys­k ry m in a c ji to w a rz y s tk ie j czy k o le ż e ń s k ie j , nieporozum ień i  kom­p l i k a c j i  w ży ciu  rodzinnym , braku awansu lu b  uznania społeczn e­go I t p .  Pierw sze warunkuje d r u g ie , a le  te ż  n ie  e lim in u je  dru­g ie g o  o s ta te c z n ie «Z punktu w id zen ia lo su  Je d n o s tk i Is to tn e  zn aczenie ma w łaściw y k s z t a ł t  stosunków m ięd zylu d zkich  w r o d z in ie , w p ra cy , w S iio łe cze ń stw ie , w r e l a c j i :  u rz ą d , u s łu g i »kom unikacja ,handel- obyw atel itp «  Mówiąc o in s t y tu c ja c h  s p o łe cz n y ch ,n p .o  u rzęd zie pam iętać n a le ży  o tym ,że tam także są lu d z ie , k tó rzy  z a ła tw ią  sprawę z c a łą  ż y c z liw o ś c ią  d la  p e te n ta  alb o a ro g a n c ją ,w z g lę d ­n ie  b iu ro k ra ty czn ą  m itręg ą  ta k  ze p su ją  człow iekow i samopoczu­c i e ,  że b ędzie s ię  c z u ł n ie  ty lk o  upodlony, a le  ro zgoryczon y, rozczarow any, zdenerwowany i t p .  Znaczy to  ró w n ież, że wychowa­n ie  m oralno-etyczne r e a l i z u je  s ię  zawsze 1 w szędzie i  że doko­n u je  s fę  albo zgodnie z zało żen ia m i i  zasadami s o c ja liz m u ,a lb o  wbrew tym zasadom« Z in n e j stro n y  oznacza to- ta k ż e , że n ie ty lk o  wychowujemy in n y ch , a le  rów nież sami Jesteśm y bez p rze r­wy poddani wychowywaniu.N ie k tó rzy  z a p y ta ją : J a k i  zw iązek ma z tym wszystkim nasza u c z e ln ia ? . Ma i  to  bardzo duży. Chodzi m ianow icie o t o ,ż e  s łu ­chacz nasz k o rz y s ta  z pomocy różnych i n s t y t u c j i  i  komórek aka­d em ickich , gdzie odnoszą s ię  do Je g o  spraw n ie  zawsze z n a le ży ­t ą  tro s k ą  i  ży o zliw o śclą« A  zatem lu d z ie  tam p ra cu ją cy  albo po­m agają nam, albo szkodzą w wychowaniu m oralno-etycznym  i  k s z t a ł­tow aniu w łaściw ych postaw s łu c h a c z y . N ależy nadto zw rócić uwagę na f a k t , i ż  arm ii n ie  można rozpatryw ać Jako s y t u a c ji  p e łn ią c e j w yłącznie fu n kcje  narodowe czy o gó ln o sp o łeczn e . Tworzą J ą  prze­c ie ż  ko n kretn i lu d z ie  ze swymi określonym i oh arakteram i,d o zn a- n la m i, ' u cz u cia m i, potrzebam i rodzinnym i i  życiowymi a s p ir a c ja ­m i. Ludzie c l  tw orzą form alne i  n ieform aln e w ię zi sp o łe czn e , a te  są również natu ry  m o ra ln o -e ty c z n e J« Stąd zawodowej słu żby wojskowej n ie  można sprowadzać Je d y n ie  do pow inn ości, obowiąz­ku i  rygoru d yscyp lin arn ego  Je d n o s te k , O czyw iście  bez d y s c y p li-  n y , o d p o w ied zialn o ści wobec prze łożon ego ,b ez rz e te ln e g o  wykony­wania obowiązków służbowych n ie  może is t n ie ć  na ś w le c ie  żadna arm ia , Jako s i ł a  zd o ln a  do wykonywania zadań bojowych czy szk o ln o -tre n ln g o w ych . Chodzi Jednak o t o , że obok pow inności ż o łn ie r s k ic h  i  ob yw atelsk ich  dostrzegeió musimy także t o ,  że ż o ł-83



n le r z  zawodowy p o sia d a  Jako  czło w iek  lu d zk ie  i  obyw atelskie u p raw n ien ia , które są gwarantowane przez u s tr ó j s o c ja l is t y c z n y . R e a l iz a c ja  ty ch  uprawnień p rz e b ie g a  o czyw iście  w konkretych warunkach środow iska wojskowego, w obrębie którego r o z w ija ją  s ię  p r z e c ie ż  r o z lic z n e  formy społecznego w sp ó łży cia .R e g u lu ją  to  w spółżycie regulam iny i  in s t r u k c je . A le  za­k re s  i  sposób ic h  p r z e s tr z e g a n ia , a w ięc ogólna atm osfera w z a k r e s ie  stosunków: podwładny -  p rze ło żo n y , zależn e są od po­ziomu moralno—etycznego i  k u ltu ra ln e g o  sposobu ż y c ia  obu s tr o n , a tak że od konkretnych postaw ogółu ż o łn ie r z y  w stosunku do s i e b i e .  W z a le ż n o ś c i od ch a rak teru  stosunków wzajemnych /w tym ta k ż e  rodzinnych/ k s z t a ł t u je  s ię  dobre, w zględnie z łe  samopo­c z u c ie  ż o łn ie r z y  oraz ic h  stosunek do p e łn io n e j słu żby w o g ó le . J e s t  to  jed n a z p rzy czy n , k tó ra  sp raw ia , że je d n o stk a  wojskowa, u c z e ln ia  ozy szta b  tw orzą zw a rty , w zględnie r o z b ity  wewnętrznie k o le k ty w , w którym podwładni są s z c z ę ś liw i w tedy, gdy p rze ło żo ­nego n ie  ma.Nadraierny r y g o r , nadmierne wymagania, przy jed n ocze­snym braku o jco w sk ie j ż y c z liw o ś c i i  wykazywania t r o s k i o spra­wy bytowe podwładnych, n ie  budują przełożonym a u to ry te tu  i  n ie s p r z y ja ją  tw orzeniu s ię  zw artych pod względem moralnym k o le k ty ­wów, N ie są to  wiec sprawy obojętne z punktu w idzenia w a rto ści bojow ej i  Je d n o ś c i m o ra ln o -p o lity o z n e j naszych s i ł  zb ro jn y ch . K szta łto w a n ie  ta k ic h  cech o f ic e r a  dowódcy ozy pracownika s z ta ­b u , ja k :  hon or, poszanowanie godności czło w ie k a ,d b a n ie  o rozwój osobow ości podwładnych, tw orzenie klim atu  d la  r o z w ija n ia  i n i ­c jatyw y , pomysłowości n ie  j e s t  w ięc sprawą pryw atną. Są to  czyn­n ik i ,k t ó r e  s p r z y ja ją  wykonaniu zadań przez je d n o s tk i i  zw iąz­k i  ta k ty c z n e , I  ta k ie  cechy moralno—etyczn e powinniśmy k s z t a ł -  towaó^u naszych s łu ch a czy  n ie  ty lk o  przez wychoweuiie^ a le  także p rzez o s o b is ty  p rzyk ład  kadry naukowej i  a d m in is tr a c y jn e j.T r z e c ia  p ła sz cz y z n a  wychowania w n a sze j u c z e ln i wynikać powinna z f a k t u ,i ż  właściw e sto su n k i m ięd zylu dzkie s p r z y ja ją  procesow i in t e g r a c j i  a r m ii , podnoszą zdyscyp linow anie jed n o ste k  a tak że s p r z y ja ją  procesom p sych iczn ego  i  fiz y c z n e g o  ich  przy­gotow ania i  p rzy sp o so b ie n ia  wojskowego do obrony k r a ju . Są to  problemy a u to ry te tu  p rze ło żo n y ch , problemy wzajemnego z a u fa n ia  m iędzy przełożonym i i  podwładnymi, hum anistycznego szacunku
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iJo łn ie r z y í s z c z e ro á c i  w stosunkach służbow ych, ż y c z liw o ś c i ,k o le -  żoństw a, zdrowej s o lid a r n o ś c i  zawodowej, p o le g a n ia  na Innych 1 m ożliw ośoi l i c z e n i a  na poruoc in n y ch , godności 1 honoru ż o łn ie r ­sk ie g o  w Sigóle i t p .  Powyższe zasady r e a l i z u j ą  s ię  rze cz  ja s n a  n ie  same p rzez s i ę ,  le c z  w konkretnym p ro ce sie  s z k o le n ia , s łu ż -*  h y , w ży ciu  rodzinnym , tow arzysliioi, w s łu ż b ie  i  poza n ią . Do o s ią g n ię c ia  c e lu  ni© w ystarczy kodelcs z a w ie ra ją cy  określone za­sady ż y c ia  i  wzajemnego postępow ania. N iezbędna j e s t  d z ia ł a l ­ność wychowawcza, k tó r a  z je d n e j sllrony p olegać b ędzie na u k szta łto w a n iu  zn ajo m ości ty ch  z a s a d , a z d r u g ie j stro n y  na reagowaniu na przejaw y ic h  łam an ia , bądź te ż  na wskazywaniu wzorów /np.osobow ych/,gdy te zasady są  s k ru p u la tn ie  p r z e s tr z e ­gane przez konkretne je d n o s tk i lu b  kolektyw y ż o łn ie r s k ie .P rzestrzegani©  ww* zasad n ie  może o zn a cza ć , że w stosunku do podwładnych p rzełożo n y ma zamykać oczy na n ie d o c ią g n ię c ia  i  b ra k i w ystępujące w ic h  d z ia ła ln o ś c i  bądź w zachow aniu. P rzeło żo n y ma moralne prawo wymagać od podwładnych podporząd­kowania s ię  d y s c y p lin ie  s łu żb o w e j, szk o le n io w e j 1 wykonywania rozkazów ozy z a rz ą d z e ń , a le  utrzym anie k a r n o ś c i, zdyscy -  p iln o w a n ia  oraz surowe wymogi ż y c ia  wojskowego n ie  u sp ra w ie d li­w ia ją  braku ta k tu ,b r a k u  k u ltu r y ,g r u b ia ń s tw a  czy te ż  braku po­szanow ania honoru 1 god ności podwładnych. Wychowanie wymaga także k o n ie cz n o ści t ę p ie n ia  ta k ic h  negatywnych z ja w is k ,ja k :  egoizm , uniżoność wobec p rze ło żo n y ch , s c h le b ia n ie  im, to le r a n ­c j a  d la  rażą cy ch  wad i  rażą cy ch  błędów i t p .  P rzełożony musi być wobec podwładnych sp ra w ie d liw y , tzn ,p o w in ie n  umieć k ry ty ­c z n ie  sp o jrze ć  na ic h  wady, a le  także obiektyw nie o cen ić ic h  z a l e t y ,a  nade w szystko ic h  rze cz y w iste  w yniki w p ra cy . Musi on od n ich  wymagać, a le  zarazem- tro s z c z y ć  s ię  o ich  sprawy ż y c io ­we; j e s t  odpow iedzialny za ic h  wychowanie, a zatem n ie  może być to le r a n c y jn y  wobec ic h  wad. P rzełożonego z podwładnymi pow inien łączy ć jed en  1 ten  sam c e l :  s łu żb a  d la  dobra s o c j a l i ­s ty c z n e j o jc z y z n y . N ie p rz e s trz e g a n ie  powyższych zasad musi ro ­d z ić  s k u tk i odwrotne: n a ra s ta n ie  p o czu cia  krzywdy i  n iesp raw ie­d liw o ś c i , brak z a u fa n ia  wzajemnego i  d e z in te g r a c ję  środow iska wojskowego.Połvyższe o zn acza , że n ie  ty lk o  powinniśmy uczyć naszych s łu ch a czy  rozkazodawstw a, a le  także u m ie ję tn o śc i u k ład a n ia 85



prawidłowych stosunków współży^Ta z p o d w ład n ym iriiicz powinno w praktyce n a s z e j u c z e ln i z k o n ie cz n o ścią  wysokich wy­magań odnośnie d y scy p lin y  stud iów , połączonych z szacunkiem , k o le że ń sk ą  ż y c z liw o ś c ią  i  pomocą ze stro n y  kadry. Zwykle hywa t a k ,  że tr a k t u je  s ię  naszych słu ch a czy  Ja k  zwykłych szerego­wych ozy podchorążych. Zapominamy o tym, że są to  o fice ro w ie  d o j r z a l i  pod każdym względem, b y l i  dowódcy, k tó rzy  sami p o s ia ­d a ją  duże dośw iadczenie p ed ago giczn e . P rzez pryzmat tego  doświa­d cz e n ia  o c e n ia ją  oni kadrę n a s z e j u c z e ln i . Aby zatem wymagać od s łu c h a c z y , wymagajmy także od s ie b i e .  Pam iętajm y, że t a k i  bę­d z ie  k s z t a ł t  h u m an iza cji ż y c ia  wojskowego w je d n o s tk a ch , z j a ­kim w n a s z e j u c z e ln i z e t k n ę li  s ię  J e j  wychowankowie.
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m jr dr in ż .A n d r z e j BARCZAK
WPŁYW KULTURY DOWODZENIA NA KSZTAŁT STOSUNKÓW MIĘDZY­LUDZKICH W ASPEKCIE PRZYSZŁEGO POLA WALKI
Wyposażenie w ojsk w nowoczesną, wysoce m obilną tech n ikę bojową i  ś ro d k i w a lk i o n iezw yk łej s k u te cz n o ści i  s i l e  ra ż e ­n ia  spowodowało, że p rz y s z łe  pole w alki charakteryzow ać s ię  b ę d zie  wyjątkową dynamiką i  z ło ż o n o ś c ią  d z ia ła ń  bojow ych,gw ał­townymi zmianami s y t u a c j i  i  częstym  przechodzeniom  od Jednego ro d z a ju  lub formy d z ia ła ń  bojowych do in n ych .Z ja w isk a  i  procesy tow arzyszące przyszłem u p olu  w alki od­działyw ać będą w sposób wyjątkowo s i ln y  także na system dowo­d zen ia  w ojskam i, wywołując w nim określone zmiany w p ła s z c z y ­ź n ie  o r g a n iz a c y jn e j, fu n k c jo n a ln e j, te c h n ic z n e j i  in fo rm a cy j­n e j .  Zmiany te będą m iały  rów nież is to tn y  wpływ na k u ltu rę  do­wodzenia wojskami rozum ianą Jako  ogół w a rto ści m ateria ln y ch  i  n ie m a te ria ln y ch  wytwarzanych przez świadomą d z ia ła ln o ś ć  lu d z i w d z ie d z in ie  dowodzenia wraz z procesem ic h  tw orzen ia oraz spo­sobami w yk orzystan ia .Tak rozum iana k u ltu r a  dowodzenia obejmuje zarówno k u ltu rę  pracy ś c i ś l e  k ie ro w n ic z e j /dow ódczej/, k u ltu rę  pracy sztab o ­wej i  k u ltu rę  z a b e z p ie c z e n ia  dowodzenia.K u ltu ra  pracy ś c i ś l e  k ie ro w n icze j /dowódczej/ o d d zia łu je  w sposób wyjątkowo s i ln y  na p o zo sta łe  s fe r y  k u ltu r y  dowodzenia. Od dowódcy bowiem, od Je g o  id e o w o ści, w ied zy , dośw iadczenia zmy­s łu  o r g a n iz a to r s k ie g o , u m ie ję tn o śc i k s z ta łto w a n ia  pożądanych cech osobowych u podwładnych, z a le ż y  w znacznym stop n iu  k s z t a ł t  stosunków m ięd zylu d zk ich .K u ltu ra  dowodzenia obejmuje dwie s fe r y :  m a te ria ln ą  i  n ie ­m a te r ia ln ą .M a te r ia ln a  s fe r a  k u ltu ry  dowodzenia obejmuje przede wszy­stk im :-  te ch n iczn e  ś ro d k i i  systemy łą c z n o ś c i;-  te ch n iczn e  śro d k i 1 systemy in fo rm a ty k i;-  ś ro d k i tra n sp o rtu  i  m ie js c a  pracy organów dowodzenia oraz ic h  wyposażenie;
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"  u rzą d ze n ia  i  systemy o ś w ie t le n ia , n a g ło ś n ie n ia , k l im a t y z a c j i , ż y w ie n ia , z a b e z p ie c z e n ia  medycznego i  r e k r e a c j i .N ie m a te r ia ln a  s fe r a  k u ltu r y  dowodzenia obejmuje normy za­sad y , w zorce, system  wiedzy o dowodzeniu, a tak że postaw y,za­chowania i  czyn n o ści ku ltu row e.Zarówno s fe r a  m a te r ia ln a , ja k  i  n ie m a te r ia ln a , stanow ią­ce n ie p o d z ie ln ą  c a ło ś ć , w yw ierają wpływ na k s z t a ł t  stosunków m ię d zy lu d zk ich , a le  i  te  z k o le i  -  będące in tegralnym  elemen­tem k u ltu r y  dowodzenia -  o d d z ia łu ją  naii w Is to tn y  sposób.S to su n k i m ię d z y lu d z k ie , stanow iące sw oistego ro d zaju  wska­ź n ik  oceny ja k o ś c i  funkcjonow ania systemu dowodzenia, uwarun­kowane są wieloma czyn nikam i, Do n a jw a żn ie jszy ch  z n ich  n ależy  z a l i c z y ć :-  pożądany -  z punktu w id zen ia m ie js c a  i  r o l i  s p e łn ia n e j przez każdego o f ic e r a  w system ie dowodzenia -  zak res w iedzy,um ie­j ę t n o ś c i ,  d o św iad czen ia , oraz uznawany system w a r to ś c i, ocen1 m otyw acji;-  s tru k tu rę  i  tr e ś ć  wzajemnego oddziaływ ania przełożonego»pod­władnych i  o to c z e n ia .P rzy k ła d  możliwych rodzajów  oddziaływ ań w s fe r z e  stosun­ków m ięd zylu d zk ich  p rze d staw ia  r y s . l .M ając na w zględ zie  s z e ro k i zak res prohleraatyki k s z t a ł t o ­wania stosunków m ięd zylu d zkich  zwróćmy ’ uwagę ty lk o  na te z ja w is k a  1 elem enty k u ltu ry  dowodzenia, któ re  hędą mleć i s t o t ­ny wpływ na k s z t a ł t  stosunków m ięd zylu d zkich  w n a jb l iż s z e j  p r z y s z ł o ś c i .Obserwoweuią od l a t  praw idłow ością we w szystk ich  systemach d z ia ł a n ia , a w s z c z e g ó ln o ś c i w system ach wojskowych, j e s t  z ja ­w isko n ie n a d ą ża n ia  procesów in form acyjn ych /dowodzenia/ za  zmianami zachodzącym i w system ie dowodzenia /na polu w ą lk i/ .Jednym z kierunków prac zm ierza ją cy ch  do l ik w id a c j i  tych  d y s p ro p o rc ji j e s t  au to m atyzacja  / in fo rm a ty z a c ja /  systemów do­w odzenia. A u tom atyzacja  systemów dowodzenia nie p o z o sta je  bez wpływu na czło w ie k a . N iek ied y  d e m o b lllzu je  gotowość umysłu lu d z k ie g o , p r z y t ła c z a , o s ła b ia  wiarę we własne s i ł y  i  tym sa­mym zam iast pomagać -  u tru d n ia . Z d r u g ie j stron y zastosow anie komputerów w dowodzeniu stw arza szansę z r e a liz o w a n ia  d e c y z ji  tr u d n e j , p r z y ję c ia  w ariantu d z ia ła n ia , ja k ie g o  n ie  spodziew ał
88



/  podmiot / podmiot/ podmiot podmiot/o to c z e n ie /przedm iot/R y s , i ,  M ożliwe ro d za je  oddziaływ ań w s fe r z e  stosunków m ięd zylu d zkichs ię  p rze ciw n ik . W tym wypadku te c h n ik a  r o z s z e rz a  twórcze moż­liw o ś c i dowódcy, uw alnia go od elem entarnych czyn ności myślo­wych 1 pozwala skoncentrować s ię  na problemach i^ajw ażniejszy oh, Zautomatyzowane systemy dowodzenia, Ja k o p r z e ja w  wysok ie j  k u ltu r y  dowodzenia, wprowadzane w spółcześnie do w yposażenia w ojsk c h a ra k te ry z u ją  s ię  między innymi in t e g r a c ją  te c h n ik i , kom­puterow ej z użytkownikiem system u, zintegrow aną s tr u k tu r ą  da­nych oraz wysokim stopniem  aktyw ności przetw arzanych na kompu­te r z e  programów użytkowych.I n t e g r a c ja  te c h n ik i  komputerowej z użytkownikiem  systemu dowodzenia -  poprzez za in s ta lo w a n ie  urządzeń końcowych typu m onitor ekranowy, drukarka z k la w ia tu rą  oary te ż  d a le k o p is  w m ie js cu  pracy dowódcy, s z e fa  sztab u  i  Innych osób funkcyjnych doprow adziła do zlikw id o w an ia sw oistego ro d za ju  b a r ie r y  uży­te c z n o ś c i te c h n ik i komputerowej -  użytkow nik z a c z ą ł traktow ać89



J ą  t a k , ja k  każde Inne n arzę d zie  p ra cy . Z d ru g ie j strony in te ­g r a c ja  te c h n ik i z użytkownikiem  doprow adziła do o g ra n ic z e n ia  roboczych kontaktów pomiędzy użytkownikami systemu dowodzenia. P rzyczyn ą ta k ie g o  stanu rz e cz y  j e s t  możliwość w miarę pełnego z a s p o k o je n ia  p o trzeb  Inform acyjnych p oszczególn ych użytkowni­ków systemu dowodzenia n ie  p rzez kon takt o s o b is t y , a przede w szystkim  d z ię k i w ykorzystaniu banku danych.Wprowadzenie do w yposażenia wojsk zautomatyzowanych sys­temów dowodzenia c h a ra k te ry zu ją cy ch  s ię  zintegrow aną stru k tu ­r ą  danych tz n .fu n k c jo n u ją c y c h  w o p a rciu  o bank danych, spowo­d u je  określone zmiany w p ro ce sie  p rze tw a rza n ia , a w s z c z e g ó l­n o ś c i  w sposobie a k t u a l iz a c j i  1 u d o stę p n ien ia  in fo r m a c ji w t e c h n o lo g ii  pracy użytkowników system u, a także w s fe r z e  psy­c h ic z n e j n ie k ie d y  w system ie m otyw acji użytkowników systemu dow odzenia/. A spekt p sych iczn y  ty ch  zmian j e s t  d la  nas szcze­g ó ln ie  in te r e s u ją c y  z punktu w id zen ia ic h  wpływu na k s z t a ł t  stosunków m ię d zylu d zk ich .Funkcjonowanie zautomatyzowanego systemu dowodzenia w o p a rc iu  o bank danych n ak ła d a n ie ja k o  na użytkow nika systemu s z c z e g ó ln ą  odpow iedzialność za  terminową 1 poprawną /w łaściw a t r e ś ć  1 forma in fo r m a c ji/  a k t u a liz a c ję  In fo r m a c ji , k tó ra  j e s t  w ykorzystywana zarówno w p ro ce s ie  p rze tw a rzan ia  na komputerze programów użytkowych d la  p o trzeb  p oszczególn ych  rodzajów  w ojsk i  s łu ż b , ja k  i  w b ie ż ą c e j d z ia ła ln o ś c i  w szy stk ich  użytkowników system u dowodzenia.świadomość r o l i ,  ja k ą  s p e łn ia  a k tu a ln a  1 prawdziwa in fo r ­m acja  w p ro c e s ie  d ow idzenia, oraz f a k t ,ż e  jedynym ogólnodostęp* nym 1 w miarę kompleksowym źródłem  in fo r m a c ji o s ta n ie ,p o ło ż e -  ^ n l u  i  d z ia ła n iu  w ojsk własnych i  p rze ciw n ik a  j e s t  sprawnie fu n k c jo n u ją c y  komputerowy bank danych, o b lig u je  w szystkich  o f i ­cerów dowództwa 1 sztab u  do tra k to w an ia  procesu a k t u a l iz a c j i  banku danych ja k o  nadrzędnego w stosunku do w szystk ich  pozo­s ta ły c h  procesów p la n is ty c z n y c h  i  o b licze n io w y ch . Szczególne z a d a n ia  w z a k re s ie  uśw iadom ienia wszystkim  użytkownikom s y s te ­mu dowodzenia z n a cz e n ia  niezaw odnie fu n k cjo n u ją ceg o  banku da­nych i  o d p o w ie d zia ln o ści z tym zw iązanej spoczyw ają na dowód­cy i  s z e f ie  s z ta b u . Ic h  bowiem w ied za, wymagalność i  o so b isty  p rzy k ła d  warunkować będą w zasadniczym  sto p n iu  właściwe ro zu -90



nilenio przez, podwładnych i s t o t y  sprawnego fu n k cjo n o w a n ia  z a u to -  ojatyzowanego system u komputerowego dow odzenia.W iodącą te n d e n c ją  w z a k r e s ie  a u to m a ty z a c ji systemów do­w odzenia j e s t  \?zrost a k ty w n o ści p rze tw a rza n ych  programów u ż y t-  
Koviych» Zautom atyzow any system  dow odzenia o aktyw nej / s u h a k -; ty w n ej/  s tr u k tu r z e  p rze tw a rza n y ch  zadań c h a r a k te r y z u je  s ię  p rzed e w szystkim  tym,ż© u żytko w n ik  w r e z u l t a c ie  p rz e tw o rz e n ia  na kom puterze programu użytkowegk) -  może otrzym ać k i l k a  w arian ­tów ro zw iązań  /przy pasyw nej s tr u k tu r z e  p r z e tw a r z a n ia  otrzym u­je  t y lk o  je d e n  w a ria n t r o z w ią z a n ia /  uszeregow anych h ie r a r c h ie z r . n ie  z punktu w id z e n ia  ró żn y ch  k r y te r ió w . W zrost ak ty w n o ści p r z e ­tw arzanych programów użytkow ych j e s t  w ynikiem  s z e r s z e g o  za ­sto so w a n ia  in fo r m a ty k i do ro zw iązy w a n ia  z a g a d n ie ń  z o b szaru  procesów  p r z e d d e c y z y jn y c h ,, rro o o s  dow odzenia p rzy  aktyw nej s tr u k tu r z e  p rz e tw a r z a n ia  zadali n a b ie r a  s i l ą  r z e c z y  cech  kom pleksow ości d z ię k i  u d o stęp ­n ia n iu  w k ró tk im  c z a s ie  użytkow nikom  system u dow odzenia t a k ie ­go z b io r u  w ariantów  r o z w ią z a ń , k tó re g o  n ie  b y łb y  w s t a n ie  opra­cować i  p rze a n a liz o w a ć  nawet l i c z n y  s z ta b  l u d z i .W zrost aktyw n o ści p rze tw a rza n y ch  programów c z y n i z je d n e j s tr o n y  p ro ce s  dow odzenia b a r d z ie j  kompleksowym, z d r u g ie j  na­to m ia s t  wytwarza w św iad o m o ści użytkow ników  system u dow odzenia nowe n ie k o rz y s tn e  z ja w is k o  p o le g a ją c e  na tra k to w a n iu  kom putera ja k o  elem entu  d e c y z y jn e g o  / z r z u c a n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  z ł ą  d e c y z ję  na w yn iki o b lic z e ń  programów u żytko w ych /, a  ta k ż e  wy­tw a rz a  n ie u za sa d n io n e  p o c z u c ie  p e łn e g o  in fo rm a cy jn e g o  1 d e c y - z y jn e g o  z a b e z p ie c z e n ia  p ro ce su  dow odzenia: posiadam y n iezbęd n e in fo rm a c je  a komputer "podpow ie” nam n a jle p s z ą  d e c y z ję . T a k ie  ro zu m ien ie  i  tra k to w a n ie  a u to m a ty z a c ji p rze z  użytkow ników  sy ­stem u dow odzenia może mieć n ie w ą tp liw ie  wpływ na k s z t a ł t  s t o ­sunków r a io d z y lu d z k lc h , w s z c z e g ó ln o ś c i  w s fe r z e  o d p o w ie d z ia l­n o ś c i  z a  w s z e lk ie  d z i a ł a n i a .  C h cąc z a p o b ie c  negatywnym skutkom ź l e  ro zu m ian ej a u t o m a t y z a c ji , w p r o c e s ie  dydaktycznym  s z c z e g ó l­ny a k ce n t kład ziem y na w łaściw e zro zu m ie n ie  p rze z  s łu c h a c z y  s t r u k t u r y , t r e ś c i  i  uwarunkowań procesów  in fo r m a c y jn o -d e c y z y j-  nych zarówno w tra d y c y jn y m . Ja k  1 zautomatyzowanym system ie dow odzenia.
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Na k s z t a ł t  stosunków m ięd zylu d zkich  będą mieć wpływ rów­n ie ż  ta k ie  elem enty n ie m a te r ia ln e j s fe r y  k u ltu ry  dowodzenia, j  ak:-  za a a d y , normy i  m etod ologia  dowodzenia;-  naukowość dowodzenia ja k o  cech a d z ia ła ln o ś c i  w p ro ce sie  do­wodzenia;-  k w a lif ik a c je  kadry; ,-  poziom spraw ności o r g a n iz a c y jn e j i  fu n k c jo n a ln e j systemu do­w odzenia , a vr s z c z e g ó ln o ś c i uproszczony o b ieg  in form acji»w y­elim in ow anie różnorodnych r e o r g a n iz a c j i ,  o g ra n icze n ie  tw orze­n i a  s tr u k tu r  n ie fo rm a ln y ch , równomierność o b c ią ż e n ia  zadaniam i wykonawców, zapew nienie zmianowości p ra c y , p rz e s trz e g a n ie  po­d z ia łu  obowiązków i  zad ań , l ik w id a c ja  bezproduktywnych o cz e k i­wań, wysoka d y s c y p lin a  wykonawcza, zg ra n ie  i  zharmonizowanie c z y n n o ś c i, s p o k ó j, opanowanie, rozw aga, porządek i  rzeczow ość;-  ję z y k  i  sposób komunikowania s ię  wykonawców w p ro ce s ie  do­w odzenia; '-  system  w a rto ści ocen i  m otyw acji akcentowany przez w szyst -  k ic h  użytkowników systemu dowodzenia;-  poziom i  efektyw ność k s z ta łc e n ia 'w  z a k r e s ie  dewodzenia;-  h ig ie n a  pracy i  odpoczynku.A n a liz a  i  ocena wpływu każdego z wymienionych czynników na k s z t a ł t  stosunków m ięd zylu d zkich  wykracza poza ramy tego  opracow ania. D la te g o  te ż  zwrócimy uwagę ty lk o  na ta k ie  z n ic h , j a k  k w a lif ik a c je  kadry i  poziom k s z t a łc e n ia  w z a k re s ie  dowodze­n i a . Z ak res wiedzy i  p raktyczn ych  u m ie ję tn o śc i niezbędnych współczesnemu o fic e ro w i j e s t  bardzo s z e r o k i. Pow inien on p o s ia ­dać ta k ą  wiedzę o gó ln ą i  s p e c ja l is t y c z n ą ,k t ó r a  pozw oli mu wła­ś c iw ie  id e n ty fik o w a ć , analizow ać i  ocen iać z ja w is k a  1 procesy p r z e s z łe g o , w spółczesnego i  p rzy szłe g o  p o la  w a lk i,p o te n c ja ln e ­go p rze ciw n ik a  oraz spraw nie dowodzić wojskami w ró żn ych , złożó- nyoh warunkach o p e ra c y jn o -ta k ty c z n y c h .Formułowane p o s tu la ty  d otyczące wiedzy i  praktycznych u m ie ję tn o ś c i o f ic e r a  n a k ła d a ją  na system  k s z t a łc e n ia  w d z ie d z i­n ie  dowodzenia określone wymagania. Wydaje s i ę ,ż e  na jedno z n i c h , a m ianow icie żądanie w ysokiego s to p n ia  rea lizm u  w proce­s i e  s z k o le n ia  kadr dowódczych, n a le ży  zw rócić sz cz e g ó ln ą  uwa-92



g ę . Nie J e s t  to  wymaganie, które w warunkach pokojowych można uw zględnić w pełnym z a k r e s ie  w p ro c e s ie  s z k o le n ia . Wydaje s i ę ,  że jed n ą z form i  metod s z k o le n ia  wypracowanych s z c z e g ó ln ie  w o s ta tn ic h  la t a c h  i  zap ew niających stosunkowo wysoki sto p le h  re a lizm u  w p ro ce sie  s z k o le n ia  kadr dowódczych .1e s t  wykorzysta«« n ie  symulaoy.1nvch m odeli d z ia ła ń  holowych i  komputerowych g ie r  w ojennych.I s t o t ą  komputerowych g ie r  wojennych J e s t  odwzorowanie w m ożliw ie pełnym z a k r e s ie  z ja w is k  i  procesów p o la  w alki w p o sta­c i  sym ulacyjnych programów komputerowych. Zakres i  s to p ie ń  szczegół,ow oścl odwzorowania d z ia ła ń  bojowych w modelu symula­cyjnym ograniczony J e s t  ty lk o  stanem wiedzy o przedm iocie mode­lo w a n ia , oraz mocą o b licze n io w ą  komputera /szybkość o b lic z e ń  1 pojemnoaó pam ięci o p e r a c y jn e j/ .In form acje  otrzymywane z komputera w wyniku p rzetw orzenia programów sym ulujących d z ia ła n ia  bojowe /wynik ro z e g ra n ia  okre­ś lo n e g o  fragm entu komputerowej w a lk i/  są d la  o fice ró w  ów iozą- oyoh sztabów podstawą do wypracowania k o le jn y ch  d e c y z ji  które z k o le i  w p o s ta c i zakodowanej wprowadzane są do komputera J a ­ko dane w ejściow e. W oparolu  o te  in fo rm a cje  rozpoczyna s ię  k o le jn y  fragm ent komputerowych d z ia ła ń  bojow ych. Uzyskiwane w wyniku r e a l i z a c j i  sym ulacyjnych programów komputerowych in ­form acje o s t a n ie , p o ło żen iu  i  d z ia ła n iu  wojsk własnych i  p rze­ciw n ik a  s ta w ia ją  c z ę s to  uczestników  gry w bardzo z ło żo n e j sy tu ­a c j i  d e c y z y jn e j, k tó r e j ro zw iązan ie  możliwe J e s t  ty lk o  1 wy­łą c z n ie  d z ię k i d oskonałej znajom ości t r e ś c i  i  i s t o t y  d z ia ła ń  bojow ych. P sych iczn e o b cią że n ie  uczestników  gry spowodowane m o żliw o ścią  "zanegow ania" przez komputer poprawności p o d jętych  przez n ic h  d e c y z ji  stym uluje c a ły  Ich  tw órczy w y siłek  w k ie ru n ­ku maksymalnego zaangażow ania s ię  w p ro ce s ie  g r y . W yniki badań w ie lu  zespołów naukowych oraz dośw iadczenia użytkowników g ie r  komupterowyoh w o g ó le , a wojennych w s z c z e g ó ln o ś c i , w skazują, że komputerowe gry wojenne są doskonałym narzędziem  dydaktycz­nym pozwalającym w krótkim  c z a s ie  nauczyć praktycznych um ieję­tn o ś c i  rozw iązyw ania złożonych s y t u a c ji  d e cy zy jn y ch , zw eryfik o­wać określone te o r ie  i  h i p o t e z y ,a  także p o tw ierd zić  sto p ie ń  1 zakres opanowania przez uczestników  gry o k re ślo n e j wiedzy te o r e ty c z n e j . 93



Komputerowe gry wojenne ja k  żadne inne formy s z k o le n ia  w ytw a rza ją  u u cze stn ik ó w  gry sw o iste g o  r o d z a ju  p o c zu c ie  pewno­ś c i  i  zd ecydow ania obserwowane ta k że  p ó ź n ie j w praktycznym  d z ia ła n iu / w  w arunkach rz e c z y w isty c h / ,©  wytwarzaj® p rzekona­n i e ,  że dowodzenie zło żo n ym i system am i wojskowymi j e s t  możliwe na w spółczesnym  p o lu  w a lk i t y lk o  i  w y łą cz n ie  d z ię k i  g łę b o k ie j w ied zy o g ó ln e j i  fa c h o w e j. Są to  cechy c h a ra k te ru  i  system  w a r to ś c i  pożądano z punktu w id z e n ia  w łaściw ych stosunków  m ię­d z y lu d z k ic h . t VW kom unikacie zwrócono uwagę t y lk o  na te  wybrane zag ad ­n i e n i a  k u ltu r y  dow odzenia , z któ rym i zdaniem  a u to ra  będziem y m i e l i  n a jw ię c e j do c z y n ie n ia  w n a jb l iż s z y c h  la t a c h  oraz na t ę ,  k tó re  z punktu w id z e n ia  ic h  wpływu na k s z t a ł t  stosunków  m iędzy­lu d z k ic h  stan ow ić powinny p rzed m io t d a ls z y c h  badań.B i b l i o g r a f i ai /  B a rc z a k  A.^W ybrane z a g a d n ie n ia  p ro je k to w a n ia  komputerowych g i e r  w ojen nych . W: M yśl Wojskowa n r 5 ,6 /1 9 7 9 .2/ K u le s z y ń s k i L . ,  K u lt u r a  dow odzenia W; M yśl Wojskowa nr i/1979
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p łk  dr Bolosław  MORAWSKI
CZYNNIKI ZAGROŻENIA NA POLU WALKI I  ICH WPŁYW NA PSYCHIKlj) ŻOŁNIERZY ORAZ CAŁOKSZTAŁT STOSUNKÓW Mli^DZY LUDŹMI

Wpływ stosunków społecznych na procesy dowodzenia na polu w alki dostrzegany b y ł w wojsku od dawna. Pow stanie arm ii nowe­go ty p u , wyposażenie ic h  w supernowoczesne ś ro d k i u z b r o je n ia , co wpłynęło n ie w ą tp liw ie  na zmiany w p ła s z c z y ź n ie  o r g a n iz a c y j­n e j ,  w nowym ś w ie t le  p o sta w iło  problem stosunków między ludźmi w w ojsku, s z c z e g ó ln ie  na współczesnym i  przyszłym  polu w a lk i.W iele is to tn y c h  problemów w z a k re s ie  k s z ta łto w a n ia  stosu n­ków społecznych na polu  w a lk i wynika z przewidywanych p sych o lo ­g iczn y ch  skutków d z ia ła n ia  w sp ółczesn ej b r o n i. Z agad n ien ie to  j e s t  tym w a ż n ie js z e , że obszar ty ch  skutków może być większy od obszaru r a ż e n ia  f iz y c z n e g o . ^Broń masowego r a ż e n ia  gwałtow nie z a o s tr z y ła  sprzeczność pomiędzy m ożliw ościam i r a ż e n ia , a m ożliw ościam i obrony. Stwo­r z y ł a  uniw ersalność z a g r o ż e n ia , wobec którego  r e a k c je  p s y c h ic z ­ne mogą p rzeb iegać In a c z e j n iż  d o tych czas obserwowane. Nie wia­domo, które ro d za je  stra ch u  na przyszłym  polu w alki będą czę­s t s z e ;  panika ozy p a r a l iż  p s y c h ic z n y , lę k  przed ś m ie r c ią  ozy przed c ie rp ie n ie m ,W c z a s ie  prow adzenia d z ia ła ń  wojennych sam fa k t  i s t n i e ­n ia  b ro n i masowego r a ż e n ia , nawet gdy n ie  b y ła  u ż y t a / k t ó r ą  to  m ożliwość c z ę s to  uwzględniamy w naęzych ćw iczen iach  akademic­k ich /  , z c a łą  pewnością spowoduje masowy l ę k ,  p o czu cie  niepew­n o ś c i ,  a w ięc p o cią g n ie  za  sobą w ie lk ie  p r z e c ią ż e n ie  p s y c h ic z ­ne ż o łn ie rz y  na p o lu  w a lk i. Doznawanie s iln y c h  wrażeń przez d łu ższy  czas może doprowadzić do w ie lk ie g o  w yczerpania p s y c h ic z ­nego ż o łn ie r z y .Nie sposób d z i s i a j  o k r e ś lić  zakresu następstw  p s y c h ic z ­nych zw iązanych z d ziałan iem  broni.m asowego r a ż e n ia . E k sp lo z­je  jądrowe są czymś niezw ykle groźnym. C zy n n ik i rażące t e j  b ro n i n a k ła d a ją  s ię  na s ie b ie  prawie je d n o c z e ś n ie . N ietrudno zatem zrozu m ieć, że i  różne s tr e s o r y  z tym związane spowodują
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ogromny n a c is k  na psychikę ż o łn ie rz y  na polu w a lk i. W ta k ic h  warunkach nawet trudno prognozować, Ja k ie  będą g ran ice  odpor­n o ś c i p s y c h ic z n e j ż o łn ie r z y .Możemy z a ło ż y ć , że wybuch Jądrowy może oddziaływ ać nega­tyw nie bezpośrednio lu b  pośrednio na ż o łn ie rz y  zn a jd u ją cy ch  s ię  na polu  w alki i  mieć olbrzym i wpływ na układy stosunków między lu d źm i. B ezpośrednie s k u tk i będą m iały m ie jsce  wówczas gdy w wyniku urazów systemu mózgowo-rdzeniowego zachowanie s ię  ż o łn ie r z y  wykazywać b ęd zie p a to lo g ię  p sy ch iczn ą  /choroby p s y c h ic z n e / , Ja k  n p .s c h iz o fr e n ia . Pośrednie oddziaływ anie eks­p l o z j i  jądrow ej może mieć m ie jsce  na skutek oddziaływ ania na ż o łn ie r z y  bardzo s iln y c h  stresorów  i  w konsekw encji może wpły­wać na ic h  świadom ość, w o lę , u c z u c ia  i  p r z e ż y c ia . W tyra wypad­ku w łaśnie obszar o d d ziaływ an ia brar na sto su n k i m iędzyludzkie b ę d zie  o lb rzy m i.Negatywny wpływ na p sychikę ż o łn ie rz y  na polu w alki wywie­ra ć  będ zie sama s c e n e r ia  tow arzysząca wybuchowi Jądrowem u,któ­r ą  w miarę szczegółow o o p is a ł  w k s ią ż c e  "H iroszim a” J .H e r s e y . J u ż  samo wyczekiwanie na wybuch Jądrowy b ędzie wywoływało stan w ysokiego n a p ię c ia  wśród ż o łn ie r z y  będących na polu w a lk i.Wpływ s i ł  rażą cy ch  e k s p lo z j i  jądrow ej na psychikę ż o łn ie ­r z a  może być ró żn y. W ykorzystując Jednak l i t e r a t u r ę  fa k tu  czy a n a liz ę  z ja w is k  społecznych tow arzyszących różnym kataklizm om , sformułować możemy pewną modelową ch a ra k te ry sty k ę  w ystępujących obrażeń p sy ch iczn y ch :-  Oddzlaływ finie f a l i  uderzeniow ej o s ła b ia  pam ięć, uwagę i  myś­l e n i e .  Ż o łn ie rz  będący na polu w alki t r a c i  sam okontrolę, ź le  o r ie n tu je  s ię  w” s y t u a c j i ,  s t a je  s ię  o s p a ły , o b o ję tn y , n ie c h ę t­n y , do w szelk ie go  w ysiłku  albo p rz e c iw n ie , bardzo pobudliw y, u w rażliw io n y . Ż o łn ie r z , k tó ry  u le g ł  f a l i  u d erzen iow ej, może ta k że  okresowo u tra o ló  przytom ność, być przez pewien czas w s ta n ie  otum anienia i  o g łu s z e n ia  lub  być ca łk o w icie  /na pewien cz a s /  sp araliżow any p s y c h ic z n ie . ^-  Ponieważ s p o s tr z e ż e n ia  1 w rażenia wzrokowe są u lu d z i decy­dującym środkiem  o r i e n t a c j i ,  negatyw nie, o d d z ia łu ją  na psychikę ż o łn ie r z a  prom ienie ś w ie t ln e . Pod wpływem ś w ia t ła  e k s p lo z j i  j ą ­drowej może n a s tą p ić  u ż o łn ie r z y  będących na polu w alki p r z e j­ściow a ś le p o t a , k tó ra  sama w sobie stanow i s t r e s . Ponadto, na
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sku tek zaburzeń w ośrodkowym u k ła d zie  nerwowym, ż o łn ie rz e  mo­gą odczuwań u tra tę  równowagi e m o cjo n a ln e j, s i ln e  u czu cie  s tr a ­ch u , a n ie k ie d y  reagować napadami s z a łu .-  Jo n iz u ją c e  promieniowanie o s ła b ia  s i ł ę  1 zdolność funkcjono­wania systemu nerwowego ż o łn ie r z y . W wyniku sk a że n ia  prom ienio­tw órczego mogą w ystąpić u ż o łn ie r z y  na polu w alki ta k ie  sympto- my  ̂ Ja k ; sen ność, zawroty głow y, a to  z k o le i  może być p rzyczy­ną n iep ok oju  i  s tr a c h u .J e ś l i  do tego dodamy z ja w is k a  o p a rzen ia  lub  uszkodzenia c i a ł a ,  to  dojdziem y do n a stę p u ją cy ch  wniosków;1, Każda z wymienionych s i ł  powoduje sze re g  negatywnych skutków p sych iczn ych  u ż o łn ie r z y . Stanow ią one problem Ju ż  sam w sobie złożony i  mają ogromny wpływ na układ stosunków m ięd zylu d zk ich ,2 , Możemy z a ło ż y ć , że s i ł y  te  są Jednak o w iele  m niejsze od' t y c h , które powstaną prawdopodobnie na sku tek n ak ła d an ia  s ię  /kumulowania/ p sych iczn ych  przeżyć i  r e a k c j i  na skutek prawie Jednoczesnego od d ziaływ an ia w szy stk ich  s i ł  rażących  b ro n i ją d ro w e j,3 , W p sych ice  ż o łn ie r z y , k tó rzy  o c a le ją  po wybuchu Ją d ro ­wym pojaw i s ię  sta n  n iep ew n o ści, permanentnej obawy.P a trz ą c  zatem r e a ln ie  na p sy ch o lo g iczn e  rep erk u sje  ude­rzeń Jądrow ych, można sobie w yobrazić s y t u a c ję , gdy część żo ł­n ie r z y  pododdziału lub o d d zia łu  po p ro stu  n ie  wytrzyma n ap ię­c i a  p sy ch iczn e g o , z g in ie  ze s tr a c h u , zach o ru je  p s y c h ic z n ie  lub  w najlepszym  wypadku na pewien cza s  może być n ie z d o ln a  do żad­nego d z ia ła n ia  na polu w a lk i. Nie J e s t  w ykluczone, i ż  o k re ślo ­ne z ja w is k a  r e a k c j i  p s y c h ic z n e j ż o łn ie r z y  mogą układać s ię  s tre fo w o , z a le ż n ie  od prom ienia wybuchu Jądrow ego, Dowódcy w szy stk ich  s z c z e b li  powinni pam iętać o k o n ie cz n o ści przygotowa­n ia  ż o łn ie rz y  do odbioru s iln y c h  bodźców Ju ż  w o k re sie  s zk o le ­n ia  pokojow ego./Jak wiadomo, n ie  spodziewane s i ln e  bodźce dźwię­kowe i  wzrokowe bywały w p r z e s z ło ś c i  bezpośrednim i sprawcami n ie k o rzy stn y ch  z ja w is k  na p olach  bitew  -  do p a n ik i wojennej w łą czn ie / .P rzyjm u jąc n a jg o rszy  w arian t s y t u a c j i  -  wojnę z użyciem b ro n i masowego r a ż e n ia  — n ie  można o czy w iście  t r a c ić  z p o la  w id zen ia  psych iczn ych  skutków d z ia ła n ia  bronl'"konw encjonalnej.97



R eperkusje p sy ch o lo g iczn e  t e j  b ro n i są na ogół szeroko opisane w l i t e r a t u r z e .  Wydawać by s ię  więc m ogło,że re a k c je  p s y ch icz ­ne ż o łn ie r z y  na przyszłym  polu w alki można p rzew idzieć dokład­n i e j  n iż  w przypadku d z ia ła n ia  b ro n i ją d ro w e j. Z tym jednak n ie  można s ię  zg o d zić .O d d zia ły w a n ie  b ron i konwencjonalnej/m o- że być zu p ełn ie  różne od znanego z I I  wojny św ia to w e j, ponie­waż w z a k r e s ie  swych parametrów bojowych z b l iż y ł a  s ię  ona / i  d a le j  z b liż a / d o  g ra n ic  b ro n i jądrow ej m ałej mocy.T e o re ty cy  w ojenni Bundeswehry d o s z li  do wniosku, że woj­na konw encjonalna trw a ją ca  20 dni p r z y n ie s ie  t y le  samo z n is z ­c z e li, co p ięcio d n iow a wojna z użyciem  tak tyczn ych  środków j ą ­drowych.U d erzen ia  środkam i konwencjonalnymi wywołałyby może m niej skomplikowane -  n iż  w przypadku u ż y c ia  b ro n i jądrow ej -  reak­c je  ż o łn ie r z y , a le  -  ja k  s ię  wydaje -  w iele cech tych  skutków p sy ch iczn y ch  byłoby podobnych.T rzeba zw rócić rów nież uwagę na s k u tk i d z ia ła n ia  b r o n i, k tó r e j celem  j e s t  powodowanie zaburzeń p sy ch iczn y ch . Są to  p sy- chogazy oraz -  w pewnym sen sie  -  tzw , wojna p s y ch o lo g icz n a .Np. ż o łn ie rz e  z a t r u c i  psychogazem ja k  wykazano w Wietnamie»mo­gą być n ie z d o ln i dp d z ia ła ń  na p o lu  w alki przez okres 1-10 d n i.O kreślone rep e rk u sje  p sych iczn e ż o łn ie rz y  na współczesnym p o lu  w a lk i, przy braku odpowiedniego p r z e c iw d z ia ła n ia , mogą powstać w wyniku d yw ersyjn o-p sych ologlczn ego  oddziaływ ania p rze ciw n ik a  np, nękanie groźbą u d erzen ia b ro n i masowego ra że ­n ia  może wywołać u w ielu  ż o łn ie r z y  s ta n  niespraw ności p s y c h ic z ­n e j / p a r a liż u ją c y  s t r a c h , p a n ik ę .i t p ./  Wojna p sy ch o lo g iczn a  j e s t  jed n ak nastaw iona na długą drogę d ążen ia  do c e lu  i  można j e j  doskonale p r z e c iw d z ia ła ć .Chciałem  zw rócić uwagę tow arzyszy o ficeró w  na f a k t ,  że n ie  można wykluczyć s y t u a c j i ,  gdy bez i n s p i r a c j i  z zewnątrz może wytworzyć s ię  s ta n  zach w ian ia  rćwnowagl p s y ch icz n e j ż o ł­n ie r z y  na p olu  w alki na skutek żywiołowego obiegu in fo r m a c ji , zw ła szcza  w form ie p lo t k i  lu b  p o g ło s k i.A u tor je d n e j z prac tw ie r d z i , że i s t n i e j e  bezpośrednia z a le ż n o ś ć  pomiędzy i l o ś c i ą  In fo r m a c ji o f ic ja ln y c h  na polu wal­k i ,  a i l o ś c i ą  p o ja w ia ją cy ch  s ię  p o g łosek .A n a liz u ją c  ew entualne p sy ch o lo g iczn e  s k u tk i d z ia ła n ia
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w spółczesnej b ro n i n ie  można p a trze ć na n ie  przez pryzmat ka­ta s tr o fiz m u . Nawet z n a jg o r s z e j s y t u a c ji  ż o łn ie rz e  ż y ją cy  w atm osferze dobrych stosunków m ięd zylu d zkich  p o t r a f ią  w yjść obronną rę k ą . Tu w łaśnie -  w sposób n a jb a r d z ie j może oczyw is­ty  -  u jaw nia s ie  sens d z i s i e j s z e j  d y s k u s ji pośw ięconej k s z t a ł ­towaniu s o c ja lis ty c z n y c h  stosunków m ięd zylu d zkich  w wojsku w ś w ie t le  wymogów p rzy szłe g o  p o la  w a lk i.C złow iek uzbrojony w wysoką świadomość s o c ja l is t y c z n ą , ja k  pokazały dośw iadczenia m inionych w ojen, może z n ie ś ć  duże p r z e c ią ż e n ie  p s y c h ic z n e . W o b lic z u  n ieb ezp ie czeń stw  u ż o łn ie ­r z y  arm ii s o c ja lis ty c z n y c h  z a c z y n a ją  s ię  ujaw niać pozytywne cechy p sych iczn e kształtow ane w p ro ce sie  wychowania i  s z k o le ­n ia  pojedynczych ż o łn ie r z y , pododdziałów i  oddziałów  w duchu s o c ja lis ty c z n e g o  p atriotyzm u i  in te r n a c jo n a liz m u . Mechanizmów ty ch  z ja w is k  n ie  znamy je s z c z e  d o k ła d n ie , choć w ASG j e s t  wie­le  prób ic h  w y ja ś n ie n ia  na gru n cie p s y c h o lo g ii w alki i  dowo­d z e n ia .W samych stosunkach m ięd zylu d zk ich  w o b lic z u  n ie b e z p ie ­czeństw a n astęp u ją  duże zm iany. Z n ik a  zn aczen ie  subiektywnych powiązań m ię d zylu d zk ich , a ic h  m ie jsce  zajm uje p oczu cie wspól­nego zrozum ienia c e lu  d z ia ła n ia . Wynika stąd  w niosek, że im w iększe za u fa n ie  i  poczu cie związków z dowódcą, pododdziałem , oddziałem  tym w iększa b ędzie a k c e p ta c ja  d a ls z e j  e g z y s t e n c ji  i  gotow ości ż o łn ie rz y  do d z ia ła n ia  na polu  w a lk i,W p ro ce s ie  dowodzenia na współczesnym polu w alki znacze­n ie  w łaściw ych stosunków m ięd zylu d zk ich  obserwować możemy za­równo w p io n ie  dowodzących, sztabów czy dowodzonych, ja k  rów­n ie ż  w r e la c ja c h  między tymi trzem a elementaimi. G e n e raln ie  rze cz  b io rą c  u zależn io n e są one zasad n iczo  od dowódcy, a ś c i ś ­l e j  rze cz  b io rą c  od je g o  cech osobowych, stosowanych metod do­wodzenia i  wychowania, s to p n ia  k u ltu r y  /szanow anie godności o s o b is t e j  podwładnych/.W lic z n y c h  opracowaniach poświęconych k szta łto w a n iu  praw i­dłow ych, a przez to  korzystnych d la  procesu dowodzenia, stosun­ków m ięd zylu d zk ich , c h a ra k te ry zu je  s ię  osobowość dowódcy, jako  a u to k ra ty czn ą , demokratyczną lub  n ie  in g e r u ją c ą . N ajw yżej o cen io­na j e s t  osobowość dem okratyczna ja k o  n ajw łaściw sza  w d z ie d z in ie  ro z w ija n ia  praw idłowych s t o sunków m ięd zylu d zk ich . Pogląd ta k i  wydaje s ię  być nazbyt up roszczony.
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Na gru n cie m ark sisto w sk ie j s o c j o lo g i i  w ojska wydaje s ię  k o n ie czn a  in t e r p r e t a c ja  zn aczn ie  s z e r s z a , n ie  sprow adzająca problemu ty lk o  do cech osobowości dowódcy, le c z  u w zg lęd n iają­c a  warunki w spółczesnego procesu dowodzenia. N ie ty le  więc au to kratyzm , demokratyzm czy la is s e z  fa ir»yzm  osobow ości do­wódcy b ędzie wpływał na ksijstałtow anie stosunków m iędzyludz­k i c h , I l e  obiektywne warunki w ynikające z klasowego ch a rak te­r u  w ojska i  sp ełn ian y ch  p rzez n ieg o  f u n k c j i ,  je g o  nowoczesnej o r g a n i z a c j i ,  przem ian w te c h n ic e  i  ta k ty ce  w a lk i,w re s z c ie  wię­z i  sp o łe cz n e j łą c z ą c e j  dowódcę z podwładnymi.Można tu  dodaó, że w żadnej a r m ii, poza s o c ja l is t y c z n ą , n ie  I s t n i e j ą  ta k  obiektyw nie s p r z y ja ją c e  warunki do utrzym ania w łaściw ych stosunków m ię d zy lu d zk ich . S łu ży  temu i  s tr u k tu r a  sp o łe czn a  w ojska i  je g o  Id e o lo g ia  i  reprezentow ane w a rto ści m o raln e. J e s t  to  zapewne tru iz m , a le  przy rozpatryw aniu p rze­s ła n e k  r z u tu ją c y c h  na proces dowodzenia i  ro lę  w nim praw idło­wych stosunków m ięd zylu d zkich  -  p o sia d a  on zn aczenie k a p it a l­n e . Dow odzenie, ja k o  s p e c y fic z n y  ro d za j kierow an ia wymaga wyjątkowych m ożliw ości od d ziaływ an ia na podwładnych. Przy czym ch o d zi tu  n ie  ty lk o  o same t r e ś c i  dowodzenia, a le  r a c z e j o spo­sób ta k ie g o  ic h  przekazyw ania, k tó ry  gwarantowałby odpowiednią szybkość przepływu danej in fo r m a c ji o d d z ia łu ją c e j na ż o łn ie ­r z y  i  wyelim inowanie m ożliw ości j e j  z n ie k s z t a łc e n ia .Nowoczesne dowodzenie n ie  j e s t  możliwe bez uświadom ienia podwładnym is t o t y  1 sensu podejmow€uiych d e c y z j i ,b e z  zrozum ie­n ia  p rzez n ic h  k o n ie c z n o śc i bezwzględnego podporządkowania, a k c e p to w a n ia ,o fia r n o ś c i i  w y s iłk u . Jednym słowem konieczna j e s t  w łaściw a i  w ie lo stro n n a  argu m en tacja , k tó rą  n ie  sposób uruchomić przez form alne kanały dowodzenia w p o s ta c i s u c h e j, rzeczo w ej d e c y z ji  dowódcy. W tyra przedm iocie oddziaływ ań i s t ­n i e j ą  n ie o g ra n iczo n e  m ożliw ości uruchom ienia te g o , co nazywa­my nieform alnym i kanałam i in fo r m a c ji . Ogromną w tym ro lę  s p e ł­n i a  ap a rat p fiu rty jn o -p o lityczn y  w ojska /oddziałów  i  pododdzia­łów /, k tó ry  z i n s p i r a c j i  dowódcy r o z w ija  określone d z ia ła ­n ia  usp raw n iające dowodzenie.Zgodnie z za ło że n ia m i d la le k t y k i  m ark sisto w sk ie j w e ry fi­k a c ją  w s z e lk ie j d z ia ła ln o ś c i  lu d z k ie j j e s t  szeroko p o ję ta
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p ra k tyk a  s p o łe cz n a . Odnosi s ię  to  w p e łn i do wyników proce­su dow odzenia. Je g o  e fe k ty  u ja w n ia ją  s^ę___na " " p ^ lu  w alki wp o s ta c i  zw ycięstw a iu b  k l ę s k i ,  w o k re sie  pokojowym natom iast z n a jd u ją  o d b ic ie  w przygotow aniu ż o łn ie r z y  do w a lk i, co spraw­dzalne j e s t  ta k  na p o lu  ćw icz e ń , ja k  i  w p o s ta c i ró żn orak ich  wyników w y szk o len ia  i  wychowania wojskowego.
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p p łk lek.raed,Bogdan GliMBICKI
WPŁYW LZIALALNO^CI SŁUŻBY ZDROWIA NA KSZTAŁTOWANIEwłaJjciw y ch  nastrojów  stanu  osobowego w walce
Walka zb ro jn a  od różnia s ię  od każdego innego d z ia ła n ia  zbieżnym wspólnym występowaniem trz e ch  determ inantów , które mają ś c i s ł y  zw iązek ze stanem zdrow ia psychicznego ż o łn ie r z y .Pierwszym determinantem J e s t  z a g r o ż e n ie , ś c i ś l e j  -  zagro­żen ie  zdrow ia 1 ż y c ia . O czyw iście n ie  musi ono być w yłącznie o s o b is t e , bo możliwe J e s t  zagro żen ie  całe go  o d d ziału  wojskowe­go. Z a gro żen ie  wytwarza ów s p e c y fic z n y  s ta n , który pobudza czło w iek a  do w a lk i. Wymaga on n iezw yk łej odporności p s y c h ic z ­n e j . Drugim determinantem J e s t  p rze ciw n ik . Geneza za g ro że n ia  na polu w alki J e s t  inna n iż  w o k re sie  p okoju . Wywodzi s ię  ona ca łk o w ic ie  lub w znacznym sto p n iu  z zamiarów i  d z ia ła ń  przeciw ­n ik a . W reszcie trze cim  determinantem J e s t  świadome o d e jś c ie  od o k reślon ych  norm m oralnych, c z y l i  sw o ista  przem iana postaw mo­r a ln y c h .Wartościowe cechy c h a ra k te ro lo g ic z n e  i  cnoty ż o łn ie r s k ie  n ie  rodzą s ię  dopiero w w a lce , a le  Ju ż  w p ro ce sie  s z k o le n ia  pododdziałów i  oddziałów  w c z a s ie  p okoju . P sych o lo g iczn e  przy­gotow anie ż o łn ie r z y  do w alki z b r o jn e j powinno raleó głównie na c e lu  k szta łto w a n ie  odporności p s y c h ic z n e j, gotow ości do w alki i  zapew nienie normalnego funkcjonow ania p s y c h ik i w toku samej w a lk i. To p sy ch o lo g iczn e  przygotow anie musi być ś c i ś l e  zw iąza­ne z przygotowaniem rao raln o -p o li tycznym , fachowo-wojskowym 1 medycznym. Takie pow iązania w yw ierają pozytywny wpływ na oso­bowość ż o łn ie r z a . Je go  motywy postępow ania, ak tyw izu ją  Jego  procesy p s y c h ic z n e , s p r z y ja ją  rozwojowi przekonań Ideowych i poglądów p o lity c z n y c h .N ie z a le ż n ie  od w łaściw ości bojow ych, na warunki p r z y s z łe ­go p o la  w a lk i s k ła d a ją  s ię  także różne cz y n n ik i s t a le  zm ienia­ją c e  s i ę ,  których s p e c y fic z n y  wpływ na p rz e ż y c ia  psychiczne ż o łn ie r z y  będzie bardzo duży. Z a l i c z a  s ię  do n ich  między innymi z a b e z p ie cz e n ie  medyczne.
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W ystąpią znaczne tru d n o śc i w ^zabezpieczeniu pomocy medycz­n e j walczącym wojskom ze względu na dużą szyb k o ść , manewroość, z a s ię g , w ielokierunkow ość i  p rze n ik liw o ść d z ia ła ń  bojowych,W tych  warunkach -  k ied y  prawdopodobnie n a jb a r d z ie j typowe bę­d zie  d z ia ła n ie  w małych grupach bojow ych, w małych kolektyw ach - p e rso n e l medyczny n ie zawsze będ zie w s ta n ie  d otrzeć do p o s z c z i  gólnych gru p , aby n ie ś ć  im bezp o śred n ią  pomoc.Każdy ż o łn ie r z  s t a je  wówczas przed k o n ie cz n o ścią  ujaw nie­n ia  w szy stk ich  swoich u m ie ję tn o ś c i, m .in . u d z ie la n ia  sobie i  innym p ie rw szej pomocy. Pew ność, że z ch w ilą  z r a n ie n ia  koledzy u d z ie lą  p ie rw szej pomocy, że n astęp n ie  p e rso n el służby zdrow ia d z ia ła ją c y  na o s i w alczących wojsk uzu p ełni pomoc i  ewakuuje do k o le jn y ch  punktów m edycznych, a d a le j -  do s z p i t a l a ,  wywie­r a  pozytywny wpływ na je g o  sam opoczucie i  zaangażowanie w wal­c e . Ż o łn ie rz  chce W ierzyc, że w wypadku z r a n ie n ia  czy choroby otrzym a w łaściw ą pomoc le k a r s k ą . Nie wolno mu bezkarnie odbie­ra ć  p od staw ko t a k ie j  w iary .Z a u fa n ie  do słu żb y  zd row ia , do s p e c ja lis ty c z n y c h  um ieję­tn o ś c i zawsze napawa ż o łn ie r z a  optymizmem, ta k  niezbędnym w w a lce . Brak ta k ie g o  z a u fa n ia  r o d z i poczucie n iep ew n o ści, które s t a j e  s ię  s z c z e g ó ln ie  d otk liw e w o b lic z u  z a g ro ż e n ia .Różne s y tu a c je  wojenne 1 z d a rz e n ia  frontowe wywołują w ż o łn ie r z a c h  stan y wzmożonego n ie p o k o ju .P rzy czy n a  tego tkw i w za g ro że n iu  i  je g o  konsekw encjach. Tam, gdzie g in ą  lu d z ie , tru d ­no zdobyć s ię  na całk ow ity  spokój i  pełne opanowanie. Drama­tyczn e p r z e ż y c ia  ż o łn ie r z y  frontow ych mogą prowadzić do psy -  ch iczn ego  w yczerp an ia , kryzysów i  załam ań.Troską dowódców -  absolwentów ASG WP -  i  służby zdrow ia musi być wyzwalanie w ż o łn ie r z a c h  ta k ic h  stanów p sy ch iczn y ch , które"b ęd ą tego ro d z a ju  kryzysom sk u teczn ie  zap o b ieg a ły  i  ła ­g o d z iły  ewentualne s k u tk i ta k  zwanych ’’zespołów w yczerpania w alką” .Dane z okresu I  i  I I  wojny św iatow ej oraz wojny koreań­s k ie j  ozy w ietnam skiej w skazu ją , że ww. zesp ó ł stanow i około 
10% w szystkich  rozpoznań chorobowych na polu w a lk i,W związku z tym w nowoczesnych arm iach p o d jęto  szereg  po­c ią g n ię ć  o r g a n iz a c y jn y c h , z k tórych  w iększość sugerowana b y ła  przez służbę zdrow ia:1 . Wprowadzono o stre  l im it y  czasu przebyw ania ż o łn ie rz y  w
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Tfarunkaoh frontow ych. Skraoane są one z r e s z tą  w miarę doskona­l e n i a  u z b r o je n ia  1 d yn am lzaojl d z ia ła ń  bojow ych. D la  p rzy k ła ­du w arm ii am erykańskiej czas d z ia ła n ia  pododdziału na fro n c ie  w yn osił d la  kompanii a lg le r s k o -w ło s k le j około 100 d n i , d la  kom­p a n ii  norm andzklej około ^60, a d la  fro n tu  koreań skiego około 40 d n i.2 . Poinstruow ano p e rso n el słu żb y  zdrow ia o k r y te r ia c h  rozpozna­n ia  wstępnych p o s ta c i nerwlo wojennych celem  wczesnegc sklero«- w anla Ic h  do le c z e n ia , r3 . Rozbudowano s le d  pomocy p s y c h ia tr y c z n e j , p o d c ią g a ją c  j'̂ ą m ożliw ie b l i ż e j  fr o n tu .4 . Wzmożone s e le k c ję  poborowych pod kątem oceny zdrow ia psy­c h ic z n e g o .0 tym , że powyższe z a b ie g i  okazały  s ię  sk u te czn e , św iad­czy  f a k t ,  I ż  w c z a s ie  I I  wojny św iatow ej 1 wojny k o re a ń sk ie j p s y c h ia tr z y  wojskowi oddaw ali po le c z e n iu  80% swych pacjentów  na fr o n t .
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p łk  doo*dr A n to n i KARPlJiSKI
rWYKORZYSTANIE WZORCi)W OSOBOWYCH SŁAWNYCH DOWÓDCbW W KSZTAŁTOWANIU POŻĄDANYCH CECH OSOBOWYCH SŁUCHACZY ASG WP

Szanowni Tow arzysze! Swd»J g ło s  w d y s k u s ji rozpocznę od bardzo znamiennego -  moim zdaniem -  pow iedzenia znanego poi -  s k le g o  h is to r y k a  1 p is a r z a  p ie rw szej połowy X IX  wieku Ludwika Jan kow skiego: "D ośw iadczenie j e s t  szk o łą  w k tó r e j nauki drogo k o s z tu ją : h i s t o r i a  j e s t  w łaśnie t ą  s z k o łą , gd zie  mądrzy uczą s ię  z n ie s z c z ę ś ć  cu d zych , m niej ro zsą d n i bowiem z własnych nawet rzadko ro z u m n ie js i s ię  s t a j ą " .  W tym pow iedzeniu j e s t  zaw arty g łę b o k i sens wychowawczy, p a tr io ty c z n y , m o ra ln o -p o ll-  ty cz n y  1 p s y c h o lo g ic z n y .C zerpan ie dośw iadczeń z o jc z y s t e j  h i s t o r i i  s z c z e g ó ln ie  j e s t  potrzebne ludziom  w wojskowych mundurach, s to ją c y c h  na s tr a ż y  n ie p o d le g ło ś c i o jc z y z n y , b ezpieczeństw a j e j  g r a n ic ,lu ­dziom , w rękach k tó ry ch  spoczywa odpow iedzialność z a  lo s  wie­lo ty s ię c z n y c h  rz e s z  ż o łn ie r s k ic h . Oni to  bowiem muszą p o sią ść  wiedzę o duchowych 1 m oralnych w łaściw ościach  swoich podwład­n y ch , przygotować ic h  do wykonywania trudnych 1 skomplikoweinyoh zad a ń , do pośw ięceń 1 oddania za  o jczyzn ę te g o ,c o  j e s t  n a jd ro ż­sze -  ż y c ia . D la te g o  te ż  moralnym nakazem w szystk ich  ż o łn ie rz y  j e s t  s ię g a n ie  do bogactw wzorów i  doświadczeń w p ro ce s ie  szko­l e n i a  i  wychowania w ojska oraz w rozw iązyw aniu problemów ta k ­ty  ozno^bperaoyjnych w szerokim  tego  słowa zn a cze n iu . Studiowa­n ie  doświadczeń bojowych powinno być n ie o d łą czn ą  fu n k c ją  dowo­d z e n ia , ta k ą  samą, ja k  ro zp o zn a n ie , w s p ó łd z ia ła n ie , staw ian ie  zadań oddziałom , wpływanie na p rz e b ie g  walk 1 o r g a n iz a c ja  zao­patryw ania w ojsk .S z c z e g ó ln ie  o b f it e  źró d ło  stanow i I I  wojna św iatow a. Ze w zględu na swój to t a ln y  c h a r a k te r , rozmach i  dynamiczność d z ia — łań d o sta rc z a  nam d ośw iadczenia w z a k r e s ie : zmian te o rety czn y ch  poglądów na prowadzenie w a lk i, o p e r a c ji  i  kam panii; s tru k tu r  o rg a n iza cy jn y ch  w ojska: s z k o le n ia  i  przygotow ania bojowego w ojsk; dowodzenia i  k iero w an ia  wojskami; m a te ria ło w o -te ch n icz­nego i  medycznego z a b e z p ie c z e n ia  d z ia ła ń ; p o lity c z n o —moralnego105



i  p sy ch o lo g iczn e g o  od działyw an ia na w alczące w ojska, oraz w w ie lu  innych d zie d zin a ch  d z ia ła ln o ś c i  s i ł  z b r o jn y c h .D z is ie j­s i  dowódcy, u k ształto w an i Ju ż  w innych warunkach społeczno-po­l it y c z n y c h  1 ekonom icznych, d la  któ rych  I I  wojna światowa J e s t  Ju ż  ty lk o  wydarzeniem h isto ry czn y m , mogą mleć o kazję  k ry ty c z ­nego s p o jr z e n ia  -  p rzez pryzmat ty ch  dośwladozeń na w spółcze­sną doktrynę w ojenną, s tru k tu rę  o rg a n iz a c y jn ą  w ojsk , loh  uzbro* Je n ie  1 wyposażenie te o h n lo z n e , a także zasadnośó s z k o le n ia  i  przygotow ania bojowego do ew entualnej przyszłeJ~  wojK iedy mówimy o dośw iadczeniach bojow ych, to  n ie  zawsze uzmysławiamy s o b ie , że w iążą s ię  one w c a ło ś c i  lu b  w za sa d n i­c z e j  ic h  c z ę ś c i  z osobą dowódcy, o rg a n iz a to ra  i  kierow nika w a lk i. Żadne lub  prawie żadne w ydarzenie bojowe -  na w szyst­k ic h  s z c z e b la c h  dowodzenia — n ie  może byó oderwane od w oli 1 d e c y z j i  oraz pomysłowości dowódcy. Na Jego  osobę, zw łaszcza w trudnych s y t u a c ja c h , są zwrócone oczy podwładnych, n a jc z ę ś c ie j  wokół n ieg o  sk u p ia  s ię  uwaga sztab u  i  wykonawców postawionych p rze z  n iego  zadań.P r e z e n tu ją c  różnego ro d za ju  h isto ry c z n e  przykłady w alk, b lteiii 1 kam p anii, n ie  zawsze podkreślam y w n ic h  r o lę  dowódcy, n ie  pokazujemy w Jakim  sto p n iu  Je g o  w alory osobow ości, zd o ln o -' ś o l  o r g a n iz a to r s k ie  w płynęły /zaw ażyły/ na sukces omawianego w yd arzen ia. C z ę ś c ie j  zwracamy uwagę na osobę dowódcy wtedy, k ie d y  w alka m ia ła  niepom yślny p r z e b ie g , po to aby krytykować Je g o  d z ia ła ln o ś ć . Ponoć H annibal m iał p o w ied zieć . « Je ś li zwy­c ię ż y s z , nawet c i ,  co c ię  nienaw idzą opowiedzą s ię  z a  to b ą . J e ś l i  z o s ta n ie s z  pojkonany, opuszczą c lę  nawet p r z y ja c ie le ” .Ja k ż e  cz ę s to  mówimy i  piszemy o w ydarzeniach h is to r y c z ­n y ch , zw ła szcza  h i s t o r i i  n a jn o w sze j, a le  o lu d z ia c h ,o  konkret­nych tw órcach w ydarzeń, o dowódcach wojskowych prawie n ie  wspominamy. Bywa t a k , że nasze r e f e r a t y , przem ów ienia, są ” od- czło w ieo zo n e” , z a w ie ra ją  Je d y n ie  w iele  o k rą głych  zdań i  p ię k ­nych zwrotów, n ie  nasuw ają r e f l e k s j i  1 in te le k tu a ln y c h  p rze­ż y ć . O s o b iś c ie  n ie  s ły s z a łe m , aby n a s i wykładowcy w d z ia ła ln o ­ś c i  dyd aktyczn ej pow oływ ali s ię  na naszych b yły  n a u c z y c ie li  ak ad em ick ich , na znane o s o b is t o ś c i wojskowe, Jako  wzorce do n aśla d o w an ia . W h i s t o r i i  u c z e ln i m ieliśm y w spaniałych dydakty­ków i  wychowawców oraz pracowników naukowych. Wymienić by moż-106



na c h o c ia ż  ta k ie  n azw isk a, ja k i  gen erałow ie: Z .B e r l in g ,H . Cepa, JankoAvski, G a l c z e n ia ,S i e n ic k i : pułkow nicy: B a g ie ń s k i, K o rta , Romanow, S k ib iń s k i , Suprun, Sow iński i  w ielu  in n ych .Dobrze s ię  s t a ł o ,  że na d z is ie js z y m  syrapozium poruszamy probiera u d z ia łu  wzorców osobowych sławnych /znanych/ dowódców w k szta łto w a n iu  pożądanych cech osobowych słu ch aczy ASG WP,Z je d n e j stro n y  pozw oli to  na zastan ow ien ie s ię  nad metodami i  formami w ykorzystyw ania ty ch  wzorców, z d r u g ie j zaś pozw oli na w y cią g n ię cie  wniosków do d a ls z e j  w tym w zględzie d z ia ła ln o ­ś c i . Podstawą w yk orzystania wzorców osobowych dowódców do wy­chowania i  k s z ta łto w a n ia  pożądanych cech osobowych naszych słu ch a czy  j e s t  g łęb oka znajomość l i t e r a t u r y  p a m ię tn ik a r s k ie j, opow ieści b io g r a fic z n y c h  i  b i o g r a f i i  znanych p o s ta c i h is to r y c z ­n ych . Pomocne w tym w zględzie mogą być także ź ró d ła  archiw alne o raz se n te n cje  wypowiedziane przez sławnych dowódców, mężów stanu 1 naukowców -  w naszym przypadku o w o jn ie , wojsku i  obron­n o ś c i .  Nie zawsze jed n ak n a u c z y c ie le  akademiccy mają możliwoś­c i  szero k ieg o  o c z y ta n ia , n ie  w iedzą g d zie  /w ja k ic h  p o zycjach  książkow ych/ może z n a le źć  in te r e s u ją c y  ic h  p rzy k ła d . Dużą po­mocą mógłby być przewodnik l i t e r a t u r y  w skazujący pouczające p rzyk ład y do k s z ta łto w a n ia  pozytywnych cech naszych słu ch aczy lu b  wypisy w a żn ie jszych  fragmentów z - te j  l i t e r a t u r y , posegrego­wanych według zagadnień lu b  problemów. Uważam, że w tym wzglę­d zie  dobrą robotę zapoczątkow ało Towarzystwo Wiedzy O bronnej.Na łamach swoich "Zeszytów  Popularnonaukowych" podaje pewną l ic z b ę  s e n te n c ji  o w o jn ie , wojsku i  ob ro n n ości. W w ielu  przy­padkach są one bardzo p o u c z a ją c e , z a w ie ra ją  g łę b o k i sens wycho­wawczy, p a tr io ty c z n y , p rzykłady postaw lu d z k ic h .Pow staje p y t a n ie , ja k  wykorzystywać wymienione ź ró d ła  w in t e r e s u ją c e j  nas d z ia ł a ln o ś c i .  Czy każda in fo rm a cja  h is to r y c z ­na o sławnych dowódcach, ozy każda postać h is to r y c z n a  może s ta ­nowić wzorzec do naśladow ania? N ależy  p rzy zn a ć , że w t e j  spra­wie n atrafiam y  na dużą tru d n o ść . Nie każdy bowiem sławny do­wódca b ył pod w szystkim i względami p o s ta c ią  pozytywną. Dowódca ja k o  dobry o rg a n iz a to r  w a lk i, n ie k o n ie c z n ie  m usiał być wzorem do naśladow ania pod innym względem, n p .m o r a ln y m ,lo ja ln o ś c i, su b o rd y n a cjl I t p .  Nie zawsze mądrość dowódcy, je g o  kunszt 107



Id ą  w parze z zachowaniem s l^  w ty o lu  prywatnym lut> w innych o k o lic z n o ś c ia c h , a p r z e c ie ż  każdy z nas może p o w ie d zie ć , że t a  zb ieżn o ść powinna być r e g u łą . Trudno zn a le ź ć  id e a ln ą  sylw et­kę sławnego dowćdcy godną do naśladow ania pod każdym względem. J e ż e l i  iu ż  nawet ta k ą  p ostać zn ajd ziem y , to  na pewno J e s t  ona w yidealizow ana p rzez a u to r a , üwaá^y c z y t e ln ik  szybko z o r ie n tu ­j e  s i ę ,  że au tor na s i ł ę  p r z y p is a ł  cechy pozytywne p o s ta c i h i ­s to r y c z n e j lu b  dowie s ię  o ic h  niepraw dziw ości z innego ź r ó d ła . Byłoby niedobrze,gdybyśm y w te n  sposób "o e z u k iw a ll"  naszych wy­chowanków, z a le c a ją c  im ” ś le p e ” naśladow anie danej p o s ta c i h i ­s t o r y c z n e j .Weźmy d la  p rzykład u  znaną nam p o stać h is to r y c z n ą , sławne­go dowódcę, b o h a te ra , p a t r io t ę , ż o łn ie r z a , k tó ry  c a łe  ży cie  p o ś w ię c ił  walce o wolność waszą 1 n a s z ą , te o re ty k a  wojskowego- J ć z e t a  Z a c h a ria s z a  Bema, Wymienione przym ioty s ą  b ezsp rzeczn ie  prawdziwe i  śm iało  możemy Je  wykorzystywać do k s z ta łto w a n ia  cech  osobowych naszych s łu c h a c z y . K iedy n atom iast zapoznamy s ię  b l i ż e j  z Je g o  s y lw e tk ą , to  okaże s i ę ,ż e  ten  ukochany ’’ t a t a ” Bem b y ł n ie s fo r n y  w obec,sw oich p rze ło żo n y ch , p o s ia d a ł cechy w a ta ż k i, b y ł nlesubordyńowany wobec przywódców p o lity c z n y c h .N ie  ma potrzeby sze rsze g o  zajmowania s ię  t ą  p o s ta c ią  od stron y n e g a ty w n e j, C h o d z lło 'm i ty lk o  o uwagi n atu ry  m etodycznej.Uważam zatem , że w n a s z e j p ra k ty czn e j d z ia ł a l n o ś c i ,  t j .  w k szta łto w a n iu  pożądanych oeoh osobowych naszych s łu c h a c z y , powinniśmy d obierać ta k ie  p rz y k ła d y , które pomogłyby zrozum ieć rozpatryw any problem oraz dały im wzór do n aślad ow an ia , pozwo­l i ł y  na k o n fro n ta c ję  sensu słów wypowiedzianych przez sławnych dowódców w m inionych okresach h isto ry c z n y c h  z r z e c z y w is to ś c ią  d n ia  d z is ie js z e g o  i  na w yciąganie odpowiednich wniosków. Pamlęi- ta jm y , i ż  w każdym przypadku, a p rzy jam n iej w w ię k szo ści,p o w in ­niśmy k o rzy sta ć  z przykładów postępowych bohaterów , dowódców, k tó r z y  t o c z y l i  w alki w obronie n ie p o d le g ło ś c i . Zawsze n a le ży  zw racać uwagę na ic h  klasow ą i  p a tr io ty c z n ą  postaw ę.J a k ie  elem enty cech osobowych sławnych dowódców mogą nas in te re so w a ć? . Można Je  p o d z ie lić  na tr z y  zasad n icze  grupy: mo- r a ln o - p o lit y c z n ą  1 e ty cz n ą ; ta k ty c z n o -o p e r a c y jn ą ;p s y c h o lo g ic z ­n ą . W p ie rw szej grupie zn ajd ą  s ię  ta k ie  Ja k :  m iłość o jc z y z n y ,
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w iara w zw ycięstw o, wola w a lk i, o fia rn o ś ć  i  p o św ię ce n ie , bo­h a te rstw o , tr o s k a  o podwładnych, wymagalność, uczciw ość i  sp ra w ie d liw o ść.W d r u g ie j grup ie będą nas in te re so w a ły : z d o ln o ś c i o rg a n i­z a to r s k ie  dowódcy, tz n ,u m ie ję tn o ś ć  an a lizo w a n ia  z ja w is k  i  wy­c ią g a n ia  wniosków, zdolność przew idyw ania, tr a fn o ś ć  podejmowa­n ia  d e c y z j i ,  u m iejętn o ść organizow ania w s p ó łd z ia ła n ia , Jasn ość1 p ry n cy p ia ln o ść s ta w ia n ia  zad ań , arkana dowodzenia i  kierow a­n ia  wojskam i; w ola w a lk i i  dążność do u zysk a n ia  zw ycięstw a / c e lu  w a lk i/ ; sp ry t i  p r z e b ie g ło ś ć , zdolność 1 odwaga ponosze­n ia  ry zy k a : gotowość p on o szen ia o d p o w ie d zia ln o ści o s o b is t e j ,W t r z e c ie j  gru p ie z n a la z ły b y  s ię  ta k ie  e lem e n ty , Ja k : sztu k a  panowania nad sobą w s y tu a c ja c h  trudnych 1 k rytyczn ych ; um iejętn ość od d ziaływ an ia  na podwładnych w różnych s y tu a c ja c h  bojow ych, p o lity c z n y c h  i  bytowych; um iejętn ość p sy ch o lo g iczn e ­go od d ziaływ an ia na m orale i  postawę bojową n ie p r z y ja c ie la ;  w ykorzystanie czy n n ik a  za s k o cz e n ia  przooiw nika i  in n e .P r e z e n ta c ja  przykładów person aln ych zw iązanych z każdą
2  wymienionych cech z a ję ła b y  nam dużo c z a s u . Pragnę zatem p rzed staw ić ty lk o  po Jednym p rz y k ła d z ie  odnośnie trze o h  wymie­nionych przeze mnie grup .W p ie rw sze j grupie postaramy s ię  uw ypuklić o fia r n o ś ć , pośw ięcenie i  b o h aterstw o. Wybrałem w tym c e lu  dwie p o s ta c ie  -  sławnego i  postępowego dowódcę, b o h atera  narodowego dwćoh na­rodów, Tadeusza K o ściu szk ę oraz skromnego, Jednego z w ie lu  do­wódców, le c z  godnego n aśla d o w an ia , b o h atera  z wojny obronnej P o ls k i  w 1939 r .  -  k p t . W ładysława R a g ln ls a .Generał Andrzej Tadeusz K o ściu szk o  J e s t  typowym wzorem o f ia r n o ś c i  i  p o św ię ce n ia , a także b o h aterstw a. To wychowanek i  in s tr u k to r  Korpusu Kadetów , gd zie  zaszczep io n o  mu nowoczesne p o ję c ie  p atriotyzm u  i  p o św ięce n ia  d la  o jc z y z n y , p rze ciw sta ­w ia ją ce  s ię  powszechnej pryw acie 1 a n a r c h ii s z la c h ty  i  magna- t e r l i .  Gdy w 1774 r .  w ró cił ze stypendium /z F r a n c ji/  dc kra­j u ,  n ie  otrzym ał w wojsku żadnego z a tr u d n ie n ia , mimo że o s ią ­gn ął w y k ształcen ie  wojskowe, Ja k ie g o  n ik t  w P o lsce  w takim  za­k r e s ie  n ie  p o s ia d a ł . P aten tu  o f ic e r s k ie g o , ze względu na z łe  warunki m a te r ia ln e , n ie  mógł k u p ić . Bez wahania w yjeżdża do Ameryki w a lczącej wówczas o odzyskanie n ie p o d le g ło ś c i . Nie 109



b y ła  to  chęć z r o b ie n ia  K a rie ry  w ojskow ej, c ią g n ę ła  go niew ąt­p liw ie  id e a  w alki o n ie p o d le g ło ś ć , k tó r e j brak odczuwał we własnym k r a ju  po pierwszym r o z b io r z e .P rzez sześć l a t  s łu ż y ł  K ościu szko  arm ii am erykańskiej sw oją w iedza 1 z d o ln o ś c ia m i, budując s t a łe  o b ie k ty  f o r t y f ik a ­c y jn e , dowodząc wojskami In ży n ie ry jn y m i i  u c z e s tn ic z ą c  w wal­k a ch . Za ogólny wkład w walkę 1 o s o b iste  pośw ięcenie otrzym ał s to p ie ń  g e n e ra ła  b r y g a d ie r a .W alcząc w obronie K o n s ty tu c ji  3 m aja wykazał w ie le  h a rtu  i  p o św ięce n ia  sp ra w ie , z a  co z o s t a ł  awansowany do najw yższego wówczas s to p n ia  wojskowego, g e n e ra ła  le j t n a n t a , i  odznaczony nowo ustanowionym medalem " V i r t u t i  M i l l t a r i ” . Jed n ak po z a ­ko ń czen iu  wojny p o ls k o - r o s y js k ie j  /1T92 r . /  i  p r z y s tą p ie n iu  k r ó la  / S ta n is ła w a  A ugusta/ do ta rg o w icy , K ościu szko  bez waha­n i a ,  na znak p r o t e s t u , podaje s ię  do d y m is ji , n ie  mogąc z n ie ść  u p o ko rzen ia  narodu. W olał być bez p r z y d z ia łu  1 żyć w ub óstw ie, n iż  s łu ży ć  u zd rajcó w .K iedy po dwóch la t a c h  1794 r ./  zaproponowano mu naczelne dowództwo pow stania w P o ls o e , s ta w ia  warunek, mówiąc: ” Za sa­mą s z la c h tę  b ić  s ię  n ie  b ęd ę, chcę w oln ości oałego narodu 1 d la  n ieg o  wystawię swe ż y c ie ” ,W c z a s ie  pow stania rzu ca  s ię  w w ir pracy o r g a n iz a c y jn e j, p o lity c z n o -s p o łe c z n e j i  wychowawczej. O so b iśc ie  k ie r u je  wszy­s tk im i większymi w alkam i. Sam zagrzew a do w a lk i swych ż o łn ie ­r z y , prowadząc ic h  do ata k u . J e s t  zawsze w p ie rw szej l i n i i  i  na n a jtr u d n ie js z y c h  o d cin k a ch . Bitw y pod Racław icam i / 7 .X V .-  1 7 9 4 r,/  i  M aciejow icam i /1 0 .X .1 7 9 4  r ,/  oraz obrona Warszawy / 1 3 .V I I - 6 .I X .1 7 9 4 r ./ , to  pomniki je g o  sławy p o w stań czej.W o s t a t n ie j  b itw ie  pow stańczej pod M aciejo w icam i, c ię żk o  ran­ny d o s ta je  s ię  do n ie w o li r o s y js k ie j  wraz z w ię k szo ścią  swoich gene zwałów.K iedy po dwóch la t a c h  n ie w o li oar Paweł darowuje mu wol­n o ś ć , K o ściu szko  za  cenę u w o ln ie n ia  razem z nim 12 t y ś ,ż o ł ­n ie r z y  sk ła d a  p rz y rz e cz e n ie  wlernopoddarioze, które z r e s z tą  wkrótce wypowiada caro w i. Również odmówił współpracy z Napole­onem, gdy ten  n ie  z g o d z ił  s ię  na gw arancję n ie p o d le g ło ś c i d la  \ c a ł e j  P o ls k i  1 u w aln ia chłopów od p ań szczyzn y.O statnim  je g o  aktem pośw ięcen ia b y ł testam ent z 2 . I V .1817 r .110



na mocy którego nadaje włościanom z je g o  rodzinnych S iech n o - ■ wic wolność o s o b is tą  i  prawo w łasn o ści posiadanych gruntów. O fia rn o ś ć  i  pośw ięcenie K o ś c iu s z k i n a jp e łn ie j  o b ra zu ją  jego  s ł o w a " . , ,  wierny byłem O jc z y ź n ie , biłem  s ię  za N ią i  sto  razy ż y c ie  bym p o ś w ię c ił d la  N i e j . , , ” ,Ja k ż e  innego ro d za ju  J e s t  d ru gi przykład  boh aterstw a, p o św ięcen ia  d la  o jczy zn y  k p t . Władysława R a g in is a  -  dowódcy obrony odcinka "W izna" /nad B ie b rz ą  i  N arw ią, s z e r ,9  km /,Odci­nek o p ie r a ł s ię  na zbudowanych do 1 9 3 9 r ,s z e ś c iu  c ię ż k ic h , dwóch ś re d n ich  i  c z te re c h  le k k ic h  schronach bojowych. Dowódca dysponowł: 3 kompanią fo r te c z n ą  ckm oraz 8 kompanią 135 pp wzmocnioną p lu t ,c k m ,b a t , armat 76 mm, rezerwową komp,saperów, plutonem  a r t y l e r i i ,  p lu t,z w ia d u  konnego 1 p l u t , pionierów /ogó- łem; 20 o f i c . ,7 0 0  p o d o f ic .i  szeregowców/.Ta s z cz u p ła  z a ło g a  staw ia  c z o ła  głównym siłom  X IX  KPanc /32 t y s , l u d z i ,  160 czołgów , 380 d z ia ł/  wspieranym przez l o t ­n ictw o .D z ia ła n ia  n ie m ie ck ie  na "W iznę" ro zp o częły  s ię  7 .IX .1 9 3 9 r , o g o d z .1 2 .3 0  -  atakiem  10 DPanc. N a ta rc ie  to  w ogniu obrońców załam ało s i ę .  A tak powtórzono w dniu następnym z n ie m n iejszą  z a c ie k ł o ś c ią . P ad ła  w ysunięta placówka i  le k k ie  schrony. Ale "W izna" trzym ała s ię  n a d a l, 9 w rześnie a ta k i ponowiono od r a ­n a: tony bomb i  pocisków a r t y le r y js k ic h , morze o g n ia , a ta k i czołgów  wspierane lotn ictw em . Z a ło g a  t r a c i ł a  pow oli poszcze­gólne schrony bojow e, s i ł y  i  am u n icję . Wróg 10 w rześnia wpro­w ad ził do w alki nową 3 DPanc, a w cześn iej brygadę fo rte c z n ą  "L o tz e n ” . N iek tó re  schrony "ju ż na wpół zburzone b ro n iły  s ię  z powodzeniem. O s ta tn i padł o g o d z .11.00 -  b ył to  schron k p t. R a g in is a , Widząc b e zn a d zie jn o ść dowódca z e z w o lił  na k a p itu la ­c ję  z a ł o g i .  Sam, wychodząc o s t a t n i  z ro z b ite g o  schronu na Strękow ej G ó rze , p o p e łn ił  sam obójstw o. Z o s ta ł  wierny w cześn iej z ło ż o n e j -  wraz ze swoim z a s tę p o ą -p r z y s ię d z e , "że żywy powie­rzo n e j mu placów ki n ie  o p u ś c i" .Tak więc g a rs tk a  "s z a le ń có w ", dowodzona prze^ pełnego p ośw ięcen ia dowódcę, ponad dwa dni s ta w ia ła  mężnie c z o ła  XIX KPanc, o p ó źn ia ją c  zam knięcie północnego ram ien ia  k le s z c z y  o k rą żający ch  w alczące wojska p o ls k ie .
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D rugi przykład  dotyczy problemów ta k ty cz n o -o p e ra cy jn y ch , a w n ich  z d o ln o ś c i przewidywania i  t r a fn o ś c i  podejmowania de­c y z j i .  Posłużymy s ię  w tyra przypadku sylw etką znanego i  u ta­lentow anego dowódcy, b o h atera  wojny o jc z y ź n ia n e j m arsz.K . Ro­kossow skiego . Dowodzone przez n iego  w ojska 1 Frontu B ia ło r u s ­k ie g o  w maju 1944 r .  otrzym ały zadanie p o b ic ia  wojsk h itle r o w ­s k ic h  w obszarze B ob rujska i  z k o l e i ,  w spólnie z 3 Frontem B ia ło r u s k im , o k rą że n ia  i  z n is z c z e n ia  głównych s i ł  wroga na B i a ł o r u s i ,  Zadanie to n ie  było  łatwe z k ilk u  powodów.Po p ie rw sze , obszar B o b ru jsk a le ż y  w północnej c z ę ś c i  N iz in y  P o le s k ie j ,  p oprzecin an y wieloma rzekam i płynącym i po­łudnikow e, wzdłuż zabagnionych d o lin . Obszar ten  z je d n e j stro n y  w yśm ienicie nadawał s ię  do o r g a n iz a c ji  obrony, z dru -  g i e j  zaś w ie lce  u tr u d n ia ł prowadzenie n a t a r c ia , zw łaszcza uży­c ie  na nim w ojsk pancernych i  zmechanizowanych.Po d r u g ie , w ojska tego fro n tu  b yły  zdane na własne s i ł y  w o sło n ie  sk rzy d eł zgrupow ania uderzeniow ego. D z ia ła ją c y  na prawo 2 Front B ia ło r u s k i przełamywał obronę p rzeciw n ik a 120km na północ od prawej l i n i i  r o z g r a n ic z e n ia  1 Frontu B ia ło r u s k ie ­g o , Od p o łu d n ia  c ią g n ą ł s ię  pas b ło t  p o le s k ic h . Je go  północny s k r a j utrzym yw ali h it le r o w c y . O dcinek ten  "n aw isał" nad lewym skrzydłem  fr o n t u , stw a rza ją c  groźbę ud erzen ia  na ty ły  wojsk te g o  Frontu rozm ieszczonych w r e jo n ie  Kowla,Koncepcję przeprow adzenia o p e r a c ji  -  p o b ic ia  s i ł  h i t l e ­row skich w obszarze B o b ru jsk a -  p rze d sta w ił naczelnemu dowód­cy A rm ii R a d z ie c k ie j K .R okossow ski. W c e lu  J e J  w y ja śn ie n ia  z o s t a ł  wezwany, ta k  Ja k  in n i dowódcy frontów , do Kwatery Głów­n e j ,  Je g o  k o n cep cja  przeprow adzenia o p e r a c ji  b y ła  nad wyraz p r o s ta  i  zarazem p ersp ek tyw iczn ie  w yb ieg ająca  m yślą daleko do przodu. P ostanow ił on bowiem zbieżnym i uderzeniam i z rejon u  na północ od Rogaczewa i  południe P a r lo z i  przełam ać obronę nie* p r z y ja c ie la  i  rozgrom ić b o b ru jsk ie  zgrupowanie n ie p r z y ja c ie la . W tym c e lu  z o s ta ły  utworzone dwa zgrupow ania uderzeniowe fron ­t u .  Pierw sze w s k ła d z ie  dwóch arm ii i  korpusu pancernego mia­ło  wykonać uderzenie z re jo n u  na północ od Rogaczewa w k ie ru n ­ku na B o b ru jsk , D rugie -  w s k ła d z ie  ta k że , dwóch a r m ii, korpu­su pancernego gw ard ii zmechanizowanego 1 kaw alersk iego  m iało wykonać ud erzenie z re jo n u  na połu dnie P a r io z l  w ogólnym k le -
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runku m. Boguszew ka, B o b ru jsk . W ten  sposób oba zgrupowania m iały  ’wyjśó na s k rz y d ła  i  t y ły  wojsk h itle r o w s k ic h  bron iących s ię  w r e jo n ie  B o b ru jsk a , zamknąć fr o n t o k rą ż e n ia , a n astęp n ie Je  zlikw id o w ać.Zaprezentowany przez Rokossowskiego p lan  o p e r a c ji  n ie z o s t a ł  od razu zaaprobowany przez n aczeln ego dowódcę. S t a l in  z a p y t a ł , czym j e s t  podyktowane ta k ie  ro zp ro sze n ie  s i ł  fr o n tu , ozy nie l e p i e j  będ zie  p o łączyć te dwa zgrupowania w Jedno i  nim przełam ać obronę p rze ciw n ik a , Rokossowski o d p o w ied ział, iż  Je g o  p lan  uw zględnia o so b liw o ś ci terenu b a g n is te g o , k o n fig u ra ­c ję  l i n i i  fro n tu  i  c h a ra k te r  obrony p rzeciw n ik a i  przy sw ojej k o n c e p c ji p o z o s ta n ie .N aczelny dowódca dwukrotnie dawał Rokossowskiemu czas do nam ysłu, jednak g en era ł n ie  z m ie n ił sw ojej k o n c e p c ji planu o p e r a c ji . O s ta te c z n ie  n aczeln y  wódz p rzy zn ał r a c ję  dowódcy fr o n tu , S t a l i n  podobno p o w ie d z ia ł: ” w ogóle podoba mi s ię  do­wódca, który broni swojego p o gląd u . Waszą d ecyzję  tow arzyszu Rokossow ski zatw ierdzam ” .Spróbujmy w k ilk u  zd an iach przeanalizow ać zam iar dowódcy fro n tu  i  przedstaw ić je g o  m ądrość. R okossow ski, b io rą c  pod uwagę zary s l i n i i  fro n tu  w obszarze B o b ru jsk a , ro zu m ia ł, iż  n a le ż y  zaatakować s i ł y  h it le r o w s k ie  ze sk rzyd eł i  szybko wyjść na ic h  t y ł y ,  zamknąć p ie r ś c ie ń  o k rą że n ia  c z ę ś c ią  s i ł ,  zaś głównymi s iła m i -  zw ła szcza  związkami pancernym i-rozw ijać po­wodzenie na M ińsk, co było  zgodne^'js^i-ia^arem o p e r a c ji  b ia ło ­r u s k i e j ,  C h od ziło  mu o wyeliminowanie z c a ło ś c i  zgrupowania Grupy Arm ii "Centrum” znacznych s i ł  /około p ię c iu  d y w iz ji/  i  u n iem o żliw ien ie  im w ycofan ia s ię  w g łą b  obrony. Tym samym stw orzyłoby to  głównym siłom  fro n tu  warunki um ożliw iające szyb­k ie  d z ia ła n ie .Główne ud erzenie dowódca fro n tu  postanaw ia wykonać lew o-skrzydłowym zgrupowaniem, które d z ia ła ją c  w ogólnym kierunkuna dsipbw ióz^," w ychodziło na g łęb o k ie  t y ły  n ie p r z y ja c ie la  b ro -*n lą ce g o  s ię  na fr o n c ie  od Berezyny do Bychowa. Powodzenie na tym kierunku m iało za sa d n iczy  wpływ na n a ta r c ie  północnego zgrupow ania fr o n tu .O d cin k i przełam ania /17 i  15 km/ z o s ta ły  wyznaczone w t e ­r e n ie  zn aczn ie zabagnionym. P a tr z ą c  oczyma o p erato ra  dojdziem y113



do w niosku, że w kon kretn ej s y t u a c ji  było to  Je d yn ie  słu szne i  tw órcze ro z w ią z a n ie . Dowódca fro n tu  ro zu m ia ł, i ż  pokonanie zabagnionego pasa teren u s z e ro k o śc i 6-10 km dawało szansę głównemu zgrupowaniu u zysk a n ia  z a sk o cze n ia  n ie p r z y ja c ie la  1 niespodziew anego w y jś c ia  na Jego  g łęb o k ie  t y ł y . Wykorzystu -  J ą c  w alory terenu dowództwo h itle r o w s k ie  na przyszłym  kieru n ­ku u d erzen ia  w ojsk r a d z ie c k ic h  o b sa d ziło  swoją obronę stosun­kowo m niejszym i s i ła m i , a n iż e l i  np. na wprost Ż ło b in a .U o g ó ln ia ją c  problem wyboru kierunku głównego u d erzen ia  1 -Frontu B ia ło r u s k ie g o  w o p e r a c ji  bobruj s k le j  możemy stw ie r­d z i ć ,  i ż  z o s ta ło  ono zaplanowane / i  w praktyce wykonane/ w n a jc z u ls z e  m iejsce  w system ie obrony n ie p r z y ja c ie la . P r z e ła ­manie bowiem obrony h it le r o w s k ie j  na południowy zachód od P a r i c z i  i  ro z w in ię c ie  powodzenia na O sipow icze zapew niało woj­skom rad zieck im  r o z b ic ie  n a js i ln ie js z e g o  zgrupow ania wroga oraz o s ią g n ię c ie  zakładanych celów o p e r a c ji .O graniczone ramy komunikatu n ie  pozw alają  mi na ro zw in ię­c ie  tego  p rzy k ła d u . Wiemy z h i s t o r i i ,  że omawiana o p e ra c ja  zo­s t a ł a  przeprowadzona po m istrzow sku i  w J e J  r e z u lt a c ie  o s ią ­g n ię to  duże su k ce sy . 0 n a ta r c iu  wojsk 1 Frontu B ia ło ru s k ie g o  w obszarze B o b ru jsk a ówczesny dowódca Grupy A rm ii "Centrum" fe ld m a rsz .B u sch  p o w ie d zia ł: "R o sja n ie  d z ia ł a ln i  wbrew lo g ic e , wbrew zasadom ". Nie m iał on r a c j i ,  n ie  w id zia ł, t e j  l o g ik i  / Ja k  te ż  n ie  r o z u m ie li J e J  Żuków, W asilew ski i  in n i członkowie kw atery głów n ej/ , n ie  p o t r a f i ł  przew idyw ać, n ie  wyobrażał so­b ie  ew entualnego w ariantu d z ia ła ń  wojsk r a d z ie c k ic h , Rokossow­s k i  n a to m ia s t, podejm ując ogromne ryzyko i  k ie r u ją c  s ię  końco­wym celem  o p e r a c ji , d ążył do z a sk o cze n ia  ^ szybkiego o k rążen ia  s i ł  wroga aby n astęp n ie  s iła m i głównymi rozwinąć n a ta r c ie  na M ińsk . Dowódca fro n tu  b ył n ie u g ię ty  w swym postanow ieniu . Do z a b e z p ie c z e n ia  r e a l i z a c j i  planu o p e r a c ji  u m ie ję tn ie  wykorzy­s t a ł  a r t y l e r i ę ,  c z o ł g i ,  lo tn ic tw o  i  f l o t y l l ę  rz e c z n ą . Dążąc konsekw entnie do z n is z c z e n ia  okrążonych s i ł  p rzeciw n ika w spo­sób now atorski u żył c a ło ś c i  lo tn ic tw a  fr o n tu . Je g o  uderzenie b y ło  im ponujące.W t r z e c i e j  grup ie przykładów -  o charaktelrze p s y c h o lo g ic z ­nym -  posłużę s ię  biirdzo k ró tk im i epizodam i oddziaływ ania Napo­le o n a  1 gen .K .Św iercze w sk ieg o  na ż o łn ie r z y .
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w c z a s ie  bitw y pod C a s te llo n e  /1795T r ./  Napoleon z o s ta je  ran n y. S y tu a c ja  j e s t  niezw ykle n a p ię ta , wódz zd aje  sobie spra­wę, że j e ż e l i  ż o łn ie r z e  dowiedzą s i ę ,  I ż  z o s t a ł  on ranny, to  ic h  duch bojowy może s ię  załam ać. Napoleon n ie zdradza s ię ,ż e  j e s t  ran n y, n ie  pozw ala sa n ita riu szo m  podejść do s ie b i e . Wsta­je  na s i ł ę  i  n ad al e n e r g ic z n ie  dowodzi, do przełomowego momen­t u , t j .d o  czasu zd o b y cia  mostów.W 1796 r ,  w c z a s ie  walk w E g ip c ie  ż o łn ie rz e  fran cu scy  n ie ­je d n o k ro tn ie  m u s ie li  maszerować przez teren y pustynne. Podczas jednego z marszów, k tó ry  trw ał k i lk a  d n i , ż o łn ie rz e  b y l i  bardzo zm ęczen i, brak ty ło  wody, opanowała ic h  a p a t ia , W c e lu  stw orze­n ia  jednakowych warunków marszu i  p o d n ie s ie n ia  ducha ż o łn ie rz y  Napoleon z a b i ja  swego k o n ia  i  każe u czyn ić to  swoim o fice ro m . Ofooerow ie razem ze swoim wodzem w łą c z a ją  s ię  w s z e r e g i ż o łn ie r ­s k ie . W ż o łn ie rz y  w stępuje nowy duch, mimo trudnych warunków d o c ie r a ją  oni do c e lu .W obu wypadkach -  ja k  widzimy wódz zd aje  sob ie sprawę, że kiedy podda s ię  n ie k o r z y s tn e j s y t u a c j i ,  to  w ś la d  za  nim p ó j­dą je g o  ż o łn ie r z e , W pierwszym przypadku mogą u le c  p a n ic e , w drugim załamać s ię  p s y c h ic z n ie  i  zan iech ać marszu do c e lu . Napoleon s ta r a  s ię  zażegnać oba n ieb ezp ie czeń stw a chwytem psy­ch o lo giczn ym , swoją postawą i  au torytetem .25 k w ie tn ia  1945 r .  w c z a s ie  bitw y b u d z ls z y ń s k le j 2 arm ii WP w r e jo n ie  m.Wartha w ytw orzyła s ię  nadzwyczaj trudna sytu a­c j a .  W alczące t u t a j  o d d zia ły  8 d y w iz ji p o n io sły  duże s tr a t y  i  u le g ły  częściow o p a n ic e . W wymienionym dniu h itle ro w c y  z a a ta ­kow ali W arthę. W darli s ię  do m ie js co w o ś ci. O d d ziały  p o ls k ie  z a c z ę ły  wycofywać s ię  w p a n ic e . W tym dramatycznym d la  nasze­go w ojska momencie z ja w ia  s ię  Św ierczew sk i, Chwyta on od je d ­nego z ż o łn ie rz y  k a rab in  i  z grupą saperów ru sza  do k o n tra ta ­ku . Widząc t o , in n i ż o łn ie rz e  d o łą c z a ją  do g e n e ra ła  1 razem k o n tr a ta k u ją . Z a w r ó c ili  i  d o łą c z y li  także c i ,  k tó rzy  u l e g l i  p a n ic e . S y tu a c ja  w r e jo n ie  Warhty w y ja ś n iła  s i ę .  M iejscow ość odzyskano, n ie p r z y ja c ie l  w ycofał s ię  na swoje podstawy wyj­ścio w e .Widzimy w ię c , że t a  postawa dowódcy, je g o  a u to ry te t spraw- w iły , i ż  groźna s y tu a c ja  z o s t a ła  zażegnana. Rozumiem, iż  ten  przyk ład  n ie  b ył typowy d la  okresu I I  wojny św iato w ej. 115



Dowódca arm ii powinien dowodzić arm ią , a n ie  małym oddziałem . Je g o  śm ierć lub  r a n ie n ie  w tego ro d za ju  potyczce spowodowały­by niepowetowaną s t r a t ę  d la  c a łe j  a r m ii. N iek ied y  Je d n ak , w tru dn ych s y tu a c ja c h , tr z e b a  było  ta k  reagow ać, Ja k  to  u c z y n ił Ś w ie rcze w sk i.Kończąc swoje w y s tę p le n ie , chcę p o w ied zieć , że problem w ykorzystyw ania dośw iadczeń do k s z ta łto w a n ia  pożądanych cech n aszych  słu ch a czy  pow inien być w centrum za in te re so w a n ia  wszy­s t k ic h  komórek dydaktyczno-wychowawczych. Uważam, że można by zasugerow ać naszym słuchaczom  i  doktorantom prace dyplomowe i  d o k to rsk ie  d otyczące omawianych problemów.
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m jr d o c .d r  hab,W ładysław  IWANIEC
PRZYCZTiNY, PODŁOŻE I  UWARUNKOWANIA NEGA1>YWNYCH ZJAWISK W STOSUNKACH Mli^DZYLUDZKICH W ŻYCIU WOJSKA

Efektywne funkcjonow anie dużych grup form alnych -  o skom- plikoAvanej s tru k tu rz e  wewnę^trznej i  bardzo zróżnicow anych ce­chach członków -  u zależn io n e j e s t  w zn aczn ej m ierze od ja k o ś c i wewnętrznych stosunków m ię d zy lu d zk ich . D la te g o  te ż  w naszym wojsku ta k  w ie lk ą  wagę p rzyw iązu je s ię  do procesów k szta łto w a ­n ia  i  u s z la c h e tn ia n ia  stosunków m ię d zy lu d zk ich , we w szystkich  układach sp o łeczn y ch .Jednym z wyrazów żywotnego z a in te re so w a n ia  kierow nictw a MON i  GZP WP tymi sprawami J e s t  z le c a n ie  wojskowym in s t y tu c ­jom nauk społecznych badań i  a n a liz  t e j  p ro b le m aty k i. Celem ty ch  badań J e s t  a n a liz a  ak tu aln ego  stanu oraz o k re ś le n ie  po­tr z e b  i  s fe r  ew entualnych d z ia ła ń  k o rek cy jn y ch .Problem atyka stosunków m ięd zylu d zkich  w wojsku podejmować na b y ła  w badaniach IBS WAP w form ie sam odzielnych tematów /n p . Węzłowe problemy funkcjonow ania Je d n o ste k  wojskowych w o p in ia ch  kadry -  ZN 1/1972; N iek tó re  problemy stosunków między­lu d z k ic h  w wojsku w ś w ie t le  badań s o c jo lo g ic z n y c h  -  ZN 3/77, Z a g a d n ie n ia  z zakresu t e j  p rob lem atyk i w ystępują rów nież w ba­d aniach i  a n a liz a c h  w ramach innych tematów. W yniki badań 1 a n a liz  w skazują Jed n ozn aczn ie na p o stę p u ją cy  proces u s z la c h e t­n ia n ia  stosunków m ięd zylu d zkich  we w szy stk ich  podstawowych re ­l a c j a c h ,  Tempo tego  procesu w zrosło s z c z e g ó ln ie  w ostatnim  o k r e s ie . N iem niej Jednak -  Ja k  stw ie rd za  kadra zawodowa 1 ż o ł­n ie r z e  z a s a d n ic z e j słu żb y wojskowej -  i s t n i e j e  Je s z c z e  sze re g  ujemnych z ja w is k , co n ie  p o z o sta je  bez wpływu na efektyw ność funkcjonow ania p oszczególn ych  ogniw o rg a n iza cy jn y ch  i  środo­w isk wojskowych, na sta n  d y scy p lin y  i  porządku wojskowego. N ależy Jednak p o d k r e ś lić , że k ry ty czn a  ocena tych  z ja w is k  n ie  wynika z ic h  n a s i la n ia  s i f ,  le c z  przede w szystkim  ze znacznego w zrostu wymagań, p o g łę b ia ją c e g o  s le  z a in te re so w a n ia  i  le p s z e ­go rozpoznania tych  spraw, W r e z u lt a c ie  pewne z ja w is k a , które117



sei obecnie oceniane k r y t y c z n ie , poprzednio alb o n ie były do­s tr z e g a n e , albo te ż  n ie  były  uznawane za rażąco  sprzeczne z zasadam i ż y c ia  wojskowego. Obecny poziom wiedzy i  k u ltu ry  kad­ry  i  ż o łn ie r z y  sp raw ia , że n ie k ie d y  nawet drobne u ch y b ie n ia  w tym z a k re s ie  są dostrzegane i  oceniane k r y t y c z n ie j ,Z dość szero k ieg o  zestawu badanych problemów z d zied zin y  stosunków m ięd zylu d zkich  w wojsku pragną zasygnalizow ać ty lk o  wybrane sprawy związane z podłożem, przyczynam i i  uwarunkowa­niam i n ie w ła śc iw o ści 1 negatywnych z ja w is k . O góln ie b io rą c  można s tw ie r d z ić , że ź r ó d ła  tych  z ja w is k  tkw ią w dwóch s fe ra c h  w osobowości lu d z i  oraz w s fe r z e  o r g a n iz a c ji  s łu ż b y , ż y c ia  wojskowego i  d z ia ła ln o ś c i  wychowawczej. W iększość negatywnych z ja w is k  zach o d zi wówczas, gdy n a stę p u ję  n ak ład an ie s ie  n ie p ra ­w idłow ości czy zaniedbań o rg a n iza cy jn y ch  i  przejawów niew ła­ściw ego postępow ania l u d z i .  Wynika z te g o , że w iększość nega­tywnych z ja w is k  w stosunkach m ięd zylu d zkich  w ystępuje między poszczególnym i elem entam i składowymi stru k tu ry  w ojska -  w r e ­l a c j a c h :  p r z e ło ż e n i -  podw ładni, oraz na styku zb iorow ości wchodzących w sk ład  grup form alnych w jed n ostk ach  wojskowych, n p . o fic e ro w ie  -  chorążow ie, ż o łn ie rz e  s t a r s i  s łu żb ą  -  n a j­m ło d si. R z a d z ie j dochodzi do n ap ięć i  k o n flik tó w  w ramach z b io ­ro w o ści jednorodnych /np.m iędzy o fic e r a m i, chorążym i, p o d o fi­ceram i ozy żo łn ie rza m i z tego  samego w c ie le n lii czy pododdzia­łów /. Podłoże i  przyczyny poszczególn ych  przypadków negatyw­nych z ja w is k  z omawianej s fe r y  są na ogół z ło ż o n e , n iem niej je d n a k  można wyodrębnić sze re g  czynników 1 o k o lic z n o ś c i n a j­c z ę ś c ie j  w ystęp u jących .Są  t o :1 . C z y n n ik i związane z n iew łaśclw ośoiam i o rgan izacyjnym i a w tym:-  n iew łaściw a o r g a n iz a c ja  słu żb y 1 p ra c y , np. nierównomier­ne o b cią że n ie  lu d z i 1 zespołów ; nadmiar zadań, p r z e s te r o - w a n le , c z y l i  zbyt drobiazgowe pouczanie i  o g ra n icza n ie  s a m o d zie ln o ści; nadmiar k o n tr o li  lub j e j  brak; wydłuża­n ie czasu  pracy bez u zasad n ionej poważnej potrzeby; wyda­wanie sprzecznych d e c y z ji ;  n ieu m iejętn o ść r o z r ó ż n ia n ia  spraw Is to tn y c h  i  m niej is to tn y c h ;-  nieznajom ość podwładnych 1 n ieu w zględ n ian ie  ich  potrzeb;
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"• przesadny rygoryzm , stv?arzanle nadmiernego dystansu wobec o to c z e n ia , atrao'sfera n ie s p r z y ja ją c a  k ry ty ce ;-  brak obiektywizmu i  faworyzowanie wybranych osób czy z b io ­row ości;-  pewne -  fu n k cjo n u ją ce  n ie fo rm a ln ie  -  z łe  tr a d y c je  1 brak p r y n c y p ia ln o ś c i w ic h  lik w id o w an iu , a nawet c ich e  s p r z y ja ­n ie  rzekomo w imię interesów  s łu ż b y .2 . C zy n n ik i w ynikające z cech osobowości l u d z i ,  które -  w od­pow iednich warunkach -  mogą s ie  przejaw laó  1 n a s ila ć  powo­d u ją c  powstawanie negatywnych z ja w is k  w stosunkach między­lu d z k ic h .Chodzi o ta k ie  ce ch y , ja k :-  n ie sp ra w ie d liw o ść;-  k o n flik to w o ś ć , a nawet agresywność i  inne za b u rze n ia  psy­c h ic z n e ; uprzedzanie s i ę ,  brak z a u fa n ia  do o to c z e n ia ,n ie ­d o c e n ia n ie , dawanie posłuchu plotkom ; *-  asekurantyzm i  stw arzan ie atm osfery nerwowości / n p .tz w .pan ika przed k o n tro lą / ; ^-  b ra k i w przygotow aniu pedagogicznym kadry i  w z a k re s ie  u m ie ję tn o ści dowodzenia i  o r g a n iz a c j i  p racy;-  brak t r o s k i o podw ładnych, lekcew ażenie lu d z i i  t r a k t o -  ' wanie Ich  spraw ja k o  n ie is to t n y c h ;-  n iezdecydow anie, ch w le jn o śó , zm ienność;« w u lgarność, tłum aczona ja k o  "wojskowy s t y l " ; ̂ -  w środow iskach ż o łn ie r s k ic h , ja k o  k o n flik to g e n n e  występu­j ą  także ta k ie  ce ch y , ja k :  cw aniactw o, le n is tw o , p aso żyt­n ic z y  s t y l  ż y c ia , s ła b a  znajomość systemu społecznych norm w s p ó łż y cia , n is k a  świadomość p otrzeb  zgodnego współ­ż y c ia , z łe  nawyki i t p .Wymienione czy n n ik  i  cechy n ie  w yczerpują z a g a d n ie n ia . Ozasem w ystępują one w zesp o łach  tw orząc nowe ja k o ś c i  o s i l ­n ie  jszym  d z ia ła n iu , a trudne do jednoznacznego o k r e ś le n ia . Po­nadto trz e b a  mieć na uwadze także m ożliw ości kumulowania s ię  przyczyn i  warunków s p r z y ja ją c y c h  powstawaniu z a d ra ż n ie ń , na­p le ć  1 k o n flik tó w  w stosunkach m ięd zylu d zkich  w wojsku /np. przem ęczenie l u d z i ,  wykonanie s z c z e g ó ln ie  złożonych zadań/. Każdy przypadek ta k ie g o  z ja w is k a  j e s t  sygnałem n aru sze n ia
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P łk  ujgr Władysław URBANIAK
PODSUMOWANIE SYMPOZJUMSZANOWNI TOWARZYSZE!Syrapozjum nasze dobiega koúoa. Zarówno w w ystąp ien iu  wprowadzającym tow , Staciw y ja k  i  w komunikatach naukowych i  d ysk u sja ch  z o s t a ła  zaprezentow ana panorama spraw i  problemów d o tyczących  m ie js c a , r o l i  i  z n a cz e n ia  stosunków a le d z y lu d z k ic h  w warunkach wojska* Sprecyzowano tak że w ie le  konkretnych wnio­sków 1 p ro p o z y c ji odnośnie zadaá u c z e ln i  dowódczo-sztabow ej typu akadem ickiego w k s z ta łto w a n ia  pożądanego modelu współży­c i a  ż o łn ie r s k ie g o  w k o n te k ście  s p e c y f ik i  d z ia ła ń  w ojsk na przyszłym  polu w a lk i, sp o rą l ic z b ę  ty ch  u s t a le ń , wniosków,ocen i  p ro p o z y c ji można o d n le á ó , także o czy w iście  w odpowiednim wy­m iarze do innych u c z e ln i Tryższego szk o ln ictw a  wojskowego* S€|- d z ę , że będę w zg od zie  z o p in ią  to w arzy szy , j e ś l i  s tw ie rd z ę , i ż  w szystk ie  w y stą p ie n ia  w n iosły  duży wkład do naszych  obrad i  p o zw o liły  nam b l i ż e j  o k r e ś l ić  desygnat tem atu będącego przed« miotem d z is ie js z e g o  sympozjum* 'z o sta n ą  przekazane całemu środow isku n a u c z y c ie li  akadem ickich i  będą operatyw nie uwzglę.dniane w c a ło k s z t a łc ie  d z ia ła ln o ś c i  u c z e ln i*  Wydane zaś m a te r ia ły  z sympozjum będą dobrą podstawą do d alszeg o  naukowego d rą ż e n ia  tematu 1 w zbogacania go o nowe w a rto ś c i m erytoryczne i  m etodologiczne* W d z ia ła ln o ś c i  t e j  n ie  ch od zi z r e s z tą  ty lk o  i  w yłącznie o czyn n ik  poznawczy. Sto su n k i m ięd zylu dzkie w wojsku m ają p r z e c ie ż  -  o ozym mówił z trybuny V I I I  Z jazd u  PZPR m in is te r  obrony narodowej g en *arm ii W ojciech  J a r u z e ls k i  -  także p o lity c z n y  i  bojowy wymiar, są  s z c z e g ó ln ie  cennym czynnikiem  s p o is t o ś c i  w ojsk a. W tym w łaśn ie k o n te k ście  m in is te r  w skazał je d n o z n a c z n ie , że **Dobre s to su n k i m iędzyludz­k ie  sa t e j  s p o is t o ś c i  s z o z e g ó lr ie  cennym czynnikiem * Wymaga­j ą  one czv ste .1 . ż y c z liw e j , a  je d n o cze śn ie  p r y n c y p ia ln e j atmor  ̂sfery .W  warunkach arm ii -  i  w s łu ż b ie  i  w walce -  oznacza t^  z je d n e j stro n y  d y s c y p lin ę , r y g o r , wym agalność. z drugieA  jedność ideow o-m oralna. ducha koleżeństw a 1 wza.lemne.1 pomocy".
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Ta z w ię z ła , a le  Ja k że  g łę b o k a , syn te za  problemu p od k reśla  Je s z c z e  ra z  szcze g ó ln y  wpływ stosunków m ięd zylu dzkich  na go­towość obronną a r m ii , na sta n  d y s c y p lin y , p sychiczn ego i  f i ­zycznego p rzy sp o so b ie n ia  do obrony k r a ju . Innymi słow y, mówiąc o c e la c h  p rzy św ie ca ją cy ch  k szta łto w a n iu  tych  stosunków n ależy  mieć na uwadze przede wszystkim  t o ,  w Ja k i  sposób wprowadzać w n ie  ta k ie  w a r to ś c i, które wia^żą s ię  z gotow ością bojową w o jsk , ic h  szkoleniem  w warunkach pokojowych i  przygotow ują Je  do d z ia ła ń  na przyszłym  polu w a lk i. J e s t  to  więc m .in  kwes­t i a  optym alnej in t e g r a c j i  zespołów lu d z k ic h , wzajemnego z a u fa ­n ia  przełożonego i  podwładnego, in t e g r a c ja  przełożonych i  pod­władnych w ramach z e s p o łu . Je d n o s t k i , i n s t y t u c j i .S ą d zę , i ż  warto p o d k re ś lić  nieodkryw czą, a le  Jakże is t o ­tn ą  t e z ę , że Ja k o ść stosunków dom inujących w kontaktach między ludźm i ma bezpośredni wpływ na sta n  in t e g r a c j i  danej zbiorow ą- ś c i ,  J e J  z d o ln o ś c i do skutecznego d z ia ła n ia  w warunkach nor­m alnych, Ja k  rów nież s z c z e g ó ln ie  tru dnych. Stąd  te ż  Jakość ty ch  stosunków J e s t  ta k  vvażna d la  w ojsk a, Jako s p e c y fic z n e j i n s t y t u c j i  oraz grupy fo rm a ln e j. In t e g r a c ja  wg p r o f . Ja n a  Szczep ań sk ieg o  J e s t  stanem lub procesem tw orzen ia s ie  zorgani-'* zowanej zb ioro w o ści -  zd o ln e j do s p e łn ia n ia  określonych zadań, z e s p o lo n e j w ię z ią  stosunków n ie a n ta g o n isty cz n y ch  -  k tó r e j e le ­menty składowe przystosow ały s ie  do s ie b ie  i  zharmonizowały swoje darzenia i  d z ia ła n ia .Tak w iec w gru p ach , z e s p o ła c h , in s ty tu c ja c h  zintegrow a­nych w sp ó łd zia ła n ie  dominuje nad ź le  p o ję tą  r y w a liz a c ją . Sam zaś s ta n  in t e g r a c ji ,b ę d ą c  re z u lta te m  określon ych stosunków m ię d z y lu d z k ich , wpływa na n ie  w sposób d ecy d u ją cy . Zarówno s to s u n k i m ięd zylu dzkie w grupach sp o łe czn y ch , Ja k  i  sto p ie ń  i n t e g r a c j i  grup są  zjaw iskam i sterow anym i. Oznacza t o , że nie n a le ż y  oczekiw ać w ty ch  d zie d zin a ch  zmian sam oistnych w sen­s ie  pozytywnym, n atom iast można i  n a le ży  w sposób celowy i  p la ­nowy wpływać na ic h  Ja k o ś ć , ch a ra k te r i  ro d zaj oraz s ta łe  ich  d o s k o n a le n ie . N ależy mieć s z c z e g ó ln ie  na w zględzie f a k t ,  że zarówno sta n  stosunków m ięd zylu d zkich  w Je d n o s tc e , s z t a b ie , i n s t y t u c j i ,  Ja k  i  stan  in t e g r a c j i  z a le ż ą  w sto o n iu  zasad n i -  czym od s t y lu  k iero w an ia  lu d źm i, c z y l i  od dowodzenia. Ja k  rów­n ie ż  od planow ego, przem yślanego i  staiTego d z ia ła n ia  wychowaw­c z e g o .
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S tosu n k i m ięd zyludzkie o p ie r a ją  s ie  wiec na czynniku św ia­domościowym, na p r z y ję t e j  w danym środow isku o k re ślo n e j ideo­l o g i i ,  panujących wzorach w a rto ści i  celowym, wzajemnym o d d zia- ływ niu . Stąd  te ż  główną drogą ich  k s z ta łto w a n ia  j e s t  wpływa -  n ie  na świadomość lu d z i .  T reść i  układ stosunków raiędzyludz -  k ic h  n ie są w artościam i statyczn ym i i  niezm iennym i. Ich  cha­r a k te r  i  o sta te czn y  k s z t a ł t  z a le ż ą  od warunków obiektyw nych, głów nie u stró jo w o -sp ołeczn ych  oraz subiektyw nych. Sprawy te z o s t a ły  s z e r z e j omówione w w ystąp ien iu  to w .S ta c iw y . Wątek te n  p o d ją ł także tow ,K w iatkow ski,Pragnę jed n ak z c a łą  mocą p o d k r e ś lić , że same warunki obiektyw ne, wypływające z ch arak teru  u s tr o ju  sp o łeczn eg o , n ie  w y s ta rc z a ją  do u zysk a n ia  zadow alającego stanu rze czy  w t e j  d z ie d z in ie  , problemu, tego  w sposób autom atyczny n ie rozwiąża¿. S to su n k i m ięd zylu dzkie to  s fe r a  najm n iej podatna na zmiany.^ Żadna inna d z ie d z in a  ż y c ia  wojskowego n ie  j e s t  przedmiotem tak sprzecznych ocen i  ta k  n ie r a z  o stry ch  k o n tr o w e r s ji, żadna nie b u d zi t y le  sporów, co k w estia  unow ocześniania i  d alszego  po­g łę b ia n ia  d em ok ratyzacji obyczajów wojskowych,Z tych  te ż  ^vzględów problem stosunków m ięd zylu dzkich  nie może być obojętny środow isku akadem ickiem u, kadrze naukowo-dy­daktyczne j  , Ilolę i  z a d a n ia  akadem ii w k szta łto w a n iu  modelu tych  stosunków p rze d sta w ił i  u z a sa d n ił w swoim r e fe r a c ie  tow. p łk  S ta c iw a , m ówili o tym tow arzysze n a u c z y c ie le  akademiccy z a b ie ­r a ją c y  g ło s  w d y s k u s ji .Chodzi nam przede wszystkim  o ta k i  wzór ty ch  stosunków, k tó ry  mógłby byó przenoszony i  upowszechniany przez absolwen­tów u c z e ln i w ich  je d n o s tk a c h , sztab ach  i  in s t y t u c ja c h . Pod tym więc kątem zamierzamy ukierunkowywać d z ia ła n ia  p o szcze g ó l­nych ogniw służbowych 1 in s t a n c j i  w system ie akademickim, przede wszystkim zaś dowódców, p rze ło żo n y ch , n a u c z y c ie li  aka­d em ick ich , etatowego ap aratu p o lity c z n e g o  o r g a n iz a c ji  partyj~ ' nych i  młodzieżowych oraz innych czynników społecznego oddzia­ływ ania . Z n a jd zie  to  również swoje o d b ic ie  w wypracowywanym przez ASG WP system ie wychowawczym. Każde z tych  ogniw dyspo­n uje w d z ie d z in ie  k szta łto w a n ia  s o c ja lis ty c z n y c h  zasad współ­ż y c ia  sw oistym i środkami i  metodami, może d z ia ła ć  w z ró ż n ic o ­wany sposób, w yw ierający pozytywny wpływ na określone środow i­sko czy grupę osobową,
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Znaozne m ożliw ości w modelowaniu zasad w spółżycia w u c z e l­n i  p o sia d a  ap arat p a r ty jn o -p o lity c z n y  -  głównie poprzez system p racy  szkoleniow o-propagandow eJ, wychowawczej i  k u ltu r a ln o - ośw iatow ej oraz system  poznaw ania, an a lizo w an ia  i  kształtow a­n ia  nastro jów  stanu osobowego, a także poprzez ujaw nianie wszy­s t k ic h  czynników i  z ja w is k  d ysfu nkcyjnych 1 d e s tru k c y jn ie  wpły­w ających na stm osferą p ra cy .Przygotow anie do wojny odbywa s ię  w c z a s ie  pokoju.Zdrow a atm o sfera  s p r z y ja  dobrej i  wydajnej p r a c y , J e s t  istotnym  warun­kiem powodzenia w każd ej sp raw ie , stym uluje w sposób zasad n i -  ozy proces s z k o le n ia  i  wychowania oraz wywiera ogromny wpływ na gotowość bojową Je d n o s t k i , a tym samym na przygotowanie w ojsk do d z ia ła ń  na przyszłym  p o lu  w a lk i. D oskonalenie s o c j a l i ­sty czn y ch  stosunków m ię d zy lu d zk ich . Jako  procesu społecznego wymaga r e a lis ty c z n e g o  s p o jr z e n ia , k ry ty cz n e j i  obiektyw nej oce­ny postępow ania własnego i  w spółpracujących lu d z i . J e s t  to  ko­n ie c z n o ś ć , k tó r e j zrozum ienie i  zastosow anie gw arantuje skute­czność naszych zabiegów wychowawczych i  o rg a n iz a cy jn y ch .Kończąc swoje w ystąp ien ie pragnę p o d k r e ś lić , żę w naszym codziennym d z ia ła n iu  na te r e n ie  u c z e ln i winniśmy m ocniej akcen­tować i  utrw alać w świadom ości słu ch a czy  zasad o , i ż  "ŻOŁNIERZ ŻOŁNIERZOWI BRATEM I  TOWARZYSZEM BROŃI". N ie ch a j zasada powyż­s z a  uzyska pełne prawo obyw atelstw a w n a sze j u c z e ln i ,a  poprzez J e J  absolwentów przenoszona z o s ta je  1 wdrażana sk u te czn ie  w c a ły c h  s i ła c h  zb ro jn y ch .Pozw ólcie Szanowni Tow arzysze, że w Im ieniu Komendy i  swo­im własnym p o d zięku ję serd eczn ie  tym w szystk im ,k tó rzy  z a b ie ra ­j ą c  g ło s  p o d z i e l i l i  s ię  z nami swoimi dociekaniam i 1 p ra k tycz­nymi uwagami.D zię k u ję  rów nież naszym gościom , ż e < z e c h c ie li  wziąć u d z ia ł  w d z is ie js z y m  naszym s p o tk a n iu , d zię k u ję  za  p rze ja w ia ­ną aktyw ność.S ą d z ę , proszę Tow arzyszy, że będę w yrazicie lem  Was wszys­t k i c h ,  J e ś l i  p o d zięk u ję  serd eczn ie  organizatorom  d z i ś i a ^ d ^ i ^  sympozjum.Druk.ASG WP 0XV-8410, zam.
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